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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

7, wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 Intl., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego I. 12. — E kspedycja miejscowa 
w A gencji dzienników S t. Sokołow skiego, Pasaż 
H aiisnianna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcji nr. 88.

P r e n u m e r a t a  /. p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  w y n o s i  r o c z u  i 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70  li. — W  m i e j s c u :  r< 
m i e s i  e e z n i e  2 K .

e 32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
• o c z n i e  24 fC, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K,

' r e n u  me r  a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 k 80 li miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipoa do końca grudnia, ćwieróro.-,zńT i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitowa, ogłoszeniu zaś tabelaryczne i  liczbowe 
p 20 hal. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
uiuje wyłącznie Agencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwow ie Pasaż H ausm anua I. 9. i w Ciurze 
L udw ika P lohna uliea  K aro la  Ludw ika i. 9 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Riie de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!
Przedpłata na »Gazetę Lwowską«

wynosi:
W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 lipca do 31
g r u d n i a ) .................................. 12 K

ćwierćroczuie (od 1 lipca do 30
w rz e ś n ia ) .................................. G K

miesięcznie (od J. do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ...................... 2 K

Z a m i e j s c o w a :

p ó ł r o c z n i e   IG K — h
Cwierćrocznie . . . .  S  K  —  li
m ie s ię c z n ie ..........................  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p re  n u m e r uj ą. od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają ^Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do * Gazety Lwowskiej * b e z p ł a t n i e ;  
ćwicrćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ówieróroczni . . 1 K  50 7/
miesięczni . . — K  GO h
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kos/tuje:
rocznie ..........................S K
półrocznie . . . . A K  
ewierćrocznie . . . '2 K

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

81)

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

IPEBGU NOWEGO ŻYCIA.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XX.
(Ciąg dalszy).

Ha, sp e łn i ł  pod grozą to, czego od 
niego żądano, lecz teraz, gdy  je s t  znów w o l­
nym, gdy  całość i bezpieczeństwo jego  są 
zagw aran tow ane  s łow em  honoru  L ipowie- 
ckiego, zemści się, p rzynajm nie j n a  tym  sen ­
ty m e n ta ln y m  D on-K iszocie .

W oczach jego wszystkie szatany za­
wiści posiadły naraz  siedlisko.

Gdy więc Lipowiecki,  schowawszy do 
k ieszeni ów, je d y n y  w swym  rodzaju doku­
ment, chc ia ł się cofnąć z milczącym uk ło ­
nem, Olszański ruchem  nakazującym  zatrzy­
m a ł  go jeszcze.

—  A teraz — zaw ołał g łosem  s t łum io­
nym  — skoro się już s ta ło  w ed ług  woli 
pana ,  pozwól sobie powiedzieć, że n iesłusznie 
brzemię pogardy na m nie  jednego  zwalasz. 
Nie należy n igdy  po tęp iać  bez sądu, bez 
w niknięcia  w pobudki. .Jeżeli dopuściłem się 
zejścia z drogi honoru ,  to n ie  dla siebie, 
lecz.... d l a  n i e j . . . .  P ra g n ę ła  i chc ia ła  być 
bogatą!  — Gdy więc pożądałem  złota, gdy 
w yc iągnąłem  rękę po przek lęte  pieniądze, 
to je d y n ie  w tym  celu, aby .je twojej złoto­
włosej Lenie rzucić pod nogi... .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. M in is te r  ro ln ic tw a zam ianow ał k o ­
m isarza  in sp e k c j i  leśnej II.  klasy, M aryana  
F i l i p o w i  ez  a. komisarzem inspekcyi leśnej 
I. klasy.

P. M in is te r  ro ln ic tw a zam ianow ał w e ta ­
cie urzędników praw n iezo-adm inistracyjnyeh 
d y re k c j i  lasów i dóbr państw ow ych, koncy- 
p i sto adm inis tracy jnego , Dom iniką M a s  i e li­
c z y  k Z b  r o ż k a ,  ad juuk tem  ad m in is t ra c y j­
nym.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lw ów , 2 8  czerwca.

2 . tó w  p o s ł ó w .

: >' f ' J
( 7 clc.foniezne. s ftr tir ro żc a n w  z

Tzhif z  d u m  27  b. m.). •

Po znanej już z wczorajszych depo ./ 
mowie P. P rezyden ta  Ministrów, zab ra ł  głos 
na  wczorąjszem posiedzeniu Izby P. M inister  
kolei D e r s c h a t l , a  i odpowiedział n a  py ­
tania, postaw ione w ciągu d y sk u s j i  w sp ra ­
wie dalszych przekroczeń przy kole jach al­
pejskich. Mowea oświadczył, że tylko przy 
dwóch tuneiach  konieczne są dodatkowe k re­
dyty, które będą pokry te  z oszczędności i 
rezerw. Sumy przejściowe, w s taw ione do pro- 
wizorynm, odnoszą yię do w yp ła t  na  r. 1900 
przypadających i n j e mogą być odłożone na 
rok przyszły. W końcu P. M in is te r  zape­
wnił, że będzie po tępow a ł zupi ln ie  otwarcie.

K łam iesz!  _  wybiegło ze śc iśn ię ­
tych w arg  L ipow ieckieeof/ , * . i O

— AatiiKiSL znieważać powalonego, za- 
pytaj Katonio!

S tan is ław  zachw ia ł się. jak pod ude­
rzeniem lizyeznego ciosu.

Wiedział, że to n iep raw da,  a jednak... .
A je d n ak  w u; z ach zabrzmiało mu z ło ­

wrogo wyznanie w iary  p. Sien iaw skie j,  rzu ­
cone n iedaw no córce :  „W szystko ci ludzie 
przebaczą, ale nie d a ru ją  n ig d y  ubóstwa. Ho 
bieda, nie będąc hańbą ,  jest czemś gors/,cm 
od niej. b ieda,  to trąd ,  to zaraza, n a j t r u ­
dniejsza do wyleczenia, k tó ra  ciebie zgnębi, 
a ludzi zawsze odstraszać będzie".

Gdy m atka  takie w paja ła  w n ią  zasady, 
cóż dziwnego, że Lena  mogła, pożądać złota....

— b ie d a  jest czemś gorszem od hańby. 
Bieda to trąd, to zaraza, na j t rudn ie jsza  do 
wyleczenia ■ kołowało mu ze złowieszczein 
krakaniem  w głowie.

W tem  n a g ła  b łyskaw ica roz jaśn iła  myśl 
udręczoną.

— Niecne oszczerstwo sSino się zdra­
dza i wyrok na  siebie w ydaje !  — zawołał. —- 
Dowodzisz, że, aby pozyskać kobietę uczciwą 
i nieskalaną, kobietę z najlepszych sfer to­
warzyskich, ukrad łeś  c-udze p ieniądze i ucie­
kasz z nimi zag ran icę?  — A przecież czyn 
ten  han iebny  wydala cię z kraju, s taw ia  pod 
pręgierz i przepaść w łaśn ie  między n ią  a tobą 
kładzie.

— Sądź nie skutek, lecz pobudki i p rzy ­
czyny. S ieniaw scy oddychali  żądzą z ło ta ;  do­
stawszy się do banku, rozpocząłem pokątuą  
g rę  na  giełdzie. P ierw sze zyski rozuam ię tn iły  
m n ie ;  gorączkowy s tan  rynku  sp rzy ja ł sza­
lonej spekulacyi, n iedośw iadezenie  dokonało  
reszty.

— Grałeś bankowymi pieniędzmi ?

Mowa P. Ministra, skarbu dr. Korytow- 
skiego.

Z kolei przem ówił P. M in is te r  skarbu, 
dr. K o r y t o w s k i ,  zaznacza jąc , że zabiera 
g łos  w nadzw yczajnych s tosunkach , w k tó ­
rych odbywa się tym  razem ca ła  rozprawa, 
budżetowa, a które uspraw ied liw ia ją  w n ie ­
sienie prowizoryum budżetowego.

b u d ż e t  przedłożony jeszcze w jesieni 
r. z. nie przyszedł pod obrady i wobec ka­
lendarza  Izby może być om ówiony nie p rę ­
dzej, ja k  w jesieni.

Dla tego sądzę —  mówił P. M in is te r  — 
że pow inienbym  skorzystać z obecnej sposo 
bności i dać obraz sy tu a c j i  lir iausowej i eko­
nomicznej, 3 również przedstaw ić  osobiste 
mc przekonanie i zapatryw an ie  n a  sp raw y  
powierzonego mi działu. Przedw czesnem  by­
łoby jednak  już obecnie wydawać sądy  osta­
teczne o sy tu a c j i  f inansowej, a panow ie  prze 
baczą mi, że nic przedstaw ię  wyczerpująco 
szczegółów, które w łaśn ie  w obecnej chwili 
nagrom adziły  się tak licznie na  polu ad m i­
n is t ra c j i  f inansowej i polityki finansowej, a 
k tórych rozwiązanie nas tręcza ty le  trudnośc i .  
N a  razie poprzestanę n a  przedstaw ien iu  tych 
sp raw  o ty le  tylko, o ile s to ją  w śc is łym  
związku z moimi wywodami.

(1 i i c iąłbym przede w s zy stkiom o d p u w i e - 
ó/ó; • na. n iektóre uwagi, rzucone w ciągu.

i i i : g". Przijf, fi wszyć! k iem uzó-kują p,
sowi •/,a szczere przyziemiu, że ani obecny, i 
tini poprzedni Rząd nic ponosi winy za s to su n ­
ki, nad  którym i z ca łym  naciskiem  ubolewa­
łem nu początku rozpraw y nad  prowizoryum 
biidżc.towem. N iekorzystne  stosunki p a r la ­
m en ta rne  by ły  powodem, że Izba posłów nie 
mogła w ykonać swego p raw a  budżetowania 
i kontroli

W dalszym ciągu odpowiedzieć muszę, 
na dwie uw agi mego przyjaciela, czcigodne­
go posła  z k rakowskiej większej w łasności 
dra  Dobrzyńskiego. P odn iós ł  on, że ubole­
w ania  godną  jes t metoda, s tosow ana przez 
Rząd przy trak tow an iu  najważniejszych spraw  
ekonom icznych, mianowicie, że Rządy spe ł­
nienie najak tua ln ie jszych  życzeń i potrzeb 
s tronn ic tw  i krajów  bardzo często zaopatrują

M ilczał ponuro.
— Deficyt? —  spy ta ł  Lipowiecki.
—  M oralne  dzieło twojej L en y  — od 

rzekł mu wzgardliwie.
Obelgi tej, wyrządzonej nie sobie, lecz 

ukochanej kobiecie, nie był już w s tam e 
przebaczyć.

— Bez względu na to, czy s łowa twoje 
są podłą in sy n u a c ją ,  czy praw dą, d la nas 
dwóch nie m a miejsca n a  świecie —  zade­
cydow ał stanowczo.

— Celem s tw ierdzenia  s łów własnych, 
gotów je s te m  dać panu wszelką sa tysfakc ję .

H onorow a satysfakcyę? On, Lipowiecki, 
m ia łby  się b ić /z e  złodziejem? Tak nisko nie
upadł je sz c z e !

Jedno  dum ne jego spojrzenie powie­
działo to Olszańskiemu.

Spoliezkowany wzrokiem tym, ja k  czyn­
ną zniewagą, cofną ł się w milczeniu.

Teraz krwaw a h y d ra  zazdrości i szatan 
zemsty  osobistej za ta rg a ły  dopiero, chc iw y­
mi szponami, w sercu S tan is ław a.

Widmowo blady, n ie m ógł przez chwi 
le ze ściśniętej k r tan i  g łosu  wydobyć. Dol­
na szczęka tylko, jak  zwykle u ludzi ła g o ­
dnych, w chwili n iepoham ow anego  un ie s ie ­
nia, d rg a ła  mu nerwowo.

— Kłamiesz bezczelnie, a o h y d n i e ! — 
sy k n ą ł  wreszcie z w ysiłk iem  przez zaciśnięte 
kurczowo zęby. -  K łam iesz! . . .  P a n n a  Sie- 
n iaw ska  nie zn iży łaby  się do s łu c h an ia  tw o­
ich w ynurzeń . Nie s łow a je j  więc zachęciły  
cię do zakazanej g ry  n a  giełdzie, nie chce 
zdobycia dla niej m a ją tku  po p ch n ę ła  do spe- 
kulacyj kradzionym i pieniędzmi. Spo tw a­
rzasz rozmyślnie, przez n ikczem ną zemstę, 
kobietę, k tóra, jako narzeczona, jako  przy­
szła towarzyszka mego życia, wiarę mi p rzy­
sięgła!. . .

s tem plem  koncesyj. Owóż pod tym wzglę­
dem mogę imieniem całego gabinetu  zape­
wnić, że s ta rać  się on będzie o spe łnienie  z całą 
gotowością wszelkich "tego rodzaju uspraw ie­
dliw ionych żądań i że im nie będzie nadaw ał 
owego niesmacznego charak te ru  koncesyi. 
Ale, co prawda, lepiej byłoby, ażeby takie 
słuszne żądania podnoszone były przez kom ­
peten tne  rządy krajowe, a nie przez s t ro n ­
n ic tw a polityczne.

Dalej p. Bobrzyński wyraził  ubolewa­
nie, że budżet,  już uchw alony  przez p ar la ­
ment, zm ienia M inisters tw o skarbu, jakby  
ono było najwyższą władzą. Także pod tym 
względem solennie przyrzekam, że n igdy  nie 
bede"w kraczał  w prawo budżetow ania Izby, 
które tak wysoko cenię i że nie będę pod­
dawać r e s t ry k c jo m  tego, co wysoka Izba 
uchwali. (Oklaski).

To jest ku mojemu ubolewaniu wszyst­
ko, co z obecnej dyskusyi budżetowej w y­
ciągnąć zdołałem jako kwestye finansowe.

P rzys tępu ję  obecnie do przedstaw ien ia  
sy tuac j i  f inansowej :

budże t  roku ubiegłego zam yka się p e ­
wną, dosyć, znaczną nadw yżką T rudno w praw ­
dzie" już te raz  dokładnie  oznaczyć tej n ad ­
wyżki, gdyż nie można przewidzieć oddzia- 
H w a n ia t .  z kredytów  przekazanych. W  m i ą ć  
,i ile nie zostaną, użyte w r. b., s tanow ią one 
\ '■.■awiLie oszczędność, z drugiej wszakże 

1 fal my nie mężna ich uważać dla Państw a 
U  a osz.-zędnośc definitywną.

K orzystny wynik finansowy w r. z. za­
wdzięczać należy przedewszystkiem dobremu 
przeważnie wynikowi zbiorów, a dalej zado­
walającemu stanow i przemysłu, k tóry  po 
części t łumaczy się tein, że ze względu na 
t ra k ta ty  hand low e i w przew idywaniu  pod­
wyższenia ceł zapanow ał żywszy ruch  h a n ­
dlowy. N ie  można jednakże  przeoczyć tego. 
że ano rm a lne  s tosunki, jak ie  zapanowały  w 
sąsiedniern, wielkiein pańs tw ie  w schodniem  
przyczyniły  się do wzmożenia hand lu  w n a ­
szych w schodnich  prowincyach. Także w in ­
nych  k ra jach  hande l i p rzem ysł w yciągnęły  
z tego korzyści.

Dziwna, że czasami zajścia najbardziej 
ubolewania  godne ze s tanow iska cywilizacyi

— Powtarzam  : zamiast znieważać po­
walonego, co n iegodnein  je s t  człowieka h o ­
noru, zapytaj jej.. . Katonie.

Szyderczy głos Olszańskiego dolał oli­
wy do ognia, wrzącego w duszy S tan is ław a .

— Dowodów! — zawołał z mocą. —  
Dowodów, bo ci oszczercze twe s łow a kulą 
wpakuję do gardła ,  bo ci tu, na  miejscu, w 
łeb palne.

W  "rysach jego zbiela łych w idnia ło  n ie ­
złomne postanowienie, w oczach b ły snę ła  
taka męka, takie n ieśw iadom e un iesien ie  i 
zaciekłość, iż chw ila  jeszcze, a m ógł pocią­
gnąć za cyngiel,  pope łn ia jąc  bezwiednie zbro­
dnię nawet.

— Dowodów! Czy słyszysz? — pow tó­
rzył raz jeszcze

Olszański pojął n iebezpieczeństwo.
— Oto jedyny ,  jaki mam przy sob ie— 

zapewnił ,  s ięgając do bocznej kieszeni, —  
chyba je d n a k  wystarczy.

W  s łow ach  jego d rg a ła  wyzywająca 
ironia. W  w yciągnię te j zaś dłoni b ły sn ę ła  
równocześnie  fo tografia  Leny.

—  Tylko data, w łasnoręczn ie  przez 
p annę  S ien iaw ską  wypisana,  ale — jak  są­
dzę — dosta tecznie objaśni ona pana. Wszak 
to dzień n iedaw ny, w k tórym  n ie  przyję to 
cię w łaśnie, pod pozorem, iż pań s tw a  n iem a 
w domu.

Tak; n ie  przyjęto go przed tygodniem  
zaledwo. F a k t  ten, p rzyw ołany  s łow am i 
Olszańskiego, up rzy tom nił  się b łyskaw icznie 
w pam ięci S tan is ław a. Lewa jego  ręka u- 
ję ła  fotografię, oczy zaś wpiły się w nią 
chciwie.

(Dokończenie nas tąpi) .
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i kultury ,  m ają  w łaśn ie  w w ysokim  stopniu  
dodatn ie  sku tk i ekonomiczne. F ak te m  je s t  
np., że s ta rc ia  wojenne pomiędzy potężnemi 
m ocarstw am i w yw ołują n as tęp n ie  większe 
wzmożenie się przemysłu.

Tak  samo ubolewania godne wypadki 
w ojenne n a  Dalekim Wschodzie by ły  powm- 
dem, że liczba naszych przędzalń  w ruchu  
w zmogła się, że nasze hu ty  żelazne objawiły  
żywszą akcyę, gdyż wzmógł się popyt n a  
produkty  żelazne. A le  nie należy zapominać, 
że są to objawy przejściowe.

W związku z tern pozostaje fakt, że 
t ra n sp o r ty  pierwszej trzeciej części tego ro­
ku w ykazują 7,000.000 kor. zwyżki z tymsa- 
m ym  okresem r. z. Oo p raw da  n a  to po­
większenie się dochodów  transpo r tow ych  
w płynęło  także podwyższenie należytości m a ­
nipulacyjnej,  jakotoż, powiększenie się linij 
pańs tw ow ych.

Dalej również poczty i te legrafy  dały  
znacznie korzystn ie jszy  wynik, niż w r. z.

G ł o s y :  Poeóż w tak im  razie podw yż­
szać o p ła ty ?

Dr. k o r y t o w s k i :  Poto, ażeby mieć 
pokrycie n a  wydatki,  k tórych  panowie ko­
niecznie żądacie. D ługów n a  to zaciągać nie 
będę! (oklaski).  Cyfry dochodów w rozm ai­
tych gałęziach innych  wykazują także przy­
rost.  Dochód z ty ton iu  w zrósł ano rm a ln ie  o 
5 ,000.000 koron, ze s tem pli o 6 ,000.000 
koron, także podatek  od wódki i cukru 
wzrósł o 3 i pół, względnie o 5,000.000 
koron.

P. M a l i k :  Obniżcie jeszcze bardziej 
podatek  od cukru, a będziecie mieli jeszcze 
więcej dochodu. Wówczas wzmoże się kon- 
sumcya.

Dr. K o r y t o w s k i :  W ierzę  panu  i nie 
uważałbym  tego za żadną szkodę.

P. M a l i k :  E k sc e le n e y o ! l in  podatek 
będzie niższy, tem konsuincya będzie w ię k s z a !

Dr. K o r y t o w s k i :  N ie zaprzeczam 
tego panu  i naw et gotów je s tem  n a ty c h ­
m ias t  odpowiedzieć. P odatek  od cukru w na- 
szein Państw ie  wcale nie je s t  na jw y ż sz y m ; 
we W łoszech wynosi 67 lirów, a w H olan-  
dyi 27 gu ldenów  holenderskich .

P. S c h a l k :  A  we F ra n cy i  i w
Niemczech ?

Dr. K o r y t o w s k i :  N ie zapominajmy, 
że n ie  m am y tak korzystnego budżetu, jak  
N iem cy i F ra n cy a .  Mimo tego chętn ie  zgo­
dziłbym się na  zniżenie podatku od cukru.

P. M a l i k :  S łuchajc ie!
D r.  K o r y t o w s k i :  Uczynię to, jeżcAi 

stosunki pozwolą i jeżeli panow ie n ic  l Ą '  
dzie- ie  z jiailzwyezajiiami żądan iam i zwracać : 
się uo budżetu. Nie zapom inajm y jednakże, 
iż w ym aga to rokowali z W ęgram i.  Potrze­
ba na to zezwolenia rządu węgierskiego.

P . S cli a l k :  A leż to zupełna za­
wisłość.

Dr. K o r y t o w s k i :  N ie  użyłbym tej 
nazwy, oświadczani jednak , że z największą 
chęcią zgodziłbym się na  obniżenie podatku 
od cukru.

P . M a l i k :  I  skarb  n a  tem  nie pon ie ­
sie żadnej s traty .

Dr. K o r y t o w s k i :  Być może, iż
is to tn ie  wzmoże się konsuincya. Czas będzie 
je d n ak  mówić o tem przy innej sposobności. 
S p ra w a  ta  musi być t rak to w a n a  łącznie  z 
całym kom pleksem  innych  podatków. Także 
podatek od piwa w zmógł się o 2 ,000.000 
koron.

P. M a l i k :  Nic dziwnego, takie było 
gorące lato !

Dr. K o r y t o w s k i :  Tego roku panują 
jeszcze większe upały ,  podatek więc jeszcze 
może bardziej wzrośnie. (W esołość).  N a to ­
m ias t  nie ubolewam  wcale, że dochód z lo- 
te ry i  zmniejszył się o przeszło 800.000 kor. 
W końcu podwyższenie się dochodu z ceł 
ma ch a rak te r  przejściowy, gdyż powstało ze 
względu na zwiększony ru ch  hand low y w 
osta tn ich  kilku miesiącach przed nowymi 
t rak ta ta m i handlowym i. Z przedstaw ionego 
obrazu wynika, że sy tuacya  ekonom iczna u 
nas znajduje się w stadyum  rozwoju. Wi- 
docznem to jest w znaeznem wzmożeniu się 
konsumcyi, co uważać należy  za pocieszają­
cy objaw wzrostu zamożności. N iem niej 
oszczędność szerokich mas podniosła  się 
równocześnie, a p ły n n y  kapita ł chę tn ie  szu­
kał umieszczenia w przem yśle  i handlu. 
J e s t  to korzystnym  dowodem zaufania l u ­
dności do h and lu  i przemysłu. In s ty tucye  
kredytowe rozszerzyły  zakres swojej dzia ła l­
ności, zak ładając  całą sieć now ych fil i j i 
oddziaływując ożywczo n a  akcyę produkcyj­
ną. T a  je d n ak  korzystna sy tuacya  nie w y­
klucza możności reakcyi,  zwłaszcza, g d y b y ­
śmy dali się nak łon ić  do uw ażania  chwilo­
wej kon junk tu ry  korzystnej za t rw a łe  po­
lepszenie się naszej sy tuacyi ekonomicznej 
i gdybyśm y w skutek  tego przystąp il i  do 
powiększenia naszych wydatków.

W e d łu g  mego p rzekonania  by łoby  to 
ogrom nym  b łędem  i bądźcie panowie pewni, 
że j a  tego b łędu z pew nością  n ie  popełnię . 
(W esołość).  Id ę  tu  zresztą za tradycyam i,  
które są  połączone z nazw iskiem przez nas 
w szystkich czczonego M in is tra  skarbu, m e­
go nauczycie la  i m istrza, k tórem u udało się 
p rzywrócić równow agę naszego budżetu. (Ż y ­
we oklaski).

P rzy tem , jak  sądzę, mogę liczyć na  
skuteczne poparcie  Izby. Jeżeli w yrażam  ta ­
ką nadz ie ję ,  czynię to, będąc świadomy 
tak  licznych życzeń i żądań  n a  polu linan- 
sowem, które s taw ia  się p raw ie  ze w szys t­
kich s t r o n  te.i ; W y s o k i e j  Izby, a  których
spe łn ien ia  żąda się z ca łym  naciskiem. 
W ty c h  n iew ielu  dn iach  mego M in is te rs tw a 
m iałem  ju ż  czas przekonać się o tym nac i­
sku. (W esołość).  Mam je d n a k  nadzieję, że 
Izba uzna, iż wszystkie te życzenia n ie  m o­
g ą  być od razu zrealizowane i wstrzym a 
się ze swemi żądaniami, gdyż w przeciw nym  
razie s tanę l ibyśm y  przed n ieun ikn ionym  de­
ficytem. Spodziewam się, że panowie, n ie ­
zbyt ostro m nie osądzicie, jeżeli częstokroć.

n ie będę mógł uczynić zadość apelom do 
m nie  w ystosow anym .

Jeżeli więc, szanowni panowie, uw a­
żam za najwyższą zasadę, którą muszę k ie­
rować się, u trzym anie  porządku finansowego 
i zachow anie roztropnego um ia rkow an ia  i 
ekonomii na wszystkich polach adm in is tra -  
cyi państwowej, to z drugiej s t rony  daleki 
je s tem  od tego, abym  nie uzna ł  żądań so- 
cyalnopoli tycznych, ku ltu ra lnych  i ekonom i­
cznych, jak ie  przynosi z sobą rozwój naszego 
życia państw ow ego. (Oklaski). — W łaśn ie  
w os ta tn im  czasie w tym celu, ażeby z je ­
dnej s t ro n y  prędzej można zrealizować s t a ­
wiane żądania, z drugiej zaś s trony, aby po ­
zornie u ła tw ić  ad m in is t ra c j i  finansowej jej 
zadanie, zaleca się, ażeby celem ulżenia n o r ­
m alnem u budżetowi pokrycie pew nych grup  
wydatków następow ało  przez zaciąganie k re ­
dytu. M ojem  zdaniem, byłoby rzeczą bardzo 
n iebezpieczną wstępować na  tę drogę (P o ­
tak iw ania),  szczególnie, jeżeli idzie o w y­
datki, które w prawdzie użyte być mają na 
pewien indyw idua lny  cel, jednakże w rze­
czywistości ze względu n a  ciągłe pow racanie 
należą do w ydatków bieżących. N ie  chcę za­
przeczać, że dla wielk ich  rzeczywiście inwe- 
stycyj, jak  n. p. n a  budowę lub rozszerzenie 
kolei i ich uposażenie można zaangażować 
k redyt P ańs tw a ,  ale środka tego, który  w ra- 
cyonalnej polityce zawsze przecież musi być 
uważany za zupełnie wyjątkowy, należy uży­
wać ja k  najrzadziej. N ajkorzystn ie jszem  b y ­
łoby  dla tak ich  celów użyć będących do dy- 
spozycyi nadw yżek  budżetowych (G łosy : 
Bardzo s łuszn ie !) .  O strożna po lityka f inan­
sowa pow inna  przez ostrożne prelim inow anie  
dochodów s ta rać  się o u tworzenie i n a g ro ­
madzenie nadw yżek  budżetowych i inw es to ­
wać j e  w w ym ieniony  już sposób (P o tak i­
wania). Co do zaciągania długów, to jest  n a ­
szym najśw iętszym  obowiązkiem być o s tro ­
żnymi do najosta tecznie jszych g ran ic  (Głosy: 
Zupełna a b s ty n e n c y a !) Nie chcę ponow nie 
w ym ienić  zastraszającej liczby, k tó rą  re fe ren t  
prowizoryum budżetowego na początku dy- 
skusyi podał.  —  liczby, o k tórą  d ług  P a ń ­
s tw a wzrósł w os ta tn ich  6 la tach. W szystko 
ma swoje granice,  także elastyczność bardzo 
pom yślnego budżetu. Byłbym  niew ym ow nie  
szczęśliwy, gdyby  m nie  Izba w tym k ierunku  
popierała, a zapewniam, że zbadam wszystkie 
podniesione myśli i zapa tryw an ia  z całą 
bezstronnośc ią  i z zajęciem.

J a k  już  powiedziałem , nie chcę p o ru ­
szać teraz wszystkich sp raw  szczegółowo, 
a S. liro ft jednej  s. dzę, że ;><• wiriienem tu 
wspomnieć. J e s t  to kwesty a, Którą w łaśnie 
na  podstaw ie  my cii d ługo le tn ich  doświad­
czeń w służbie uważać muszę za najbardzie j 
ak tualną ,  a mianowicie  coraz natarczywiej 
występująca kw estya  sanacyi finansów kra­
jow ych. (Potak iw ania) ,  S p raw a  ta  m usi tem- 
bardziej leżeć Rządowi na  sercu, że kraje 
sp e łn ia ją  szereg  zadań, pozostających w ści­
s łym  związku z obowiązkami P ańs tw a .  (P o ­
tak iw ania ) .  Chcę w tej m ierze wskazać prze-

dew szystk iem  na  n ieeierpiące zwłoki zada­
n ia  na  polu san i ta rnem , n a  tak częste sk a r ­
gi n a  zły s tan  szpitali i zakładów s a n i t a r ­
nych , szczególnie tych, które są połączone 
z klin ikami, n a  b rak  rozm aitych  po trzebnych 
in s ty tu tów  sa n i ta rnych ,  jak  n. p. tak błogich 
w skutku  zakładów  o ch ronnych  dla zwal­
czania tuberkulozy, k tóry  to brak  m a  prze­
cież ważną przyczynę w aktualnej n iedosta­
teczności środków. Tego rodzaju insty tucye  
należą z regu ły  do adm in is tracy i  au tonom i­
cznej i mogą być przeważnie tylko przez n ią 
z dobrym sku tk iem  u trzym yw ane i p rzysto­
sow ywane do każdorazowej potrzeby. Dalej 
n ie  należy  zapom inać o potrzebie u tw orzen ia  
zakładów robót p rzym usow ych i s ta ra ń  o 
wychow anie  zan iedbanych  i m a ltre tow anych  
dzieci, dla której to potrzeby mój wielce 
szanow ny kolega z e ta tu  sprawiedliwości od 
szeregu lat ob jawia  tak  gorące za in te re so ­
wanie.

Do tego przychodzi udział krajów  w 
regulacy i rzek i budowie kolei, dalej jeszcze 
nie wszędzie przeprowadzony rozwój szkol­
n ic twa ludowego i u regulow anie  p łac  n a u ­
czycielskich, rozwój korporacyj,  czego ze 
s t rony  agrarne j dom agaja  się tak usiln ie  i 
w. i. (Oklaski).

W szystk ie  te zadan ia  w ym aga ją  nieza- 
przeczeuie bardzo znacznych  środków f inan­
sowych i wobec już teraz tak  w ysokich do­
datków do podatków  bezpośredn ich  i tak 
daleko idącego zaangażow ania  n a  polu opo­
datkow ania  pośredniego na  cele krajowe, 
koniecznie trzeba znaleźć drogę, która u m o ­
żliw iłaby krajom  spe łn ien ie  zadań  bez g r o ­
żącej im deru ty  finansowej. U zyskan ie  j a ­
snego poglądu  n a  sytuacyę krajów  w każdym 
k ie runku  nie je s t  tak ła tw e, ponieważ u ło ­
żenie budżetów  krajowych, trak tow an ie  w 
nich  rozm aitych dochodów i w ydatków, ja-  
koteż rozdział zadań adm in is t racy jnych  na 
kraje, pow iaty  i g m iny  nie są jednolite .  
Dzięki gorącej opiece, j a k ą  już obaj moi 
bardzo szanow ni poprzednicy otaczali kwe- 
s tyę  sanacyi f inansów krajowych, już od dość 
daw na w M in is te rs tw ie  skarbu  p rzep row a­
dza się szczegółowe b ad a n ia  i s tudya, które 
obejmują cały kompleks owych kwestyj tak, 
że wkrótce będzie uzysk.my wyczerpujący 
pogląd na  sytuacyę finansow ą w szystkich  
krajów  i pogląd  ten poprowadzi do os iągn ię ­
cia pożądanego celu.

P. S t a n e k :  To musiałoby rych ło  n a ­
stąpić. inaczej przyjdzie bankruc tw o!

Dr. K o r y t o w s k i :  To się rych ło
s tan ie !  Nie należy, co prawda, zapom i­
nać o tein, że kwestya finansów krajow ych 
dopiero wówczas s tan ie  n a  pew nym  gruncie ,  
jeżeli nas tan ie  porządek i s tosunk i prawno 
w skarbowości Państw a, jeżeli będą us ta lone 
silne zasady w spraw ie  dochodów i w y d a­
tków i w spraw ie  u trzy m an ia  koniecznego 
program u. W  tych zapa tryw an iach  idę nie- 
tylko d rogą w łasnych  doświadczeń, lecz także 
w duchu wielkiego w iedeńskiego profesora  
Steina, k tórego by łem  słuchaczem.
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(Ciąg dalszy),

— Będę gotów —  odrzekł Mareellaz. —  
A c h ! uprzedzam  ojca, że poczyniłem s ta ra ­
nia, aby zwrócić połowę posagu  G erm any. 
Później będzie reszta.

Ń otaryusz  oznajm ił tę w iadom ość to­
nem  szorstkim, ja k  człowiek nieprzyzwy- 
czajony do dobroczynnych  uczynków, k tóry 
się z tem  kryje. N im  także ow ładnę ło  po­
czucie so lidarności rodzinnej, ale ponieważ 
rozsądek p ro tes tow ał nieco, nie ch c ia ł  się 
chwalić , że wziął nad  n im  górę.

— N ie przyjmuję, mój drogi,  — od­
rzek ł p an  Roquevillard.

I  więcej wzruszony tym czynem niż 
w szystkim i w ysiłkam i przeciwników, które 
w łaśn ie  przygotow yw ał się zbijać, d o d a ł :

— Ucałuj mnie.
W  ten  sposób więzy rodzinne zacie­

śn iły  się w s trap ien iu .
A d w o k a t  odszedł do siebie na  kw a­

d rans ,  aby skupić razem  wszystkie a rg u m e n ­
ty swojej obrony. S treszczenie uczynione 
przed có rką  pod w pływ em  nerw ow ego pod­
niecenia, by ło jakby  upus tem  gn iew u  i wstydu, 
k tó ry  grom adził się w n im  od samego rana, 
podczas s łuchan ia  obelżyw ych oskarżeń wy­
m ierzanych  przeciw  synowi. N erw y  jego i 
wzburzenie serca  uspokoiło się jak morze, 
gdy  w iatr  ucicha. Skoro nadesz ła  chw ila  po­
w rotu  do pałacu sprawiedliwości,  M arge ri ta  
u jrza ła  na  obliczu ojca większe uspokojenie , a 
w oczach jego  ten  sam wyraz pogodny, k tó­

ry m ia ł  wczoraj po powrocie swoim z la 
Vigie.

—  Do widzenia, wieczorem, ojcze 
rzekła. — N ieb  ci Bóg dopomaga.

Już  we drzw iach  odpowiedział szybko:
—- Do widzenia, wieczorem....  razem 

z Maurycym,...

M łoda dziewczyna zam knę ła  się w swoim 
pokoju chcąc się pomodlić,  gdy J a n in a  Sas- 
senay  przyszła.

— Chcę się widzieć z p a n n ą  M arge- 
r i tą  — rzek ła  do służącej.

Sztywniejsza i ostrożniejsza od wczoraj,  
gdy  uległa natarczywości R a jm unda Bercy, 
s łużąca tonem  s tanowczym  o d r z e k ła :

—  P an ie n k a  je s t  zmęczona. Nikogo nie 
przyjmuje.

— T em  g o r z e j , wejdę bez pozwolenia.
I  obc-hodząe przerażoną służącą, zanim

m iała  czas drogę jej zastąpić, J a n in a  pędem 
przeb ieg ła  kurytarz, poszukała pokoju swojej 
przyjaciółki, k tóry  dobrze znała, zastukała  
szybko do drzwi i wchodząc do pokoju, rzu ­
ciła  się M argeric ie  n a  szyję.

— To ja. N ie  odprawiaj mnie. To nie 
je s t  w ina  Melanii.

— Ty, J a n in k o ?  Czemuż przysz łaś?
— Bo je s te ś  sam a je d n a  i masz zm ar­

twienie. P e łn o  p ań  udało  się n a  rozprawę, 
ja k  n a  jaki festyn. W tedy  ja, pom yśla łam  
sobie, że moje miejsce je s t  tu ta j przy tobie. 
Bardzo ciebie kocham.

M a rg e r i ta  pog ła ska ła  tw arzyczkę swojej 
małej przyjaciółki.

— Je s te ś  bardzo dobra.
— O ch ,  nie. A le ty le  mam przyjaźni 

dla ciebie. Będąc jeszcze bardzo m ałą ,  już 
się tobą zachw ycałam , I  tak chc ia łabym  być 
podobną do ciebie!

Potem, ta jem niczym  tonem, zm ieniając 
przedm iot rozm ow y:

— W yobraź  sobie — rzekła — źe one 
wszystkie postro iły  się, idąc n a  rozprawę. 
Zupełn ie  ja k g d y b y  szły n a  poraaek  te a ­
tralny.

— Kto taki ?
—  Te panie.
— T ak  — rzekła  p a n n a  Roquevillard  

z goryczą. — Chodzi tu  o nasz honor.  To 
także widowisko.

J a n in a  Sassenay  u ję ła  j ą  za rękę :
— Co do mnie, nie je s te m  wcale n ie­

spokojna.
I  tonem  stanow czym  ucinając kwestyę:
— O statecznie cóż tak  ważnego zarzu­

cają tw em u b r a tu ?  —  dodała. — Że porwał 
k ob ie tę?  To je s t  nic.

Pom im o swego smutku, M arge r i ta  nie 
m ogła się pow strzym ać od uśm iechu, co o- 
śinieliło jej towarzyszkę.

Pojm ujesz przecie, że kobie ty  n ie 
poryw a się bez je j  udziału. Ja , gdyby  mnie 
kto chc ia ł porwać, d rapa łabym  go, kąsała, 
s trasznie bym  go urządziła.. . Chyba, gdybym  
chc ia ła  z n im  jechać...

— Cicho bądź, J a n i n k o !
— A c h ,  czy można w iedzieć? Gdy się 

kocha, do wszystkiego się je s t  zdolną — ko­
chać, to s t raszna  rzecz.

— Ja k  możesz wiedzieć?
— Dlaczego n ie  m ia łabym  w iedzieć?  

Nie jestem już  m a łą  dziewczynką.
P a n n a  S assenay  p o p chnę ła  ręką  kape­

lusz, k tó ry  t rac i ł  rów now agę na  ja sn y c h  jej 
w łosach, pop raw iła  loczki, spadające n a  czo­
ło i p rzy b ra ła  zuchow atą  minkę, chcąc ukryć 
rum ieniec ,  gdy  z a p y ta ł a :

—  Tej n iedobrej kobiety on  już nie 
k ocha?

—  M aurycy?  Nie sądzę.
— Je s te ś  tego p ew n a ?
—  N igdy  o niej n ie wspomina.
—  Czy jej tu  już nie w idziano?
— N ie . '  '
— T em  lepiej. N ienaw idzę jej. N ajprzód  

nie by ła  wcale taka  p iękna. P ięk n e  oczy, to 
p raw d a ;  ale nadto  się niemi posługiwała . 
A uśm iechy, spojrzenia , m iny, kołysanie  g ło ­
wą, szyją, ram ionam i,  w ykręcanie  b io d r a m i !

P ow stając  szybko z krzesła, zaczęła na-  
śladow.ać pan ią  F ra sn e ,  chftdząc po pokoju,

karyka tu ru jąe  jej ru ch y  i niepokój w ca łe  
postaci, zdradzający w ew nętrzną  rozterkę.

—  Jan inko .  proszę ciebie! — w ola ła  
M argeri ta .

— Nie, nie, zaręczam ci — c iągnę ła  
dalej m łoda dziewczyna, nie dając się po­
w strzym ać —  b londynki nie ustępu ją  bru ­
netkom, ani pod względem cery, ani wdzię­
ku. Ty sama, ze swoimi kasztanow atym i 
w łosami, skupiasz w sobie wszystkie urody 
razem i nic sobie z tego nie robisz... A  n a ­
stępnie ,  za to jeszcze jej nienawidzę...

—  Kogo znow u?
— P a n ią  F ra sn e  przecież, bo to ko­

bieta fa ta lna ,  k tó ra  nieszczęście przynosi. 
Twój bra t by ł  dość przez n ią  ukarany . — 
U czyn iła  go n ie szczęś l iw ym : nie kocha ła  go. 
To j ą  pow inn iby  wpakować do więzienia. 
Co do twego brata , un iew inn ią  go. Czy 
w iesz: marna i papa są po jego  stronie . 
P ap a  trochę się opierał,  aletn go wyłaja ła .  
C hcia łabym  widzieć jego  un iew innien ie .  P o ­
winszujesz mu w mojem imieniu. To musi 
być rzecz taka p iękna  być u n iew inn ionym !

Pap la ła ,  n ie  za trzym ując się ani n a  
chwilę. M argerita ,  bardzo łagodn ie ,  prze­
rw a ła  te n  potok w ym ow y :

— Czy chcesz pomodlić się ze mną, 
J a n in k o ?  —  rzekła.

— Och tak.
Obie młode dziewczyny uklękły obok 

siebie, ale zaledwie m odlić się zaczęły, za­
s tukano  do d r z w i :

— Poczta, pan ienko  — rzek ła  s łu ż ą ­
ca, podając kilka lis tów pann ie  Roquevillard ,

— Pozw olisz? —  spy ta ła  M a rg e r i ta  
swojej towarzyszki. — To dzień, w k tórym  
zwykle otrzym ywaliśm y lis t  od H uberta .. .  
A ch !  lis t  od niego...  p raw ie  się tego spo ­
dziewałam...

Drżącą ręk ą  rozda r ła  kopertę  listu po­
chodzącego z Sudanu.

(Ciąg dalszy nas tąp i) .



3
Dla sanacyi f inansów k ra jow ych  o tw ie ­

ra ją  się, ja k  to już k ilkakro tn ie  poprzednicy 
moi podnosili,  trzy drogi: 1. odjęcie pew nych  
ciężarów krajom: 2. przekazanie pew nych  po­
datków lub części ich  krajom ; 3. dotacye dla 
krajów  z ogólnych środków skarbu Państw a , 
a mianowicie przez przyznanie  ogólnych do- 
tacyj w ed ług  m ającego się ułożyć klucza, 
lub też przyznaw anie  dotacyj n a  pew ne cele 
i zadania. N ie da się zaprzeczyć, że każda 
z tych  trzech dróg  m a swe zalety, ale ma i 
s t rony  ujemne. Proszę ze względu na  krótki 
czas mej działa lności urzędowej i na nie- 
ukończone jeszcze prace przygotowawcze wy­
baczyć, że dziś jeszcze nie oświadczę się de­
f initywnie , na  k tóry  z tych  sposobów zdecy 
duję się i k tóry Izbie przedłożę. To jeszcze 
i z tego powodu byłoby t rudne,  że kw estya 
czy i w jak ie j  form ie podwyższenie podatku 
wódczanego, które mój bezpośredni pop rze­
dnik n ie definitywnie, ale n ie jako zasadni 
czo projektował,  m ogłoby przyjść do skutku, 
zależy nietylko od tej połowy Monarchii, 
lecz także od rokowań z drugą, połową. P ro ­
szę więe pozwolić, że dziś poprzestanę na  
zapewnieniu, iż spraw ie tej poświęcę całą 
uwagę i jak najgoręcej ją  poprę. (Oklaski). 
J e s tem  przekonany  o nieodzownej konieczno 
ści jak  najrychle jszego p rzeprow adzenia  sa 
jiacyi finansów krajow ych  i chcę j ą  jak na j­
rychle j doprowadzić do skutku.

Po dokładnem  zbadaniu  budżetu nab ie ­
rzecie panow ie wraz ze m n ą  przekonania, 
że sanacya  f inansów krajow ych  czy to przez 
odjęcie ciężarów, czy przez przekazanie  do 
chodów tylko pod jednym , n ieodzownym w a ­
runk iem  je s t  możliwa, jeżeli budżet f inan­
sów P a ń s tw a  w in n y  sposób znajdzie na  to 
rekom pensatę .

Zadanie  moje w tym  k ie ru n k u  nie bę­
dzie ła twe, ale nie odstrasza  ranie to i spo 
dziew ara się, że uda m i się je  rozwiązać.

Widzicie panow ie  z mych nieco d łu­
gich  wywodów, że mimo, iż je s te m  zwolen 
n ik iem  oszczędnej i ostrożnej gospodarki fi­
nansow ej,  n ie zapoznaję wcale rzeczywistych 
i n ieodzow nych potrzeb. Z tego punk tu  w i­
dzenia wychodząc, może W ysoka  Izba być 
p rzekonaną, że także do polepszenia bytu per- 
sona lu  państwowego zawsze objawię szczerą 
życzliwość i w g ran icach  f inansowej m ożli­
wości wszędzie tam  wystąpię, gdzie zajdzie 
tego potrzeba.

P. P e t e l e n z :  Ale Ekscelencyo, te 
g ran ice  nieco rozszerzyć!

P. M in is te r  K o r y t o w s k i :  Zobaczy­
my ! Okoliczność, że w służbie państwowej 
posiwiałem i m am  d ługą  karyerg  u rzędniczą 
za sobą, może być dla W ysokiej Izby gwa- 
rancyą,  że na  moje zapew nien ia  tein pewniej 
liczyć może. (Oklaski). D ługo le tn ia  moja 
czynność w służbie państwowej pouczyła 
m nie  je d n ak  również o tem, ja k  trudno  je s t  
podatki ściągać i ja k  wielkie ofiary osobiste 
jed n o s tk a  m usi ponosić, aby żądaniom  P a ń ­
s tw a zadość uczynić. Kto m ia ł  sposobność 
przed objęciem teki f inansów to wszystko 
widzieć, ten  tem bardzie j musi zawsze p a­
m iętać o tem, jak  ostrożnie trzeba  się ob­
chodzić z g roszem  podatkowym. (Żywe okla­
ski). Pozwólcie panowie, że wywody moje 
zakończę krótkiem oświadczeniem, —  po­
w iedzmy : krótkiem , ja sn em  i szczerem wy­
zn a n ie m : „Sw iddom a celu i obowiązków, r e ­
alna, życzliwa, p rzy tem  ja sna ,  energ iczna  
ad m in is t racya  skarbowa, bez małostkowego 
fiskalizmu, k tóry  zawsze dalekim będzie ode- 
innie, ale dokładne i sum ienne gospodaro ­
wanie środkam i m a te ry a ln y m i P ań s tw a  — 
oto moje h a s ł o P r o s z ę  o przyjęcie prowi- 
zoryum budżetowego. (Żywe oklaski.  Mówca 
odbiera g ratu lacye) .

Dyskusya.
W  dalszym ciągu dyskusyi wskazał p 

K o l i s e h e r  n a  to, że je d n em  z najważniej 
szych p raw  par lam en tu  je s t  prawo uchw ala 
n ia  budżetu, a je d n a k  Izba z p raw a tego 
n ie  korzysta. N ic  więc dziwnego, że Rząd 
ignoru je  wszelkie prośby  komisyi budżeto­
wej w tym  lub owym k ie runku  czynione. 
Jeże li  P . M in is te r  skarbu  mówił tu  o roz­
kwicie gospodarczym, jak i ob jaw ił się w o- 
s ta tn im  czasie, to podnieść należy, że Au 
s try a  do tego rozkwitu przyczynia się b a r ­
dzo mało. J e s t  on nas tęps tw em  w zras ta ją ­
cych kon ju n k tu r  św iatowych, wychodzących 
z A ng li i  i N iemiec, przed którem i A us trya  
mimo sw ych  ogrom nych  ceł n ie może się 
zamknąć. N as tęp n ie  podniósł  mówca, że m o­
że najważniejszym  środkiem  rozwoju je s t  po­
lityka komunikacyjna. Jeżeli Koło polskie do 
swego p rogram u wstawiło  upaństwowienie 
kolei Pó łnocne j,  to n ie  uczyniło tego z. po­
budek narodow ych  łub politycznych. (Żywe 
oklaski). Mówca obszernie om aw iał politykę 
ta ry fow ą i podn iós ł  między innem i, że jeśli 
ciągle wskazuje się n a  to, iż P ru sy  postępują 
n a  czele pod  względem adm in is tracy i  kolel 
państw ow ych, należytej organizacyi i decen­
tra l iz a c j i  ruchu, to należy przecież spytać 
się Panów  z M in is te rs tw a ,  aby . chociaż grosz 
w ydano na to, by wysłać tam urzędników —  
nie  po to, by kopiować insty tucye pruskie, 
lecz aby przekonać się, czy by łyby  one dla 
nas  pożyteczne czy nie.

W  A ustry i  na tom ias t  oszczędza się 
M ówca powiedział już P. M inis trow i kolei 
na posiedzeniu państwowej Rady kolejowej, 
że gospodarka kolejowa w A ustry i  je s t  g o ­
spodarką  oszczędnych bankru tów . ( G ł o s y : 
Bardzo s łu s z n ie !)

N as tępn ie  mówca podniósł,  że od cza­
su dr. W it tek a  zapomniano wogóle o budo­
wie now ych  kolei. Jeżeli  my dom agam y się 
od Rządu, by tę lub ową kolej w Galicyi 
zbudował, to kieruje nam i n ie  in te res  par  
ty jny ,  lecz przekonanie , że nie je s t  naszą 
rzeczą zastępować spraw Tyrolu, jeno w 
pierwszym rzędzie zastępować te interesy, 
które najlepiej znamy.

P rzy  tej sposobności p ragn ie  mówca 
podnieść znaczenie, jak ie  koleje m ają  w w al­
ce z W ęgram i.  Rządy austryaekie  od r. 1867 
a było ich wiele, n ie  w yzyskały  naw et do­
tychczas ugody co do kolei koszycko-bogu- 
m ińskiej.

Gdy Niemcy swemi rzekam i i k an a ła  
mi dochodzą do morza, to m y  w najlepszym  
razie naszemi rzekami i kana łam i docho­
dzimy do niem ieckich , co p raw da, m iędzy­
narodow ych  rzek, n a  k tó rych  prawo "mię­
dzynarodowe poręcza nam wolność ruchu. 
Nasza pozycya gospodarcza wobec pańs tw a 
sąsiedniego je s t  n iep o m y śln a ;  pow inniśm y 
więc użyć wszystkich środków, aby to złe 
złagodzić. Z powodu w ielkich wydatków  na 
koleje a lpejskie postanowiono w drodze kom ­
promisu, n ie politycznego, lecz ekonom iczne­
go, że analogicznie jak  dla P o łudn ia  należy 
i d la Pó łnocy  uczynić coś w drodze ustawy. 
P rzypuśc ić  by należało, że powaga P ań s tw a  
wymaga, aby ustaw a uchw alona  i sankeyo- 
now ana , była też wykonana. Jeżeli  tak  nie 
dzieje się, to trudno dziwić się, iż zanika w 
takiem  pańs tw ie  w iara  we władze. In  eon 
creto n ie  chodzi o to, czy kana ły  są poży­
teczne czy nie, lecz o to, czy ustaw a je s t  
respektow ana , czy nie. (Żywe oklaski). Za­
pytuje, czy urzędnicy są obowiązani p rze­
s trzegać ustawy, czy też wolni są od tego 
obowiązku? (Żywe oklaski). P ow inn iśm y  co­
dziennie biegać do M in is te rs tw a i pytać, 
dlaczego nie przestrzega się ustawy. P a n o ­
wie z M inis ters tw  pow inni być n a  to przy­
gotowani, że w p rzysz łym  par lam enc ie  in ­
n y m  językiem  z tych  ław  będzie p rzem a­
wiało się do nieb. Mówca podnosi,  że u s ta ­
wa kana łow a wogóle n ie  została  w czyn 
wprowadzona, aby jednakże  uspokoić Koło 
polskie, utworzono w Krakowie ekspozyturę 
po to, żeby panowie zajmowali się tam  ćw i­
czeniem się w rysunkach  i to na  koszt skarbu 
P a ń s tw a !  ( W esołość i g ło sy :  S łuchajc ie  !)

N astępnie  mówca polemizował z p. 
Skenem  i podniósł,  że ustawę kana łow ą u- 
chwakrao nie w tej myśli, żeby kanały ,  "tak 
ja k  pieniądze w kasie p rocentow ały  się za­
raz, lecz aby mieć ochronę przed podwyż­
szeniem taryf.

Mówca nie może zgodzić się n a  r e ­
kompensatę, ja k ą  re fe ren t  ofiarował Polakom 
za te kanały ,  mianow icie regulacyę rzek i 
wykupno kolei Pó łnocne j.  W ykupno  to nie 
jest dla mis rekom pensa tą  i n a  taką rek o m ­
pensatę Koło polskie, póki is tn ieć bedzie 
nie zgodzi się n igdy.

Mówca om awiał nas tępn ie  system  re ­
gu lac ji  rzek w A ustry i,  zwłaszcza regulacyi 
D nies tru  w średn im  biegu i Sauu i żalił się 
z powodu powolnego postępu prac, oraz braku 
personalu  technicznego.

Działalność b. K ierow nika M inisters tw a 
handlu pod względem budowy dróg wodnych 
m e inoze być nazw ana  zadowalającą. Mówca 
omawia politykę kom unikacyjną,  oraz dajt 
w yiaz zyczeniu, n ie jednokro tn ie  już podno 
szonemu, ażeby wszystkie kwestye gospo-

M inis ters tw ie .  ^  zj ednoCz0fle w J edllera

i r ,^ -1ZłĈ 0(^z^c do P°lityki przemysłowej, 
podnosi, ie  w A us try i  póty n ie  będzie można 
prowadzić zdrowej polityki przemysłowej, 
poki po y a skarbow a pozostanie fiskalną.

N as tępn ie  poruszy ł spraw ę budynków 
uniw ersyteckich ,  oraz przem aw ia ł za pole­
pszeniem losu urzędników pańs tw ow ych 
pomocników, żądając przedewszystkiem  pod 
wyźszenia dodatków ak tywalnych , u tw orzenia  
p ragm atyk i służbowej i zniesienia ta jn y ch  
kwalifikacy j. W skazał na  ogrom ne zadłuże­
nie urzędników państw ow ych. D om aga ł się 
w liczania lat służby suplentów, oraz ośw iad­
czył się przeciw obliczaniu p łac  suplentów 
w edług godzin i za podwyższeniem p łac  pro 
fesorów szkół g im n a z ja ln y c h  i rea lnych .

N astępn ie  wskazał na  potrzebę zrefor­
mowania szkół ś rednich ,  w ystępow ał za za 
k ladan iem  szkół rea ln y ch  i za lepszetn po 
mieszczeniem g im naz jów  w Galicyi; omawia 
kwestye pomnożenia szkół w ydziałowych, po 
p raw y  bytu nauczycielstwa Indowego i roz­
szerzenia szkolnictwa dla dziewcząt.

Często — słowa mówcy -  narzekają  
ludzie na  biurokratyzm. J e s t  on wszędzie 
szkodliwy, ale tylko tam  może on się roz 
winąć, gdzie par lam ent nie tworzy odpowie­
dniej przeciwwagi. D la tego n igdy  to nie 
dzieje się ze szkodą dla państw a, gdy  praw a 
ludu zostaną rozszerzone i wolność zwiększę 
na, czego ma dokonać obecnie re fo rm a wy 
borcza. (Żywe oklaski).

Po przemowie referenta , p. S k e n e g o ,  
p rzystąp iła  Izba do głosowania, w którem  
przyję to prowizoryum budżetowe w d rug iem  
i trzeciem czytaniu, a w nies ione rezolucye 
przekazano komisyi budżetowej.

N astępn ie  przewodniczący komisyi cło 
wej. dr. B a e r  n r e i t e r ,  zaproponow ał imię 
n iem komisyi, aby ustawę upełnom ocn ia jącą  
Rząd do u regulow ania  stosunków h a n d lo ­
wych z zagranicą do końca b. r., wzięto pod 
obrady w drodze nagłej.

N agłość i wniosek w drug iem  i trze ­
ciem czytaniu przyjęto i na  tem obrady  p rze­
rwano.

N astępne  posiedzenie odbędzie się d. 
l ipca o godzinie 12 w południe.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 26 czerwca

♦Gazela Lwowska* 2 dnia 29 czerwca 1906 r.

A ustrya  n ie je s t  k rajem  m ilionerów , d latego 
tylko diogą, zredukow ania podatków  od przed- 
sigb io is w p rzem ysłow ych pow inna postepo- 
wac rozum na po lityka przem ysłow a.

sp iaw ie  s tosunku do W ęg ie r  ape­
luje m ówca do p. M in is t ra  skarbu, aby raz 
już położył kres węgiersk im  „blokom"; p rzy­
pomina wreszcie subweneye obiecane dla 
m iast Lw owa i K rakow a i kończy życzeniem, 
aby to prowizoryum  było ostatniein, jakie  
się w A ustry i  uchw ala  (Oklaski na  ławach  
polskich).

P. R o m a ń e z  u k  podniósł znane ży­
czenia i ska rg i  Rusinów. — System atyczne 
krzywdy, jak ich  doznają Rusini ze s t rony  
adm inistracy i,  zmuszają ich do opozyeyi.

P rzem aw iali  jeszcze pp.: I  r  o, T a v c a r, 
S c h r a f f e l ,  H o f m a n  i P l o j ,  poczem 
dyskusyę zamknięto.

N astępn ie  przemawiali mówcy g en e ­
ra ln i  pp. S t a n e k  i P e t e l e n z .

P.  P e t e l e n z ,  g en e ra ln y  mówca pro, 
oświadczył przedewszystkiem , że m usi poprzeć 
żądanie p. Kolischera w spraw ie  p rzep row a­
dzenia ustaw y o d rogach  w odnych, przyczem 
kładzie wielki nac isk  n a  regu lacyę  rzek a 
zwłaszcza zwraca uwagę Rządu n a  konieczne 
przełożenie koryta Rudawy,

(Podróż Najjaśniejszego Pana do Czech).

(i) Z ogrom nem  za in teresow aniem  śle 
dzono tu  w W iedniu  przebieg  podróży N aj­
jaśnie jszego P a n a  do K utnahory ,  L iberca 
Czech w ogólności.  Jeżeli  już wogóle po 
dróż M o n a rc h y  do Czech, tego kraju, zkąd 
wychodzi walka narodowościowa, trzym ająca 
w naprężen iu  nietylko oba zwTaśnione n a ro ­
dy, ale i całe P aństw o, jest ważnem  zda­
rzeniem  politycznem, to by ła  n iem  tem b a r ­
dziej podróż ostatnia, w ciągu której wiele 
szczegółów i cały ch a rak te r  przyjęcia N a j ­
jaśnie jszego P a n a  przez n iem iecką i czeską 
ludność oraz przem ow y M onarchy  a przede­
wszystkiem już Orędzie Jego  Cesarskiej 
Mości, w ydane do ludności K rólestwa cze­
skiego w chwili, gdy Najjaśniejszy P a n  
opuszczał Czechy, dowodziły, iż podróż ta 
może i pow inna się stać zawiązkiem zbliże­
nia się i po jednan ia  Czechów z Niemcami. 
Podróż ta  uw ydatn i ła ,  że pomiędzy obu n a ­
rodowościami, które się tak ostro, tak za­
wzięcie przez tyle lat zwalczały, obok tego 
co je  dzieli, j e s t  także wiele w spólnych 
czynników.

J e s t  takim czynnikiem  n ie ty lko po 
obu s tro n ac h  w ielką i w y trw a łą  pracą  osią­
g n ię ta  kultura , która pow inna wznosić ludy 
ponad  wiele d robnych  rywalizacyj i zawiści, 
— nietylko postęp  n a  rozm aitych  dziedzi­
n ach  życia, również se tnym i węzłami łączą­
cy naw e t  przeciwników, lecz także wspólny, 
potężny in te res  gospodarczy, oraz i wzgląd 
na wspólne dla wszystkich mieszkańców 
Czech, czeskiej czy niemieckiej narodow o­
ści, dobro tego kraju. Uroczysty nas tró j w 
czasie podróży M unarchy , k tórem u obie n a ­
rodowości n a  wyścigi okazywały ho łd  i 
przywiązanie, przyczynił się zapewne do te ­
go, że zamilkły g łosy  nienawiści,  a gorę 
wzięły p rądy  po jednaw cze; można jednak  
mieć uzasadnioną nadzieję, że p rąd  ten  
prze trw a dni uroczyste i n ad a  nowy k ie ru ­
nek w ew nętrznem u życiu politycznemu w 
Czechach, a nas tępn ie  i w całem Państw ie ,  
zwłaszcza, gdy  "nad u trzym an iem  go i po ­
g łęb ien iem  pracować będą obaj — n ie m ie ­
cki i czeski — M inis trowie  - rodacy, którzy 
w czasie podróży Monarszej dawali N iein- 
com i Czechom przykład  b ra te rsk ie j  zgody 
i pojednawczośei, „spiąć w je d n e m  łóżku" 
ja k  objawy wzajemnej gościnności ,  skreślił 
dowcip p a r la m en ta rn y ,  naw iązując  do tego
lz-iv Tli-- ca,k zamieszkał w L ibercu ,^w  
willi M in is tra  P radego .

W  gm achu  par lam en tu  wre praca  go- 
lączkowa. Delegacye, koinisye D elegacy i,  
izba posłów, komisye tej Izby, p racu ją  od 
r a n a  do nocy. W  pracy  tej biorą zaś żywy 
i gorący udział delegaci i posłowie polscy. 
W komisyi wyborczej teraz de nostra re 
agitur: Galicya i m anda ty  galicyjskie  są na  
porządku, a posłow ie G łąb ińsk i i S tarzyńsk i 
zabierali już k ilkakro tn ie  głos. W  Delegacyi

austryackiej wygłosił n ad  etatem  M inister­
stwa spraw zagranicznych ważną mowę P re ­
zes Koła polskiego, JE .  A brahainuw icz ; w 
Izbie posłów zaś w rozprawie nad  prowizo- 
ryutn budżetowem pierwszy wiceprezes Kola, 
JE .  dr. Bobrzyriski.

N ag ła  śmierć bł.  pam. dr. Byka, któ­
rego tu w kołach politycznych ogólnie bar­
dzo ceniono i szanowano, je s t  — zwłaszcza 
w obecnej chwili — niewątpliwie s tra tą  
ciężką i poważną. Dr. Byk był gorącym i 
energicznym obrońcą interesów  swych współ­
wyznawców, ale miał um ysł politycznie wy­
robiony i wiele doświadczenia, a umiał, za­
stępując in teresy  części, nie tracić  także ca 
łości z oczu, umiał liczyć się z położeniem 
i znał wybornie potrzeby i s tosunki kraju. 
N iełatwo przyjdzie go zatem zastąpić.

KRONIKA.
Lwów, 28 czerwca.

Kalendarz.
P i ą t e k  (29 czerwca):
Piotra i Pawła. — Wyszomira. — Ty-

chona.
Wschód słońca o godzinie 3 32 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 21 po południu.
S o b o t a  (30 czerwca):
Wspom. św. Pawła. —  Cicliosława. — 

Manuiła.
Wschód słońca o godzinie 3 33 rano. za­

chód słońca o godzinie 7 21 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w (jalicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, lek­
kie wiatry, bardzo gorąco.

— Wiceprezydent wyższego Sądu 
krajowego, dl'. Jan  D.yiewski, powrócił z wi­
zytacji i objął urzędowanie.

— Naczelny dyrektor galic. poczt 
i telegrafów, Jau Lubicz Seferowicz, wyjechał 
w sprawach urzędowych na kilka dni do Wie­
dnia.

Kierownictwo dyrekcyi poczt i telegrafów 
objął na ten czas starszy radca pocztowy, Józef 
Stogbauer.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Odznaczony Rokietą i 
Mantolettą ks. Wiktor Bilski, kanclerz konsy- 
storża metropolitalnego.

Dyecezya przemyska obrz. łać.: P ezentę 
na probostwo w Pysznicy otrzymał ks. Ignacy 
Pyzik, ekspozyt w Nisku.

— Z Uniwersytetu. PP. Marek Feli, 
rodem ze Lwowa, i Samuel Berner, rodem z J a ­
rosławia, otrzymali na Uniwersytecie tutejszym 
stopień doktorów praw.

—  Z Politechniki. P. Stanisław Cho­
waniec, rodem ze Lwowa, złożył na wydziale 
mżynleryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy.

— Pożegnanie ustępującego dyre­
ktora Banku krajowego, radcy Dworu, p. Ka­
zimierza Laskowskiego, odbędzie się w piątek 
o godz. 11 przed południem.

— Mianowania. P. Minister sprawiedli­
wości zamianował kandydata notaryalnego E u ­
geniusza Kawińskiego w Pruchniku, notaryuszem 
w Starem Siole, a kandydata notaryalnego Ada­
ma Sieleckiego we Lwowie, notaryuszem w Łące.

Do przybocznej Rady cłowej zamianowani 
zostali członkami pp.: Henryk Weiser, poseł do 
Rady państwa, właściciel fabryki w Sasowie; 
tudzież na propozycje Izb handlowych: Hersz 
Feuerstein, komisyoner i spedytor, członek Izby 
handlowej w Brodach; Samuel Horowitz, radca 
komercyalny, członek Izby lwowskiej; Zygmunt 
Rescb, agent komercyalny austr. kolei państw., 
członek Izby krakowskiej.

Zastępcami mianowani pp.: Leopold Ba- 
czewski ze Lwowa, Herman Fritsch. radca ce­
sarski, członek Izby krakowskiej, Zygfryd Kar- 
peles z Brodów.

— Zjazd koleżeński. Zjazd kolegów 
którzy składali egzamin dojrzałości w gimna­
zjum Franciszka Józefa we Lwowie w r. 1896 
w oddziale A odbędzie się we Lwowie w dniach 
7 i 8 lipca b. r. Zebranie wstępne dnia 7 lipca 
w sobotę, o godz. 8 wieczorem w restauracji 
Ludwiga przy ulicy Krakowskiej we Lwowie. 
W niedzielę, 8 lipca, rano o godz. 10 nabożeń­
stwo w auli g imnazjum Franciszka Józefa.

Bliższych inform acyj udziela dr. W łady­
sław  Semkowicz, profesor gim nazyum  Y. we 
.Lwowie.

— Zgon bł. p. dr. Emila Byka. Wczo­
raj odbyło się. posiedzenie Rabinatu i Zarządu 
synagogi postępowej. Przewodniczący dr. D"ia- 
maud uczcił pamięć bł. p. dr. Emila Byka od­
powiednią przemową, poezem uchwalono: wy­
słać do wdowy pismo kondolencyjne, wziąć gre­
mialny udział w pogrzebie, urządzić nabożeń­
stwo w świątyni, na wsze czasy w rocznicę 
śmierci urządzać żałobne nabożeństwo za duszę 
bł. p. dr. Emila Byka, umieścić tablicę pamią­
tkową w synagodze postępowej, oraz wpisać bł.



- n.
Na znak żałoby musze posiw ienie przerwano.

— »Sokół-Macierz« zamierza w dniu 
odsłonięcia pomnika Bartosza Głowackiego urzą­
dzić po południu na boisku swem przy uiicy 
Cetnerowskiej „dzień sokoli1'.  W  program wejdą 
prócz m usztry i defilady, ćwiczenia w zastępach, 
w których wezmą udział wszystkie gniazda z 
okręgu. Próby odbywają się w poniedziałki, śro­
dy i p iątk i od 7 do 8 wieczorem w gmachu 
Towarzystwa.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
budowy tanich domów dla urzędników we Lwo­
wie odbędzie się 2 lipca b. r. o godz. 5 wie­
czorem w sali Kasyna urzędniczego, a w razie 
niewyczerpania porządku dziennego w dniach 
następnych o tej samej godzinie i w tym sa­
mym lokalu.

— Artysta-rzctfMarz p. Antoni Po­
piel baw ił w ostatnich dniach w Krynicy, ce­
lem zarządzenia robót około uporządkowania 
placu pod pomnik Adama Mickiewicza, który 
stanie między domami skarbowymi „Zamkiem" 
i „Topolami" już w przyszłym miesiącu.

—  Stanisława Konopki szkoła dekla­
macji, dramaturgii i oratorstwa, istniejąca w 
naszym kraju, dzięki energii i zapałowi arty­
stycznemu jednego człowieka, od lat 27 — za­
kończyła właśnie kurs tegoroczny.

Weteran sztuki, który niebawem święcić 
będzie półwiekowy jubileusz pracy w jej imię, 
wykształcił trzy pokolenia, a popularne jego 
poranki i wieczorki recytatorskie, urządzane ko­
lejno wc wszystkich galicyjskich zakładach na­
ukowych, gromadziły stale tysiące dziatwy, z za­
pałem oklaskującej doskonałego deklamatora. No­
wy kurs, jubileuszowy niejako, rozpoczyna p. 
Konopka, „zawsze młody i rzeźki", jak  sam 
chętnie przyznaje, z dniem 15 września b. r., 
a tymczasem wyrusza na pielgrzymkę artysty­
czną po znaczniejszych uzdrowiskach, by wśród 
zgromadzonych w nich rodaków krzewie kult 
polskiej poezyi, popularyzować utwory polskiej 
muzy.

— Surowica przeciwko meningitis.
Czytamy w Lw . Tyg. Lek.: Za staraniem  dy- 
rekcyi szpitala dla dzieci im. św. Zofii we Lwo­
wie nadesłała firma E. Merck z D arm stadtu 
temuż szpitalowi pewną ilość surowicy*.przeciw 
nagminnemu zapaleniu opou m ózgowo-rdzenio­
wych pomysłu Joclimanna, celem dokonania z 
nią doświadczeń. Surowica ta ma działać ko­
rzystnie tylko w pierwszym okresie choroby.

—  Turniej tennisowy, urządzony sta­
raniem „Towarzystwa zabaw ruchowych", staje 
się coraz bardziej interesujący. Zawody odby­
wają się na korcie Towarzystwa przy rogatce 
stryj.sk i oj codziennie od godz. 5 po południu 
do zrareku i potrwają jeszcze dni kilka.

— Inspekcya załogi czerniowieckicj. 
W  poniedziałek wieczorem przyjechał do Czer- 
niowiec n a  inspekcyę załogi tamtejszej komen­
dant korpusu lwowskiego, generał-porucznik 
Brudermann, witany na dworcu z należnymi 
honorami wojskowymi.

We wtorek dokonał gen. Brudermann prze­
glądu 41 p. p. i 22 p. p. obrony krajowej, 
które wykonały przed południem taktyczne ćwi­
czenia w Horeezy, a po południu odbbyło się 
strzelanie do tarcz ruchomych w Miehalczu. — 
Następnego dnia odbył się przegląd 10 p. hu ­
zarów i bateryi artyleryi, poczem gen. Bruder- 
mann opuścił wieczornym pociągiem miasto, 
żegnany na dworcu przez generałów i oficerów 
sztabowych.

— Wycieczko sportową młodzieży 
do Stryja urządza w piątek, 29 b. ra., „To­
warzystwo zabaw ruchowych". W Stryju roze­
grany zostanie match footbuilowy i odbędą sic 
zawody w rzucie oszczepem i dyskiem, w sko­
kach w dal i o tyczce i w biegu. Wyjazd 
ze Lwowa o godz. 2 min. BO po południu.

— Zmiana własności. Dobra Kosztowa 
w powiecie przemyskim, będące dotąd własno­
ścią p. Ksawerego Skrzyńskiego, przeszły na
własność p. Eleonory z Chamców Trzecieskiej, 
żony właściciela dóbr Dynowa, za cenę 250.000 
koron.

— Kurs dla urzędników podatko­
wych. W skutek zarządzenia M inisterstwa skar­
bu otwarty zostanie w Czernioweaeh dnia 2 
lipca b. r. czterotygodniowy kurs dla urzędni­
ków podatkowych. Kierownictwo tego kursu
powierzono starszemu radcy skarbu, Lofflerowi, 
a instruktoram i będą sekretarze skarbowi: dr. 
Seidner i Gottiried.

— Kierownikiem państwowego zakła­
du badania środków spożywczych w Ozernio- 
wcach, został mianowany w miejsce ustępują­
cego radcy Dworu dr. Ryszarda Pribram a, in ­
spektor dr. N eum ana Wender.

— Misye w Królestwie Polskiem.
W dyecezyi sandomierskiej odprawiają zakon­
nicy św. Franciszka z prowincyi galicyjskiej <>d 
dnia B b. in. misye ludowe, na które groma­
dzą się tysiączne tłum y ludzi, przeważnie w fa­
brykach pracujących. OO. Czesław Bogdalski, 
Stefan Podworski, P ius Szewczyk, głoszą po 
kilka kazań misyjnych codzień; konfesjonały od 
rana do późnej nocy w oblężeniu. Do dnia 25 
czerwca b. r. odbyły się misye w Czyżowie, 
Chraielowie i w Szewnej, gubernii radomskiej. 
Po odpoczynku jadą Ojeowie-misyonarze dalej. 
Lud polski, który lat przeszło czterdzieści nie

winami zakonników, przyjmuje mu „o *... 
dości w oczach, a kościoły nie mogą pomieścić 
słuchaczy; nauki odbywają się na cmentarzach 
koło kościołów.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie: Leokadya Pełko, krawczyni, w 35 r. ży­
cia; Jan  Śliwiński, strażnik miejski, w 39 r. 
życia.

Kronika prowincyonalna.

§ W T r  lis k a w c u  bawiło od 15 maja 
do 16 czerwca b. r. osób 776.

§ N o w a  s p ó ł k a  n a f t o w a  zawiązała 
się dla eksploatacji terenów naftowych w Rypnem 
obok Niebyłowa. Dyrekcyę zastępują dr. E. l u ­
li en i inżynier Libański we Lwowie.

§ Z n a l e z i o n e  z w ł o k i .  Z Kossowa 
donoszą; Trup niewieści, nadpsuty, nagi, odzia­
ny jeno w kaftanik krótki na opaszki, wyrzu- 
ciły wody Czeremoszu na brzeg osady Ro- 
stoki, powiatu kossowskiego, dnia 9 b. m. 
Wszelkie dochodzenia pozostały dotąd bez skutku.

§ M o r d e r s t w o .  Z Toporowa, koło Ło- 
patyna donoszą: Na przysiółku, zwanym Za-
błotem, zamordowano w straszny sposób go­
spodarza tamtejszego, Wasyla Zeliskę, Morder­
ców jego, Stefana Horbaeza i Stefana Biszko 
ujęto, jak  również uwięziono podejrzanych o 
współwinę żonę zamordowanego i matkę żony.

Kronika zagraniczna.

* C z ł o n k i e m  Akademii francuskiej 
wybrany został kardynał kuryi, ks. Mathieu.

* L e c z e n i e  w ś c i e k l i z n y  z a p o m o ­
cą  r a d i u m .  Piszą nam z Rzymu: Dwaj 
znani włoscy lekarze dr. Bongiovauni i 
prof. Tizzioni, obaj z Bolonii, złożyli w tych 
dniach Akademii ostrowidzów (dei Lincei) w 
Rzymie sprawozdanie o odkryciu, jakie uczy­
nili z radium. Udało im się mianowicie w la- 
boratoryum wyleczyć wściekliznę u zwierząt, 
przykładając im radium w rurkach zamkniętych 
szybką z miki do oka. Stwierdzają oni z całą 
stanowczością, że kuracya zapomocą radyum 
przyłożonego do oka leczy wściekliznę u zwie­
rząt nawet w stadyum ostatecznem, t. j. kiedy 
sio już objawiają symptomaty przedśmiertne. 
Dr. B'>ngiovauni jest znakomitością na polu le- 
karskiem. Stwierdzili również, że nie emanacye 
radium, ale jego promieniowanie sprowadza ten 
błogi skutek, a mianowicie działają tak pro­
mienie katodyczne. Jednocześnie przekonali się, 
że mózg zwierząt poddanych próbom, nabiera 
własności promieniowania, a zatem bierze udział 
w leczeniu zarazy. Chodzi teraz o to, aby 
sprawdzić, czy i ludzie także będą mogli być 
leczeni w ten sposób, co do czego obaj le­
karze wszelkie sobie robią nadzieje. D.

* S a m o b ó j s t w o  R o s s y a n k i  w G e ­
n e w i e .  Z Lozanny przybyła przed kilkoma 
dniami do Genewy bogata Rossyanka, nazwi­
skiem Spolianska. Zamieszkała w hotelu pierw­
szorzędnym. W kilka godzin później usłyszano 
tom dwa wystrzały. Okazało się, że Spolianska 
odebrała sobie życie wystrzałem w skroń. U bo­
ku umierającej leżała jej 9-letuia córka, Ale­
ksandra, postrzelona przez matkę w okolicę 
serca. Stan dziecka jest beznadziejny. Samo­
bójczyni była żoną wysokiego urzędnika. Pozo­
stawiła ona dwa listy ; treść ich atoli zatajono.

* Z a r a z a  s y b e r y j s k a .  Z Petersbur­
ga donoszą: Z Morzańska donoszą, że w okrę­
gu tamtejszym wybuchła zaraza syberyjska.

* T r z ę s i e n i e  z i e mi .  Z Londynu do­
noszą: Wczoraj o godzinie 9'45 rano dało się 
uczuć w całej południowej Walii silne trzęsie­
nie ziemi, które zrządziło znaczne szkody.

* W p r o c e s i e  D r e y f u s a  — jak  te­
legrafują z Paryża — prokurator Baudin o- 
świadczył, że jest przekonany o niewinności 
Dreyfusa i o konieczności rewizji procesu. Mo­
że tego dokonać sam Trybunał kasacyjny bez 
powierzania sprawy sądowi wojskowemu. P ro ­
kurator wyraził przekonanie, że Esterhazy jest 
autorem bordereau.

* S z e s n a ś c i e  b o m b  w t o r b i e  p o ­
d r ó ż n e j .  Parowcem „Sirio", przybyłym z Ge­
nuy, przyjechał do Messiny między innymi nie 
jaki Jan  Malliiuaci. Osoba jego wydała sio 
celnikom podejrzaną. Kazano mu więc otworzyć 
torbę podróżną. Mallimaci mówił, że nic nie 
ma do opłaty i w żaden sposób nie chciał ze­
zwolić na rewizję. Straż ubezwładniła go i 
okazało się, że w torbie było 1.6 bomb i 4 kg. 
prochu. W śledztwie powiedział, że bomby i 
proch przywiózł z Ameryki, aby przenieść te 
rzeczy do wsi rodzinnej; jest bowiem z zawo­
du mi ni erem (podkopnikiem). Wszystko to oka­
zało się nieprawdą, Mallimaci miał przy sobie 
wysoce kompromitującą go korespondencyę, 
z której wynika, że jest bardzo niebezpiecznym 
anarchistą, Zasługuje na uwagę, że człowiek 
ten wysiadał w porcie genueńskim i neapoli- 
tańskim i tam nie odebrano mu śmiercionośnego 
m ntery ału.

Notatki Iteracko-artystycM
(A . W.). Z teatru. Wczorajszemu wy­

stępowi gościnnemu p. Wojdałowicza, artysty 
teatrów warszawskich, zawdzięczamy wznowie­
nie „Pana Damazego". W doskonałej tej ko- 
medyi, witanej zawsze z prawdziwem uznaniem 
przez publiczność lwowską, tytułową jej rolę 
kreował p. Wojdałowicz. W interpretacyi ar­
tysty nabiera ta postać dziwnego uroku. Wy­
wiera wrażenie, jakgdyby przeniesiono ją  ży­
wcem z dworku szlacheckiego, z zapadłego kąta 
Polski, gdzie to świat zabity wprawdzie de­
skami, ale życie inne od naszego, jaśniejsze, 
pełne prostoty i serca. Gra p. Wojdałowicza 
uwydatnia wszystkie cechy charakterystyczne 
tego milieu, w jakiem rozgrywa się opowieść 
sceniczna Blizińskiego. Przejawia się w niej 
kultura znającego s ą siłę talentu, wielki spo­
kój i zupełne opanowanie roli. Artysta nie po­
sługuje się nigdy tanim efektem rzuconym dla 
galeryi. Cieniuje bardzo subtelnie sylwetę du­
chową przedstawianego typu, nie zbaczając ani 
na chwilę z linij zakreślonych konturów. Cenne 
te zalety talentu p. Wojdałowicza czyuią zeń 
artystę, którego działalność sumienna i wy­
trawna osądzoną być winna z należnym mu i 
zasłużonym hołdem i uznaniem.

Dwa ostatnie w tym sezonie przedstawie­
nia zasługują na najszersze poparcie publiczno­
ści. W piątek odegrany zostanie wieczorem „W i­
ceadmirał", na dochód chórów opery i operetki, 
w sobotę „Zaczarowane koło" na dochód teatral­
nego personalu robotniczego.

Nie wątpimy, że szlachetny cel obu tych 
przedstawień ściągnie wszystkich miłośników 
teatru, którzy przyjdą w ten sposób z pomocą 
najuboższym pracownikom naszej sceny.

Koncert lir. Pelagii Skarbbównej.
Z Medyolanu piszą: Przed paru dniami odbył 
się tu koncert lir. Pelagii Abdank-Skarbkównej 
ze Lwowa i miał ogromne powodzenie. W po­
wodzi koncertów, zwykłej w muzykalnej stolicy 
Lombardyi, występ śpiewaczki artystki polskiej 
wybił się odraza na czoło i stanowił pewnego 
rodzaju „wypadek dnia". Publiczność licznie 
zgromadzona żywo oklaskiwała artystkę polską. 
P rasa  z najwyższemi pochwałami wyraża się o 
głosie, metodzie i talencie muzykalnym śpie­
waczki. I I  Tempo stwierdza wielki jej sukces, 
zwłaszcza w drugiej części programu, dosko­
nale dostosowanej do dźwięku jej głosu. Lega 
Lombardu nazywa program wyborowym, a wy­
konanie doskonałem, zwłaszcza w utworach kla­
sycznych. Giornale di Milano podnosi szla­
chetną prostotę w  wykonaniu Pergolesego, Glu- 
cka i Mozarta, a delikatność w pieśniach R u ­
binsteina. Z powodu koncertu tego donosi Ri- 
uista teatrale z Bolonii, że lir. Skarbkówna 
zdała ze znakomitem wyszczególnieniem egza­
min profesorski ze szkoły śpiewa i otrzymała 
dyplom profesorski Akademii bolońskiej.

»Nasz Kraj« w dwóch ostatnich zeszy­
tach przyniósł duży materyał literacki i aktual­
ny, bogato urozmaicony ilustracjami. Obok po­
wieści Stasiaka, nowel Zbierzchowskiego i Sto- 
dora, oraz bogatej wiązanki z niwy poetycznej, 
znalazły się poważniejsze prace literacko-kryty- 
czne: Alfreda Wysockieg#, dr. Antoniego j . ,  
Bronisława Kąsinowskiego i Michała Rollego. 
Z ostatniej doby poświęcono sporo miejsca: zbio­
rowej wystawie prac Gawlikowskiego, To warzy 
stwu pedagogicznemu, jubileuszowi „Skały", To­
warzystwu strzeleckiemu, jarmarkowi krajowemu 
i t. p. Z najbliższym zeszytem zamyka „Nasz 
kraj" pierwszy tom swego wydawnictwa, pro­
wadzonego z ogromnym nakładem pracy, zabie­
gów i kosztów. Oby tom drugi przyniósł inu 
zdwojoną liczbę przedpłaeioieli, na takie uzna­
nie bowiem zasłużył tygodnik lwowski rzetelnie.

Repertoar Teatru miejskiego.
Dziś we czwartek, po raz ostatni w bieżącym 

sezonie. „Zimowa opowieść", dramat w 5 aktach 
(8 odsłonach) Szekspira, muzyka Flotowa. Osta­
tni i pożegnalny występ Ludwika Solskiego, po­
żegnalny występ Felicyi Stachowicz, pożegnalny 
występ Maryi Zawiejskiej, pożegnalny występ 
Maksymiliana Węgrzyna.

W piątek, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu —  przedstawienie popołudniowa dla robo­
tników „Łapownicy", komedya w 5 aktach z 
rossyjskiego, Aleksandra Ostrowskiego.

W piątek, o godz. pół do 8 wieczorem — 
przedostatnie przedstawienie pod obecną dyre­
kcją  — na dochód członków chóru opery —  
po raz trzeci i ostatni „Wiceadmirał", operetka 
w 3 aktach z prologiem K. Milliiokera. Pożegnal­
ny występ Andrzeja Lelewicza.

W sobotę, o godz. pół 8 wieczorem — 
ostatnie przedstawienie pod obecną dyrekcyą — 
na dochód personalu robotniczego sceny, „Za­
czarowane koło", baśń dramatyczna w 5 aktach 
L ucjana Rydla-

TRON DH JEM.
W łaśc iw ym  założycielem pańs tw a n o r ­

weskiego b y ł  król Olaf II. lub Święty, k tóry  
poległ w b itw ie  z Duńczykami pod S tik iestad  
dn ia  29 iipca 1030 roku. O sta tn im  p a n u ją ­
cym z jego rodu był I lak o n  T I.  ożeniony
z M ałgorzatą córką k ró la  duńskiego. — Po 
śmierci H akona  (w roku 1380) spraw ow ał 
rządy syn  jego O laf  H akonson . k tó ry  już 
poprzednio, bo w r. 1376 został w ybrany
królem d u ń sk im ;  w tak i sposób un ia  pom ię­
dzy teini dw om a pańs tw am i była fak tem  do­
konanym . Kiedy w r. 1387 n as tąp i ła  p rzed ­
wczesna śm ierć  Olafa H akonsona ,  obję ła  
rządy po n im  m atka  jego, w spom niana  po ­
wyżej M ałgorzata, po niej zaś jej s ios trze­
niec E r ic h ,  k tóry  w unii  Kaltnarskie j (17
czerwca 1397) prok lam ow any  został królem 
Szwecyi, N orw egii  i Danii.

U n ia  ta  t rw a ła  do roku 1524 poczem 
Szwecya się odłączyła, D an ia  zaś z N o rw e­
gią  pozostały w związku do r. 1814 t. j. 
do w ojny  Szwecyi z D anią , zakończonej po­
kojem w Kilonii (13 s ie rpn ia  1814). k tóry 
przyznaw ał przydzielenie N owegii do Szwe­
cyi. Mimo to zachow ała  N orw eg ia  swą n i e ­
zależność, m ając  w łasne  prawa, w łasny  rząd, 
wojsko, flotę, a tylko wspólnego  króla. Mimo 
tych swobód, N orw eg ia  nie b y ła  zadowo­
loną z tego s tanu  rzeczy i k i lkakro tn ie  w 
wieku XIX. dążyła do oderw an ia  się, to też 
spory  obydw óch paiistw trw a ły  ustawicznie, 
aż wreszcie w r. 19 ' '5  s to r th in g  norweski
zerwał unię ze Szwecyą. Powszechnera  g ło ­
sow aniem  w ybrano  królem  Karola, k ró lew i­
cza duńskiego, k tó ry  przyją ł imię H akona  VII.,  
a k tórego  koronacya odbyła  się przed
kilku dn iam i w T rondh jem  —  dawnej stolicy 
królestwa Norwegii.

Miasto T ro n d h jem  ( w y m ó w : T ronjem ) 
położone n a  półwyspie , u tw orzonym  rzeką 
Nid, je s t  z w iększych m ias t  E u ro p y  n a jb a r ­
dziej n a  północ wysuniętem , leży bowiem  
pod 63° 25' półn. szerokości. Do połowy XVI. 
stu lecia nosiło  nazw ę N idaros („u jśc ie  rzeki 
N id " )  i j e s t  ono kolebką k ró les tw a no rw e­
skiego. Tuta j to bowiem w ybierano i koro­
nowano królów, tuta j też obradow ał dawniej 
„o e r th ing"  (sejm ) Założone przez Olafa
T ryggvasona  w r. 996, k tóry  zbudow ał tu 
zamek królewski i kościół św. K lem ensa,  
rozszerzyło się znacznie za rządów Olafa
Świętego, w łaściwy je d n ak  rozwój m iasta  
p rzypada  n a  czas panow ania  Olfa K yrre  
(Cichego). Król ten  um ieśc ił  zwłoki p a t ro n a  
Norwegii w s reb rne j  t ru m n ie  nad  wielkiem 
ołta rzem  kościoła św. K iem ensa ,  a tysiączne 
t łum y w iernych  i bogobo jnych  odbywające 
pielgrzymki do uśw ięconych zwłok, przyczy­
n i ły  się do dalszego rozwoju m iasta ,  które 
wkrótce zaliczało się na jw iększych  i na jbo­
gatszych w całej N orwegii.  W  r. 1152 b i­
skup trondh jem sk i  zos tał m ianow any  arcy­
biskupem, p ry m asem  pań s tw a  i legatem  p a ­
pieskim.

W  nas tępnych  w iekach  ucierpiało  m ia ­
sto w skutek częstych pożarów, zarazy, wojen 
dom owych i oblężeń. Najw iększy je d n a k  upa­
dek m ias ta  datuje się od czasów re fo rm ac j i .  
F an a ty zm  protestancki,  który  w krad ł się do 
Norwegii razem  z reform acyą , odar ł  m ias lo  to 
z cudownego uroku relig ijnego, zwalił k la­
sztory, sp rofanow ał kościoły i zrobił  z poe­
tyckiego N idaros  — kup ieck i T rondh jem . 
T rum nę  św. Olafa zabrano do K openhagi,  
zwłoki zaś pogrzebano w n iewiadom em  miejscu 
daw na s tolica królów i p rym asów  s trac i ła  
ślady dawnej wielkości.

W ejśc ie  do fiordu trondh jem sk iego , j e ­
dnego z najw iększych i na jp iękniejszych  
z Norwegii,  zasiane je s t  m nóstw em  nagich  
i dzikich wysepek oraz skał. Jednakże  w 
m iarę  zapuszczania się w jego  głąb , oczom 
widza p rzedstaw ia  się prześliczny widok. 
Brzegi fjordu pokry te  są zielenią, stoki gór 
zarosłe  lasami, a ze śnieżnych  szczytów 
górsk ich  w ypływ ające s trum ienie ,  tworzą 
w spaniałe  wodospady i pieniste  wiry. Tu i 
ówdzie wśród zieleni w idnie ją  sch ludne  
doinki, n a  większych przes trzen iach  u ro ­
dzajnej g leby w idnie ją  liczniejsze osady, 
otoczone pod w pływ em  ciepłego p rądu  G ol­
fa ogrodam i, kw iecis tem i łą k am i i łanam i 
zbóż. P raw ie  w połowie swej d ługości f jord  
tworzy obszerną zatokę, n a  k tórej w scho ­
dnim  wybrzeżu, położone j e s t  miasto.

J a k  wszędzie w N orw egii,  tak  i tu 
graniczy ku l tu ra  bezpośrednio z dziką p rzy ­
rodą. N a  wschodzie i po łudniu  wznoszą się 
malownicze wzgórza Blae.sevoldbakken, z n a j ­
wyższym szczytem S tenbjerg .  T ro n d h jem  li­
czy dziś około 36000 m ieszkańców ; po 
licznych pogorzelach odbudow any został r e ­
gu larn ie j,  w miejsce budynków  d re w n ia ­
nych, zaczęto wznosić budowy kam ienne , 
jakko lw iek  i dziś jeszcze znaczna część do­
mów je s t  z drzewa, ja k  np. szpital powsze­
chny  i d la  ob łąkanych , liczne sk łady  tow a­
rów n a  wybrzeżu, m agazyny  futer,  i t. p. 
Ulice, dla ochrony  p rzed  pożarami, nadzw y­
czaj szerokie, 80 — 36 metrów, przecina ją  
się przeważnie pod  ką tem  prostym , Do g łó ­



wniejszych należy zaliczyć K joobraands-Ga- 
de, przy której mieszczą się p ierwszorzędne 
domy handlowe, K o n g e n s - G a d e  z ładnym  
posągiem brązowym A ngella ,  założyciela 
szpitala,  oraz m ary n a rz a  Tordenskoelda, w re­
szcie ulice N o rd re -P r in d śen s- ,  S trand-,  Ve- 
stre-, Soende-Gade i inne.

Środek m ias ta  zajmuje rynek  (torvet) ,  
n a  k tórym  krzyżują się ulice M unke i Kon- 
gens. W  pierwszej z n ich  położony je s t  p a ­
łac  nacze ln ika dystryk tu  (s t if tgaard ) ,  a pod ­
czas koronacyi re z y d e n c ja  króla. W ulicy 
Kongens wznosi się ład n y  budynek  kasy 
oszczędności,  oraz bardzo okazale muzeum 
sztuki, założone w r. 1760, a połączone w 
r. 1882 z akw aryum . B iblio teka muzeum 
liczy przeszło S6000 tomów, w tern bardzo 
wiele rękopisów. Z na jdu ją  się tam ponadto 
liczne okazy archeologiczne z epoki kam ien­
nej i bronzu, oraz bogate okazy fauny i tio- 
ry morskiej.

N a  po łudniow ym  krańcu  M im kegade 
wznosi się s ta roży tna  kadetra ,  w założeniu 
i w ykonaniu  najwspania lsza budowa S kan d y ­
nawii. P ierw otna  budowa, k tó rą  nad grobem 
św. Olafa wzniósł król Olaf Kyrre,  została 
po założeniu arcyb iskupstw a znacznie roz­
szerzoną. Trzeci a rcybiskup E y s te iu  w ybu­
dował w miejsce p ierw otne j naw y obecną, 
nad  którą wzniesiono okazałą wieżę, a k tó ra  
wraz z zakrystyą  stanowi prawdziwe arcy­
dzieła w stylu rom ańskim . N as tępcy  E ys te i-  
n a  dokończyli wreszcie budowę, częścią w 
s ty lu  rom ańskim , a częścią w gotyckim. — 
Okazała ta  bodowa w kształcie  krzyża m ie ­
rzyła po wykończeniu 346 stóp długości, 
a 140 stóp szerokości. Zdobiło .ją 3360 ko­
lumn, 316 okien i 18 o łtarzy, a śm iałością  
ogrom nego sklepienia, p ięknością  m urm uru  
i de likatnością  rzeźb, w yw iera ła  potężne 
wrażenie. Całe społeczeństwo chrześciańskie 
S kandynaw ii  współubiegało  się o zaszczyt 
p rzyczynian ia  się do upiększenia tego ko ­
ścioła. P iraci naw e t  nieśli w ofierze część 
zdobyczy, a je d en  z nicli o iia row ał ogrom ny 
krzyż s rebrny ,  k tóry podczas procesyi niosło 
trzech  ludzi. W  roku 1328 spa li ł  się ko­
ściół, tak, że część chóru m us ia ła  być g r u n ­
townie odbudowaną. W  sto la t  później 
(r. 1432) p iorun uderzył w dach, lecz i tym 
razem odbudowano kościół n a  nowo. N a jg w a ł­
towniejszy pożar jednak , k tóry  zniszczył ka ­
ted rę  i większą część miasta ,  srożyl się w 
dniu 5 maja 1531 roku. Po tej katastrofie 
gorliwość w iernych  nie w ysta rczy ła  już  na  
przywrócenie dawnej świetności. W skutek 
zaprowadzonej w r. 1537 reform acyi, prze­
stano  wierzyć w odpusty  i cuda, chorzy n a ­
wet zaczęli w ierzyć więcej lekarzom , .jak 
trum n ie  św. Olafa. Później zaś, kiedy trzy 
narody  skandynaw sk ie  przyję ły  dogm aty  
Lutra, fanatyzm zaślepił wielu nowonawró- 
c.onych, niszczyli wszystkie ślady dawnego 
wyznania, w m niem aniu ,  że dzia ła ją  po­
bożnie. Burzono posągi, darto  obrazy, n i ­
szczono malowidła , ta rgn ię to  się na  księgi 
kapitu ły  i spa lono je. W  r. 1554 Szwedzi 
przemienili k a ted rę  na  s ta jn ię  i zabrali z so­
bą zbroję św. Olafa. Z bogatej n iegdyś 
św iątyni pozostała  je d y n ie  wieża, lecz i tę 
piorun zwali! częściowo w r. 1684.

Deszcze i w ia try  wdzierając się do 
w nę trza  rozw aliły  je j  ściany, popodpierano 
wprawdzie później walące się m ury  i w znie­
siono dach, lecz pożary w r. 1708 i 1719 
zniczyły go ponrw nie .  Do połowy ubiegłego 
stuleciu nawa kościoła leżała p rawie do po­
łow y w gruzach, kapl ica  od s t rony  zachod­
niej służyła za sk ład  drzewa, a kaplica  św. 
Olafa za bibliotekę. Ohór tylko trzym ał  się 
jeszcze, jako tako. A le na  nieszczęście do- 
tk n ę ła  go ręka res tau ra to rów  barbarzyńsk ich  
i zakry ła  co jeszcze zniszczenie zostawiło w 
nim pięknego. Bodłogę chóru wymalowano 
nieb iesk im  kolorem, a kolumny, filary, 
gzymsy i rzeźby z m arm uru ,  pokryto b ia­
łym  pokostem. Dopiero w r. 1869 rozpo­
częto g ru n to w n ą  napraw ę ,  w ed ług  p ie rw o­
tnych  planów. R es tau racya  kated ry  t rw a od­
tąd  n iep rzerw an ie  i pos tąp iła  wprawdzie 
znacznie naprzód, n a  zupełne je d n ak  wykoń­
czenie potrzeba jeszcze dziesiątek lat.

W  południowej stron ie  m iasta  położony 
je s t  cm entarz ,  nieco dalej a rse n a ł  ze zbio­
rem s tarożytnych  zbroi.

W środku portu, (w oddalen iu  20 m i­
n u t  jazdy  łodzią od m ias ta )  leży ufortyfiko­
w ana w ysepka O hunkhohnen . Król K anut 
w ybudow ał n a  niej w r. 1028 klasztor 0 0 . 
B enedyktynów , k tó ry  w r. 1658 przemieniony 
zos tał n a  zamek obronny.

Zamek te n  służył za więzienie, mężowi 
wsławionem u blaskiem szczęścia, k tóry n a ­
głym  upadk iem  z świetnej wysokości znosił 
d ługoletn ie męczarnie. P io t r  Schum acher,  
późniejszy h rab ia  Griffenfeld, dziecko ludu, 
wzniósł się do najwyższych dostojności w 
kraju. Wielki kanclerz  D anii i Norwegii, 
m in is te r  królewski,  narzeczony udzielnej 
księżniczki augus tenburgsk ie j ,  został odarty 
ręką kata n a  rusztowaniu  ze swych dosto­
je ń s tw  i w trącony  n a  wieczne więzienie, do 
najodleglejszej fortecy, w której przeżył lat 
18 t. j. od 1680 do 1698 r. In try d z e  i za­
wiści w łasnych  k rea tur,  zawdzięczał swój 
upadek, lecz nie m ógł się uskarżać n a  swój

los, skoro sam nie p rzeb iera ł w środkach, 
by się wznieść .jak najwyżej.

Buch landlowy w T ro n d h jem  jest b a r ­
dzo znaczny. Głównymi a r tyku łam i h an d lu  są 
futra , drzewo, śledzie i ruda  żelazna. Kolej 
żelazna łączy je  z Kry stania, a obszerny 
i wygodny port  je s t  zawsze zapełniony o k rę ­
tami. Podczas la ta  liczni turyści p rzybyw ają 
tutaj dla zwiedzenia uroczych okolic.

Stanisław  Bobelak.

GOSPODARSTWO I HANDEL
L i c y t a c j a .  D yrekcya kolei pańs tw o­

wych we Lwowie rozp isa ła  l icytacyę na  do ­
stawę żwiru i szutru, kam ieni łam anych ,  rna- 
te rya łów  budowlanych z kam ien ia ,  wapna, 
cementu, gipsu, cegły i dachówki, piasku, po­
kostów i lakierów, chem ikalii  i farb, mate- 
ryałów  d la  urządzeń telegrafu, przyborów 
dla biur  i pap ieru  kartonowego na  bilety.

Bliższe warunki i form ularze ofert mo­
żna o trzym ać w D yrekcyi kolei od dn ia  10 
czerwca b r.

T erm in  do wnoszenia kończy się 30 
czerwca b. r.

Kolej Północna. W czorajsze — we 
W iedn iu  urządzone — zgrom adzenie T ow a­
rzystw a kolei P ó łnocnej przeznaczyło z 15 
milionowego zysku 12,480.000 kor. na  dy ­
widendę, a resztę n a  nowy rac h u n ek  tego ­
roczny." Kupon z 1 l ipca wynosić będzie 
220 kor. Dalej postanowiono te rm in  umowy 
o upaństw ow ienie kolei przedłużyć do 31 
października.

OSTATNIA POCZTA.

D e  l e g a c y a  w ę g i e r s k a  przyję ła  
wczoraj budżet M in is te rs tw a  sp raw  zagra­
n icznych wraz z funduszem dyspozycyjnym .

W p a ń s t w i e  r o s s y j s k i e r n  po ło ­
żenie nie wyjaśnia się. P oruszenie  kwestyi 
arm ii w D u m i e  wyw ołało  pewne n a p r ę ­
żenie, obawiano się bowiem w dyskusyi 
zw ykłego ostrego tonu. Z w yjątk iem  skrajnej 
lewicy jednak ,  przestrzegali wszyscy posło­
wie tak tu  i um iarkowania .  Mowę F e d o ro w ­
skiego, tw ierdzącego, iż arm ia  w inna  stronić 
od polityki, p rzy ję ły  z zadowoleniem w szys t­
kie par tye  w Dumie. U sposobienie Izby spo ­
kojniejsze. D o  k o  m i s y  i ,  mającej opraco­
wać pro jek t  równości obyw atelskiej,  w y b ra ­
no z Po laków : Petrażyckiego, Parczewskie­
go, J a ro ń sk ieg o  i Lednickiego. P o s e l s k a  
k o m i s y  a ś l e d c z a  w spraw ie  m asakry  
białostockiej powzięła rezolucyę, żądającą 
udzielenia dym isyi i oddania  pod sąd u rzę­
dników  i ońcerów, w innych  pogromu. Do­
m aga się ona nad to  na tychm iastow ego p rze­
prowadzenia rów noupraw n ien ia  wszystkich 
obywateli pańs tw a.  W  k o  m i s y  i a g r a r ­
n e j  zasiada 40 um iarkow anych ,  w podko- 
misyi na tom ias t  s tanow ią większość posło­
wie^ z lewicy. Rozruchy ag ra rn e  szerzą się 
groźnie w czterech g u b e rn ia c h  nadwołżari- 
sk ich .  Chłopi palą lasy, koszą łąki dw or­
skie i p londru ją  m ieszkania  właścicieli dóbr. 
W H a t  u m i e  zbun tow ała  sic znaczna część 
załogi, zwłaszcza wszystkie oddziały inży- 
n ie ry i  i a r ty lery i,  W  o k r ę g u  a ł t a j s k i m  
rozpoczęto już  w dobrach cesarsk ich  rozda­
wanie m ie jscow ym  w łościanom  grun tów . — 
Każdy mężczyzna, bez względu n a  wiek, o- 
trzym uje  po 15 dzies. ziemi i 3 dzies. lasu. 
M o s k i e w s k i  k o m i t e t  socyalnych  de­
m okratów  wzywa członków, by nie brali u- 
działu w inan ifestacyach  i napadach  na in ­
s ty tu c je  publiczne.

Z P aryża  donoszą :  D eputowany Maujean 
wniósł w Izbie depu tow anych  p ro jek t u s ta ­
wy o u z n a n i e  d n i a  1-go m aj  a z a  o f  i- 
c y a l n e  ś w i ę t o  r o b o t n i c z e  i zas trze­
żenia, iż robotnicy ,  zajęci przez g m iny  i 
państwo, m ają  w dniu tym  otrzymywać 
zwykłą płacę.

Z H agi donoszą: M inis ter  spraw  za ­
gran icznych  potw ierdził  w drugiej Izbie, że 
d r u g a  k o n  f  e r  e n e y a  p o k o j o w a  w tym 
roku się nie odbędzi u

TELEGEAIY GAZETY ŁffflfSH EJ
Podróż Najj. Pana.

Wiedeń, 28 czerwca. Najj, P a n  w yje­
cha ł  dziś rano do M orawskiej Ostrawy, na  
uroczystoćć strzelecką, w tow arzystw ie  N ajd 
A rcyksiążą t  R a in e ra  i Józefa F e rd y n a n d a .

N a dw orcach w L u n d en b u rg u ,  P rzero-  
wie i Hianicach (Miihrisch W eisskirchen)

za trzym ał się pociąg Dworski i odbyło sic 
powitanie. W  Lundenburgu  powita ł M onar­
chę nam ies tn ik  Moraw, hr .  Zierotin, w Prze- 
rowie burm istrz  P ropper,  w H ran icach  bur­
mistrz  Sromota. Ten osta tn i w ygłosił  prze­
mówienie po czesku, a M onarcha  odpowie­
dział również po czesku.

Morawska Ostrawa, 28 czerwca. O go­
dzinie l m. 9 przybył tu  Najj.  Pan. Na 
dworcu powita ł go P rezydent Szląska. Hei- 
nold, poczem m arszałek  k rajow y M oraw Vet- 
te r  wygłosił  mowę częścią po niemiecku, 
częścią po czesku. N as tępn ie  im ieniem  ca łe­
go Zagłębia m orawsko-ostraw skiego  przemó­
w ił m arszałek  krajowy Szląska, hr.  Larisch- 
M oennich, oraz burm is trz  Ostrawy M ora­
wskiej, dr. E iedler .  N a  przemowy n a  d w or­
cu w Ostrawie Morawskiej odpowiedzia ł Najj. 
P a n :

„Dziękuję Panom  za wyrażone Mi u- 
czucia wierności. W yrażam  nadzieję, że zaw ar­
ta  w ubiegłej jesieni ugoda między obiema 
narodowościami wyjdzie na pożytek krajowi 
i Państw u. U goda ta  sp raw iła  ojcowskiemu 
sercu Memu wielką radość. Możecie P an  o-, 
wie być pewni stałej troski Mej o dobro 
Moraw

Morawska Ostrawa, 28 czerwca. Po 
przyw itaniu  Najj P an a  przez bu rm is trza  i 
zastępców ludności czeskiej i n iem ieckie j,  
powita ł M onarchę imieniem ludnośc i p o l­
skiej w języku polskim sta rszy  b u rm is trz  
Grosiewicz. Najj. P an  odpowiedzia ł kilku ł a ­
ska wemi słowy podzięki.

Kraków, 28 czerwca. (Te/., pryw.). 
H rabiow ie Mieczysław i M ikołaj Reyowie 
złożą w sobotę w po łudn ie  z okazyi u ro ­
czystości Rejowskiej A kadem ii LTmiejętności 
w podarunku popiersie  M ikołaja  Reja. P rz y j ­
mie ich prezes lir. T arnow ski z g ronem  aka­
demików Jak  wiadomo, hr.  Mikołaj Rej 
przeznaczył 40.000 kor. na  n ag ro d y  częścią 
za prace  z zakresu l i te ra tu ry  polskiej,  co 5 
la t  rozdawane, częścią za w ydaw nic tw a  z 
tego z a k re su ; prócz tego złożył obecnie 1000 
kor. n a  wygotowanie s tam pili  m edalu  z ło te­
go, k tóry jako n ag ro d a  będzie rozdawany.

K r a k ó w ,  28 czerwca. (Tel. pryw.). 
Z powodu nom inacyi profesora Jaw orsk iego , 
profesorem ka ted ry  chorób w ew nętrznych , 
młodzież w szystkich  kursów wydziału lekar­
skiego urządziła  mu wczoraj go rącą  owacyę. 
Obecni byli n a  wykładzie także wszyscy 
profesorowie w ydziału  lekarskiego z dzieka­
nem prof. Łazarsk im . Im ien iem  młodzieży 
przem ówił p. Al. Oszacki, słuchacz piątego 
roku. Prof. Ja w o rsk i  podziękował i w yg ło ­
sił pierwszy w ykład  „z his"toryi krak. k li­
niki chorób w ew nętrznych  i o obecnych jej 
zadaniach  wobec młodzieży, nauki i spo łe­
czeńs tw a11.

Kraków, 28 czerwca, ( le i. pryw.). 
Tut. dy rekcya  policyi w drożyła  śledztwo w 
spraw ie  zaopatryw an ia  aus tryackich  i za g ra ­
n icznych  papierów  w artośc iow ych  w n ie­
mieckie s tem ple  urzędowe. Tak podrobione 
papiery  sprzedaw ano  n a  g ie łdzie berlińskiej 
i różnym bankierom  niemieckim , przez co 
fałszerze zyskiwali na  wysokim kursie  n ie ­
mieckim i wartość wysokiego stempla. — 
Śledztwo je s t  w związku z aresztowaniem o- 
negdajszem  izraelitki niejakiej S chenkero-  
wej przez władze pruskie w Katowicach.

Buczacz, 28 czerwca, (le i. pryw.). 
Odbywa się tu kurs pożarniczy Kółek ro l­
n iczych w lokalnościach straży ogniowej ni. 
Buczacza, prowadzony przez p. Szczerbow­
skiego, przy udziale delegata Zarządu g łó ­
w nego p. dr. Dulęby. W  czasie kursu w y­
buch ł gw ałtow ny  pożar w sklepie z dena­
tu row anym  sp iry tusem  Izaka Szwarzberga 
koło kościoła  farnego, tak, że całe miasto 
było w wielkiem niebezpieczeństwie.

Uczestnicy kursu  pod kom endą p. 
Szczerbowskiego i jego asys ten ta  p. Ru- 
żiczki, tudzież instruk to ra  Kółek rolniczych 
p. Sroki, rzucili się na tychm ias t  do ratowa- 
n ia  i w kilka m inut stłum ili  ogień. W chwili 
przybycia taboru  straży ogniowej miejskiej, 
pożar był już zupełnie ugaszony.

Warszawa, 28 czerwca, ( le i .  pryw ). 
Zm arła  tu Ja d w ig a  Pati ,  autorka licznych 
prac h istorycznych i l i terackich  d la m ło­
dzieży, znana  pod pseudonim em  T eresy  J a ­
dwigi.

Kazań, 28 czerwca. (Tel. pryw.). N a  
ka ted rę  dyagnostyki lekarskiej,  połączoną z 
kliniką", wydział lekarski w ybra ł  i przedsta­
wił radzie un iw ersyteckiej z pom iędzy 11 
kandydatów  P o lak a ,  dr. W ito lda  O r ł o w ­
s k i e g o .

Wiedeń, 28 czerwca. Wiener Ztg. o g ła ­
sza: Najj. P a n  sankcyonow ał ustaw ę uzupe ł­
n ia jącą  § 14 ustaw y z 15 kwietnia" 1873 w 
spraw ie  wyższych adjutów.

Wiedeń, 28 czerwca. Wiener Ztg. o 
g ła sza :  N ajj .  P a n  zam ianow ał p rezyden ta  se ­
natu  T ry b u n a łu  a d m in is t ra c y jn e g o , m argr.  
B a c q u e h e m a ,  II. p rezyden tem  tego t r y ­
bunału .

P. M in is te r  oświaty zamianował, Józefa 
S k o t n i c  ę, nauczycie lem  w IX. klasie r a n ­

gi vf zawodowej szkole przemysłu drzewne­
go w Zakopanem.

Wiedeń, 28 czerwca. Do komisyi cło- 
wej w ybra ła  Izba dr. Battaglię.

Wiedeń, 28 czerwca. D e le g ac ja  au- 
strvacka obraduje dziś w dalszym ciągu nad 
budżetem wojskowym.

Budapeszt, 28 czerwca. Dziennik urzę­
dowy ogłasza rozporządzenie m inis te rs twa 
węgierskiego, na  podstawie którego au­
tonomiczna ta ryfa  cłowa, w niesiona dnia 29 
maja b. r. do Sejmu, wchodzi w życie z 
dniem ł  m arca 1906 aż do dalszych zarzą­
dzeń ciała  ustawodawczego.

Równocześnie ogłasza rząd w dzienni­
ku urzędowym autonomiczną ta ryfę  i rozpo­
rządzenia dotyczące wejścia w życie t rak ta ­
tów handlowych z Niemcami, Wiochami, 
Belgią, Rossyą i Szwajearyą, tudzież rozpo­
rządzenia w sprawie prowizorycznego u re­
gulowania stosunków handlowych z Serbią, 
B u łgaryą  i Czarnogórą.

Budapeszt, 28 czerwca. Dziś odbyło 
się krótkie posiedzenie Sejmu węgierskiego, 
na  którein p. A lada r  Ballady przedstawił 
projekt adresu Sejinu w odpowiedzi na  mo­
wę Tronową. Po odczytaniu adresu, posie­
dzenie zamknięto.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossy i.

Warszawa, 28 czerwca, ( le i. pryw.). 
Dzienniki żydowskie donoszą: W  Grajewie 
w os ta tn im  dniu procesyi schwytano jak ie­
goś chuligana,  przebranego za duchownego. 
Wiózł on skrzynie z bombami. Jak  donoszą 
do niemiecko-żydowskiego związku, okazało 
się potem, że b y ł  plan rozdania bomb n ie­
którym uczestnikom procesyi.

Z Łow cza  piszą do Wega, że tam przy­
jechali  chuligani,  którzy się chwalą, iż o- 
trzym ali pozwolenie na  5-dniowy pogrom 
Żydów.

ż  W ilna  piszą, że podczas procesyi 
ktoś w m undurze pu łkow nika  rozdawał pro- 
klamacye, zachęcające do pogromu, ludność 
d ar ła  je  jednak . „P u łkow nika11 aresztowano.

W Czyżewie, w gaib. łomżyńskiej, uję­
to człowieka, który m ia ł 30 pudów bagażu, 
wysłanego frach tem , a pochodzącego z po­
g rom u białostockiego.

Brześć litewski, 28 czerwca. ( I d .  
pryw.). W północnej części powiatu wybu­
ch ły  s tre jk i  rolne, wywołane odmową pod­
wyższenia płac. Najem ników rozpędzili w ło ­
ścianie.

M iń s k ,  28 czerwca. ( I d .  pryw.). Poli- 
cya w ykry ła  za miastem drukarnię,  w któ­
rej drukowano proklam acye socyalistów i 
rewoiucyonistów. Zabrano 8 pudów czcionek. 
Aresztowano dwie osoby.

Kalisz, 28 czerwca, ( le i .  pryw.). W fa­
bryce sukna braci R ephanów  w ybuchł strejk. 
Około 3-50 robotników porzuciło pracę. F a ­
b ryka  s tanęła.

Humań, 28 czerwca, ( le i .  pryw.). S tre j­
ki ro lne  rozszerzają się tu. N astąp iło  starcie 
w łośc ian  ze s trażnikam i. Stre jkujący zrujno­
wali dwór w S innicy. Krążą niepokojące po ­
głoski o mającym nas tąp ić  pogrom ie.

Petersburg, 28 czerwca. Ruch strej-  
kowy w calem  państw ie  wzrasta. P iekarze 
w P e te rsburgu  s tre jku ją  dalej. S tre jk  woźni­
ców i t ragarzy  n a  dworcu m ikołajewskim 
rozszerzył się także na  inne  dworce. Z tego 
powodu daje się uczuć brak żywności.  P o­
między tragarzam i z jednej  strony, a poli­
c j ą  i kozakami z drugiej s trony, przyszło 
onegdaj k ilkakrotnie  do starcia. Także wśród 
stróżów n a  W asilew skim  Ostrowie panuje 
wielkie wzburzenie. Odbywają om zgrom a­
dzenia i oświadczają, że n ie będą pełnić 
funkeyj policyjnych.

Petersburg, 28 czerwca. Dziś obcho­
dzi Pobiedonoscew 60-letni jub ileusz  s łużbo­
wy. Zwolennicy jego przygotowują owacyę.

Petersburg, 28 czerwca. (Tct. Ag.). 
Inwalid  donosi,  że car  udzielił ostrej n a g a ­
ny kom endantowi p reobrażeńsk iego  pułku 
gw ardyi przybocznej, gen.  m ajorowi Gado- 
nowi, z powodu b raku  porządku i dyscypli­
ny w p ierwszym  bata lion ie  tego pułku.

Petersburg, 28 czerwca. (P. A .)  Do­
noszą z Baku pod d. 26 b. m . : D n ia  24 
om. objawiło się w ielkie wzburzenie w d ru ­
giej kom panii  ar ty lery i  fortecznej. Żoł nierze 
postawili żądan ia  ekonomiczne, oraz żądania 
n a tu ry  służbowej. Gdy napom nien ia  przeszły 
bez skutku, p rzyw ołano  oddział kozaków, 
celem obsadzenia koszar i przeszkodzenia, 
aby żołnierze nie przyszli w posiadanie bro ­
ni i a rm at.  Uspokoili się oni, ale kilku 
przeszło do innych  koszar. W idziano ich 
potem w tow arzystw ie  osób cywilnych. 
W  dalszym ciągu w innych  kom pan iach  
przyszło do wykroczeń. B untu jący  się, żoł­
nierze, zostali osaczeni przez wojsko i n a ­
s tępnego  dn ia  poddali sie.

Odpowiedzialny r e d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k f .
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Utrzymuje na składzie

c za s o p is m a  z a g ra n ic z n e
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 

WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (hum orys tyczny),  
No woje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Polecamy KONWERSYĘ

iW  PuźyczKi miasta Lwowa
na wolne od podatku

4°]o dicye Pożyczki m, Lwowa
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na życzenie.

S o k a l  i  U l l e n .
Bom bankowy i kantor i?ryimany.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  28 czerwca 1906.

Hotel George’a.
PP.: H. K onarsk i  z Grochowa,! Hr.  A. 

S tarzeńsk i z P łazy ,  H r.  St. Grabow ski z P o ­
lanki.  h r .  J .  Koziebrodzki z lo d h a jc z y k ,  Wł. 
M łodecki z M onasterzysk ,  h r .  Z. Zamoyski 
z Laszek, h r .  K. Czosnowski z Podola ros.,

Br. M akom aski z Podols ross.,  A. Tuehołko 
z Inow rocław ia ,  L. T rzeb ińsk i  z Rossyi, B. 
B roniew ski z Lublina , A. Lukasiew icz z Sa- 
dagóry , W . U znańsk i z P oron ina ,  K. Bro- 
m irsk i  z Paszezówki, F . Jaworskij  z Czyżo- 
wic, Z. Guraiński z Zalesia, A. M is iągiewiez 
z Czyżowic, A. Skibniew ski z U licka, K. 
Czarkowski z N iegłowic, W. Kom ornicki z 
Zawadki,  M. W ojciechowski z P n ikuta ,  W ł.  
Swieżawski z Hołubią.

Hotel Imperial.
PP.: W . Gołębski z K rasnolesia , J .  Go­

łębsk i  z S law entyna,  W. Skibniew ski z P o­
dola ross.. J. Zie leniewski z Odessy, dr. G. 
W esołow ski z Bossyi.

Hotel Kontinent.
PP.':  F r ,  M ysłowski z Zwiniacza.

Hotel Francuski.
PP.:  L. Żmigrodzki z Rossyi, 0 .  Ga- 

s t in g e r  z W iednia ,  A. Leszczyński z Żyto­
mierza, F r .  K am ińsk i z Odessy, E  Bartz 
z Rossyi.

Hotel Europejski.
PP.:  M. A s ła n  z Borysławia, St. K ań ­

ski z Hołodek.
Hotel Victoria.

P P . S. Gru ja-Praw dzic  z W ołyn ia ,  Z. 
B iesiadow ski z Schudnicy.

C E  X  X  I  
lw o w sk iej Izby handlow ej i

Lwów, dnia 28 ezerwca 1906.

I .  Akcye za sztukę.
Banku łup. gal. po 200 zł. (4Ó0 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%
„ „ „ 4 '/,%  „ los w 50 1.
„ „ „ 4°/0 ,,601.po200k.
„ kraj. 4*/,% „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a ) ...............................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4%

los w 41% l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

n i .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2 era.)

„ n 4%% (3 em.)
„ „ 4% (4 em.)

Koi. lokalne dtto 4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 .....................................
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . .

„ n n 41/, . . . .

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskicb srebrnych .
100 rubli rossyjskicb papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K
p rzem ysłow ej

płaeą |żądąją
walutą koron.
K h | K h

576 - 586 -

------- 195 -

579 - 586 -

------- 300 -

400 — 410 -

O
bt> 111 50 — —
9 100 50 101 20

98 35 99 05
oS* 101 30 102 -

98 70 99 40
9
■M 99 70 — —

pfi
99 60 —  ____

0 98 90 99 60
0

O
a. 99 50 100 20
0

M
102 60 ------------------

S 101 20 101 90
9 98 70 99 40

a 98 80 99 50

99 - 99 70
97 40 98 10

100 60 101 30

91 - 97 -

11 24 11 40
19 - 19 25

249 — 251 50
251 50 254 -
117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 27 ezerwca 1906.

płacąA. Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................9970 9990
styczeń l i p i e c ................................99 65 99 85

płacą żądają

10040
100-40

158 20 
208-50 
280-50

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień-paździerm fe.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł..................
„ „ 1864 po 50 zł................... 280 50

Listy zast. domenpańst. po 120 zł. 5 pr. 289 25
B . D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.......................   . . 117.85
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.......................................99 70
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99'85 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5% 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5% p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r........................
Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................

100-60
100-60

180-20
210-50
282-50
282-50
291-25

113-05

9990

100-85

117-65 118-65

473- 477-

125-25 126-25 

99-55 100-55 

99-60 100-60

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Ko,. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106 25 —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —-— —•—
Ko!. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99 75 100-75
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ........................................   . 99-75 100-75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r..........................................................  99-50 100 .50
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99’80 i.00'80
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r .......................................................  99-45 100-45
Kol. Areyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  117 -50 118 50
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —-— —•—
„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. . 9530 95,50

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 156-50 15850 
j, poż. prem. za 100 zł. (200 bor.) 208 40 210 40 

„ za 50 zł. (100 kor.) 208 40 210'40
E . Obligacye indemnizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 97 — — •—
Węgier za 100' zł. 4 p r.......................  95-0-5 96'05

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. regal. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-25 106p25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r...................................... 98 80 99'80

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ................... ' . . . . 101-75 102-75
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................  9845 99 45
„ obi. prop. „ 1889 4 pr...................  98-85 99 85

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896
4 p r........................................................ 97-50 97-80

Benta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Po/.^serb. preiu. za 100 frank. 2 pr. 98 — 104 50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 163'10 16410

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4% pr. — —•— 
Austr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 98 95 99 95

„ „ obi. prem. z v. 1880 3 pr. 289 — 295’—
„ „ 1889 3 pr. 290 -  296 -

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100’90 10P90
Ins 4 n r  99-75 100 75

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-10 112-10
„ „ „ „ los 50 1.4%  pr. . . 100-50 101 50
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98-50 99 50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98'50 99'50
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat 99-60 —-—
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 99-75 — •—

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 101'40 102'40 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat 4% pr. . . . . . 10P— 102-—

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 98'50 99-30
Austro-weg. banku 50 4 pr. . . . 99 90 100-90

n‘ „ 50 Jat w. k. 4 p r .  100-25 101-25

II . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd, em. z r. 1886 4 pr.

„ „    1887 4 pr.
„ „    1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł..........................‘ .......................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 10U zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. ein. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B-asiliea) 5 z ł . . .
Z akład kred. d la  band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka, miasta Lubiany 20 zł . .
Paify 40 zł. m. k..................................

115 50 
115 60 
J00- -  
100  —  

9990 
100-50

116-50 
116 60 
1 0 1 -  

100-90
100-85
101-50

92-65 93-65

98-80 99-80

103-75
99-75

23 -  
467 — 
141-50 
78-— 
88 — 
57-— 

1 5 8 -

104—

25—  
477—  
151-50 
84—  
92 —  
62 50 

168—

żądają 
51 -75 
32-75 
63-— 

210—  
75—

31050 
3138—  
665-— 
805—  
565—  
580—  
1 9 5 .-  
436.— 

1698 -  
552 — 
246—  
243—

Koronowa waluta.   płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 49 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30 75
Losy fund. Areyks. Budolfa 10 zł. . 58—
Salina 40 zł. mk................................ 204"—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 70—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .  309 50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3130 —
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 664—
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 804—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 563—
Galie, banku hip. 200 zł..................... 578—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. ——
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 435'—

„ Austro-węg. 1400 k..................  1689—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 551—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . . 242—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 470—  490—  

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 432'— 440—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5730—  5760—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 411—  421 —  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580—  580 50 
„ wsebod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400—  

Austr.Tow .żegl.naD unaju500 zł. mk. 10-53-— 1057—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 677-— 682—  
dalie, karpackie naft. tow. 500 kor. 526-— 536 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zf. 572-10 573 10 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2718— 2729—
Schodniey 500 kor................................  615-— 625—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 412'— 413-50 
Trifail. tow. kóp. węgla 70 zł. . . 272-— 276 —

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-32%
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-30 
Paryż za 100 franków . . . .  95 55
Petersburg za 100 rubli 5% pr. ——
Niemieckie b a n k i ..............117-35
Włoskie b a n k i .................... 95-60
Francuskie banki . . . . , ——
Szwajcarskie b a n k i ............... 95-60

117-52%
240-50
95-67%

117-65 
95-72 %

95:70

O. W A L  U T V.
Dukat cesarski...............................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
2 0 -frankow ka...............................
20 -m ark ó w k a ................................
Bosyjski półimperyał . . . .  
Niern. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
B u b le ...............................................

11-34 11-38

19-12'/, 1915%
23-46 -23-54

117-32% 117-52% 
95 60 95-80

2-51% 2-52%

Licytacye.
(5018 2 - 8 )  

Sądowa h a la  aukcyjna we Lwowie 
ul. J a g ie l lońska  1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed po łu d n ie m  od 8 do 12, po po łudniu  
od 2 do 6 , w soboty po po łudn iu  od 8 do 8 ,

L i c y t a c y e :

P on iedz ia łek  2 lipca 1906 od 10 do 12 
godz.: meble, obrazy, kosztowności, t o ­
w ary korzenne i no rym bersk ie .

W to r e k  3 l ipca 1906 od 10 do 12 godz.: 
konfekeya dam ska, kapelusze i różne 
w in a  i wódki.

Ś ro d a  4 l ipca 1906 od 10 do 12 godz.: 
m eb le  i fo rtep ian .

C zw artek 5 l ipca  1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, m aszyna  do pisania, rower. 

P ią te k  6 lipca 1906 od 10 do 12 godziny: 
tow ary  k o rzenne  i m odne damskie. 

Sobota 7 l ip c a  1906 od 4 do 8 godziny: 
ta n ie  m eble i sprzę ty  domowe.

Sprzedać się m a jące  p rzedm ioty  mogą 
być og lądane w ha l i  przed licy tacyą w go­
d zinach  urzędowych.

Lwów, dn ia  25 czerwca 1906.

L. 72 .363/VII. b. (5008 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania  w przedsiębiorstwo do­
s taw y szu tru  na  gośc incach  pańs tw ow ych  
w krakow skim  okręgu  budowniczym w la tach  
1907, 1908 i 1909 odbędzie się 11 lipca 
1906 w c. k. S tarostw ie  w Krakowie licyta-  
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szu tru  w  roku 1907 
dostaw ić się mającego wynoszą: za 8760 m 3 =  
87.812 kor. 10‘ hal.

W a ru n k i  p rzeds ięb io rs tw a p rze jrzane 
być m ogą w godzinach  urzędow ych w wy- 
m ien ionem  c. k. S tarostw ie ,  gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu  najpóźniej do godziny 
12-tej w po łudn ie  wnoszone być m ają  oferty, 
sporządzone n a  b la n k ie tac h  urzędowych, k tó ­
rych  S tarostw o bezpła tne  udzieli , a zaopa­
trzone m a rk ą  s tem plow ą n a  1 koronę i we 
w adyum  wynoszące 5 prc. kwoty  fiskalnej, z 
wyrażeniem  cen jednostkow ych  nie tylko cy­
frami ale i l i teram i.

O feren t  w in ien  na  blankiecie n a  wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kam ienio łom u 
lub szutrow iska i ofiarowaną cenę je d n o s tk o ­
wą bez żadnych  dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ien iem  i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być m ają  na  każdy 
kam ien io łom  lub szutrowisko osobno, jeże li­
by zaś o ferta  obejm ow ała  k ilka  kam ien io ło ­
mów lub szutrowisk, w tedy  podać w niej 
należy ceny jednostkow e d la  każdego kamie-

n iołem u lub szu trow iska osobno, albowiem 
za tw ierdzenie ofer t  n as tąp i  bezwarunkowo 
w edług  poszczególnych kam ienio łom ów  lub 
szutrowisk.

O ferty n iesporządzone na b lankietach  
urzędowych, albo zaw iera jące  jakiekolwiek 
dopiski, zos taną oferentowi zaraz przez ko- 
inisyę przeprow adzającą  licytacyę zwrócone, 
zaś po te rm in ie  licytacyi nie będą oferty  
przyjmowane.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  21 czerwca 1906.

L. 79.993/VII.  b. _ (5009 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddan ia  w przedsiębiorstwo 
budowli konse rw acy jnych  n a  gośc ińcach 
pańs tw ow ych  w wadow ickim okręgu budo­
wniczym w la tach  19 6, 1907 i 1908, odbę­
dzie się 10 lipca 1906 w  c. k. S taros tw ie  
w W adow icach  l ic y ta c ja  ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
m ajacych  w  roku 1906 w ynoszą :  6562 koron 
07 hal.

W arunk i  p rzedsięb iorstwa p rze jrzane 
być m ogą  w godzinach  urzędowych w wy- 
m ien ionem  c. k. S tarostw ie ,  gdzie także w 
wyż oznaczonym dn iu  najpóźniej do godziny 
12-tej w po łudn ie  wnoszone być m ają  ofer­
ty, sporządzone n a  b lan k ie tach  urzędowych, 
k tó rych  S tarostwo bezpła tn ie  udzieli, a za­
opatrzone m a rk ą  s tem plow ą n a  1 koronę i

i we w adyum  w ynoszące 5 %  kwoty fiskalnej, 
z w yrażeniem  opustu z cen jednostkow ych 
nie tylko cyfram i ale i li terami.

O feren t w in ien  n a  b lankiecie na  w ła-  
ściwem m ie jscu  podać sekcyę d rogow ą i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen je d n o s tk o ­
wych bez żadnych  dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ien iem  i n a ­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą n a  każdą 
sekcyę drogow ą osobno, jeżeli zaś oferta 
obejm ow ała kilka sekcyi drogowych w tedy 
podać w niej należy opust lub  nadw yżkę cen 
fiskalny eh  dla każdej drogowej osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert  n as tąp i  bezw arun­
kowo w ed ług  poszczególnych sekcyi d ro ­
gowych.

Oferty n iesporządzone n a  b lank ie tach  
urzędowych, albo zawierające jak iekolw iek  
dopiski, zostaną oferen tow i zaraz przez ko- 
m isyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po te rm in ie  licytacyi n ie  będą  oferty  
przyjm owane.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  21 czerwca 1906.

L. cz. E. 5528/5 (5002 2 - 3 )
N a  żądanie G m iny m ias ta  Doliny od­

będzie się  dn ia  25 lipca 1906 o godzinie 11 
przed po łudniem  w sądzie tu te jszym  w b iu ­
rze N r.  10, l lcy tacya  rea lności whl.  176 ks. 
gr. gm. D olina dz. V.



N ieruchom ość  ta, w ystaw iona  n a  licy­
ta c ję  j e s t  ocenioną n a  12.324 koron.

Najniższa cena w ynosi 8216 kor.,  po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum enta ,  przejrzeć 
m ożna podczas godzin  u rzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Dolina , dn ia  5 azerwca 1906.

L. cz. E . 39 6 ( 6) (4998  2 — 3)
N a żądanie S karbu  pańs tw a, zastąpio­

nego  przez c. k. urząd podatkowy w Jaw o-  
rowie odbędzie się dn ia  17 l ipca  1906 o 
godzinie 10 przed po łudn iem  w sądzie n i ­
żej w ym ienionym , w biurze N r.  51, licyta- 
cya 60,448 części dóbr W ierzb iany  whl. 1200 
ks. gr. d la  w iększych posiadłości obwodu 
przemyskiego objętych, Grzegorza Charzew- 
skiego w łasnych .

Ta część n ie ruchom ośc i w ystawionej 
n a  licy tacyę je s t  ocenioną n a  3356 koron 
26 hal.

N ajniższa cena wynosi 2237 kor. 50 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ości dokum enta  (wyciąg 
tabularny ,  w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  protokoły  oce­
n ie n ia  i td .)  może każdy, m ający chęć kup ie ­
nia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w kancela-  
ry i Nr. 16.

Takie prawa, w obec k tórych  nin ie j 
sza l icy tacya by łaby  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ie rucho  
mości n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  pod­
noszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeś li  n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przem yśl,  dn ia  9 czerwca 1906.

obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  l icy tacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  nie mieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

W yznaczenie  te rm inu  licy tacy jnego  n a ­
leży zanotować n a  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ie ru c h o ­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
H usia tyn ,  dn ia  20 m aja  1906.

L. cz. E . 247/6 (-3) (5050)
D n ia  11 lipca 1906 o godzinie 9 przed 

po łudn iem  odbędzie się w sądzie tu te jszym  
w b iir  Nr. 14 licytacya połow y rea lności 
whl. gm in y  K ujdance wraz z przynale 
żności.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona  n a  licyta 
cyę j e s t  oceniona n a  346 kor.

N ajniższa cena wynosi 231 kor.,  po 
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne i inne  odnośne 
dokum enta  przejrzeć można w sądzie tu ­
te jszym  w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec k tórych  n in ie j ­
sza l icy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy te rm in ie  
licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego ro 
dzaju co do samej n ieruchom ości nie m ogły ­
by być już skutecznie podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją ,  bądź w toku postępo 
w an ia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę 
pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie mieszkają w ok ręgu  sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż 
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dn ia  7 czerwca 1906.

L. 15.430,06. (5011 2— 3)
O b w i e s z c z ę  n i  e.

Celem obsadzenia  trafiki tytoniowej po 
Józefie P lo h n  pod lk. 178 w R ynku w T a r ­
nopolu, rozpisuje się konkurencyę  za pomocą 
p isem nych  ofert, z wykluczeniem ustnego 
prze targu .

W  czasie od 1 czerwca 1905 do 31 
m a ja  1906 w ynosiła  sprzedaż w yrobów ty ­
ton iow ych  w tej trafice 18.336 kor. 74 hal .,  
a dochód bru tto  1784 kor. 42 hal.

Za dochód odpow iadający tym  datom, 
n ie  ręczy się n a  przyszłość. W adyum  wy­
nosi 200 kor.

O ferty  wygotow ane w m yśl obowiązu­
jących  przepisów, należy wnosić w  opieczę­
tow anych  i należycie oznaczonych koper tach  I tej n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yciąg  tabu-

L. cz. E .  1 9 8 - 5 0 7 / 6  (5)  (5043)
N a  żądanie Józefa  B ohre ra  odbędzie 

się dn ia  12 lipca 1906 o godzinie 9 przeć 
p o łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 33, l icy tacya 1) połowy realno 
ści lwh. 623, 2) połowy rea lności lw h  690 
3) całej rea lności lwh. 624, 4) całej r e a l ­
ności lwh. 808  wszy-stkich ks. gr.  gm. kat. 
Ropczyce obję tych, d łużn ika  P in k a sa  Gold- 
n e ra  w łasnych .

N ieruchom ości te, w ystaw ione n a  licyta  
cyę są  ocenione po łow y rea lności pod 1 
n a  kwotę 259 koron, ca ła  rea lność  pod 2) 
na  kw otę 548 koron, połowa rea lności  pod 
3) na  kwotę 226 koron, wreszcie ca ła  re a l ­
ność pod 4) n a  kw otę  2400 koron.

Realności te zos taną łączn ie  sprze­
dane.

Najniższa cena  wynosi 1716 kor. 50 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i l icytacyjne ,  k tóre  się ró ­
wnocześnie za tw ierdza i odnoszące się do

najpóźnie j do dn ia  19 l ipca 1906 do godz. la rny  pro tokół ocen ien ia  itd .)  może każdy, m a ­
i l  przed po łu d n ie m  n a  ręce N acze ln ika  jący  chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin
O  I r  I I  TT 1 * 0  W l n  I r  r a m i  o l r o r  K  r \ r*r  n r r a  vrr T o r .  I 1 1  f  7 P f l  O  W  V  G  H  n  1 1  A n i o n T i mc. k. D yrekcyi okręgu skarbow ego w T a r ­
nopolu.

Bliższe w arunk i przejrzeć można w w y­
m ienionej Dyrekcyi,  tudzież w c. k. N adzo­
rze s traży  skarbowej w Tarnopolu.

O. k. D yrekcya  okręgu  skarbowego 
Tarnopol,  dn ia  16 czerwca 1906.

urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze Nr.  34.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza  
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
n ym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do samej n ie ruchom o­
ści nie m og łyby  być już  ze sku tk iem  po ­
dnoszone. r

L. cz. E. 1103/4 (11) (5036)1  ̂ Te osoby, d la k tó rych  ja k ie  praw a lub
N a  żądanie niel. T a ta te ja  Kiecy i A n- ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 

n y  Kieca, za s tąp ionych  przez M ichała  Cze- obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo- 
rew a t iu k a  odbędzie się dn ia  10 lipca 1906 wattia licy tacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wy- będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę- 
m ien ionym , w biurze N r. II.,  l icytacya | powania jedyn ie  przez przybic ie  a a  tablicy 
rea lności  obj. whl. 48  ks. gr.  gm. Trybu- 
chowce wraz z przynależnościam i,  sk ładają-  
cemi się z zasiewu zboża.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona na  licy­
tacyę j e s t  ocenioną n a  700 kor., p rzyna le­
żności zaś n a  47 kor. 50 h.

N ajniższa cena wynosi 498 koron 82 
halerzy ,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy j­
dzie do skutku.

W a d y u m  w ynosi kw otę 74 koron.
W a ru n k i  l icy tacy jne ,  k tó re  się za­

tw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchom ości dokum enta  (wyciąg ta b u la r ­
ny, w yciąg  ka tas t ra lny ,  p ro tokoły  ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć kup ie­
nia ,  p rzejrzeć podczas godzin  urzędowych 
W sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r.  II.

Takie prawa, w  obec k tó rych  ninie jsza 
l icy tacya by łaby  n iedopuszcza lną ,  należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia I 
tego rodzaju  co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  xub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź

sądowej, jeśli n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Popczyce, dn ia  8 czerwca 1906.

L. cz. E. 256/6 (5) (5045 1- 2)
D nia  19 l ipca 1906 o godzinie 10 przed 

po łudniem  odbędzie się w sądzie niżej w y­
m ienionym  w biurze N r.  V I licytacya rea l­
ności whl. 317 g m iny  B erem iany  objętej.

N ieruchom ość w ystawiona n a  licytacyę 
je s t  ocenioną n a  2480 kor.

Najniższa cena wynosi 1654 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  licy tacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta  może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ien io ­
nym, w biurze N r.  VI.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w  toku postępo­

w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiauu,^ 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow an ia  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

Osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ru c h o m o śń  bądź 
obecnie już istnieją, . bądź w toku po s tęp o ­
w ania  licytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli  n ie m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste , dnia 10 czerwca 1906.

tego rodzaju co do samej m e n ie . .—  - 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la k tó rych  jakie prawa lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Delatyn, dn ia  18 czerwca 1906.

L. cz. E . 877/6 (5) (5047)
N a żądanie Mojżesza E ig le ra  odbędzie 

się dn ia  18 lipca 1906 o godz. 9 przed po ­
łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 6, licytacya połow y rea lności 
whl.  32o ks. gr. Rozłucz.

N ieruchom ość , w ystaw iona  n a  licy­
tacyę, je s t  ocenioną n a  1098 kor. 49 hal .

Najniższa cena wynosi 732 kor. 82 hal.,  
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie  do 
skutku.

W arunk i l ic y ta c y jn e ,  k tó re  n in ie jszem  
się zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchom ości dokum enta  (w yciąg  tabu la rny ,  
wyciąg  ka tastra lny ,  pro tokoły  ocen ien ia  itd.) 
może każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w  sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło ­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
n y m  term in ie  licy tacy jnym , inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ie ru c h o ­
mości n ie mogłyby być już ze skutkiem  pod­
noszone.

Te osoby, d la k tó ry ch  jakie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku  postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu  sądu  
niżej wym ienionego i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dn ia  29 m a ja  1906.

L  cz. E . 728/5. . (5041 1 - 3 )
Gdy nabyw cy licytacyjni 1/4 części r e ­

alności whl. 969 ks. gr. gm. Germakówka 
ceny kupna n ie  złożyli zarządza się relicy- 
tacyę tej 1/4 części realności n a  koszt i n ie ­
bezpieczeństwo nabywców Mosesa Kram pfa 
z Germakówki i B en jam ina  W alzera  w Miel­
nicy. T erm in  do przeprow adzenia tej relicy- 
tacyi wyznacza się n a  dzień 19 l ipca 1906 
o godz. 9 rano Biuro Nr.  4 tut. sądu.

P rzy  tej relicytacyi( służą w arunk i za­
twierdzone tus. uchw ałą  z dn ia  27 września 
1905 1. cz E. 725/5 (3) z tą  odmianą, że 
najniższa cena ku p n a  wynosi 356 koron.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, duia 7 kw ietn ia  1906.

L. cz. E. 642/6 (3) (5042)
D n ia  24 lipca  1905 o godz. 11 przed 

po łudn iem  odbędzie się w biurze Nr. 12, II.  
p ię tro  sądu  tutejszego l icy tacya 1/5 części 
realności whl. 91, 169 i 265 i 1 10 części 
realności whl. 92 gm iny  S e red n e .

N ieruchom ości te, w ystaw ione n a  li- 
cytacyę, są ocenione a t o : 1/5 whl. 91 n a  
121 kor,, 1 5  whl. 169 n a  48 kor., 1/5 whl. 
265 n a  840 kor.,  zaś 1/10 whl. 92 n a  111 
koron.

N ajniższa cena  niżej k tórej sprzedaż 
n ie n as tąp i  w ynosi co d o : 1/5 whl. 91 80 
kor. 67 hal .,  1/5 whl. 169 32 kor.,  1/5 whl. 
265 226 kor. 67 hal .,  zaś co do IGO whl. 
92 74 kor.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i inne odnośne 
d okum enta  można przejrzeć w sądzie tu te j­
szym, biurze Nr. 8

Takie praw a, w obec k tórych  m n ie j ­
sza l icy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ie rucho ­
mości n ie m ogłyby  być już  ze skutkiem  pod­
noszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach  
bądź obecnie już istnieją ,  bądź w toku postę­
pow ania l icytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dn ia  7 czerwca 1906.

L. cz. E . VII. 266/6 (7) (5033)
D nia  9 s ie rpn ia  1906 o godz. 9 przed 

po łudniem  odbędzie się w sądzie niżej w y­
m ienionym, w biurze nr.  14, l icy tacya re a l ­
ności whl. 1280 gm. Delatyn.

N ieruchom ość ta, w ystawiona na  l ic y ­
tacyę, j e s t  ocenioną n a  800 kor.

Najniższa cena w ynosi 533 kor. 67 h, 
W arunk i l icytacyjne, i inne odnoszące 

siędo tej nieruchom ości dokum enta  może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć p o d ­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y ­
m ienionym, w biurze Nr.  14.,;.

Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza li­
cytacya by łaby  niedopuszcza lną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną,  zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V II  
D ela tyn,  dn ia  20 czerwca 1906.

L. 2162. (5083 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Rada powiatowa w Rawie zamie­
rza oddać w przedsiębiorstwo budowę 
gmachu na pomieszczenie biur za 
kwotę około 40.000 koron, oraz bu­
dynku na mieszkanie woźnego, stajnię 
i wozownię za kwotę około 8000 kor.

Mający chęć podjąć się tej budo­
wy winni są sporządzić potrzebne pia­
ny i kosztorysy na podstawie rzutów 
poziomych, które przeglądać można w 
kancelaryi Wydziału powiatowego w 
godzinach urzędowych.

Termin do wnoszenia ofert upły­
wa z dniem 31 sierpnia 1906.

Plany nie przyjęte nie będą wy­
nagrodzone.

Wydział powiatowy.
Rawa, dnia 21 czerwca 1906.

»Gazeta Lwowska- Nr. 147 z dnia 29. czerwca 1906.

cz. E , 1158/6 ( 6) (5032)
D nia  26 lipca 1906 o godzinie 10 przed 

po łudniem  odbędzie się w sądzie niżej w y ­
m ienionym  w biurze N r.  9, w D ela tyn ie
D ela tyn1 r e a ln °ści whl,  1431 gm iny

N ieruchom ość  ta, w ystaw iona  n a  licyta- 
cyg je s t  ocenioną n a  270 kor.

N ajn iższa  cena wynosi 180 kor.
W arunk i l icy tacy jne  i odnoszące się do 

-ej n ie ruchom ośc i dokum enta  może każdy, 
m ający  chęć kup ien ia  , przejrzeć podczas 
godzin  urzędowych w sądzie niżej w ym ie­
n ionym , w biurze Nr. 9.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie j­
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić  do sądu najpóźniej przy  wyznaczo- w ych  w sądzie tu te jszym, w biurze N r / 14

L. cz. E . 2581,5 (4) (5053)
D n ia  17 s i e r p n i a l9 0 6  o godz. 10 przed 

po łudn iem  odbędzie się w  sądzie niżej w y­
m ien io n y m  w biurze  N r.  14 l icy tacya po ło­
wy rea lnośc i  wyk. h ip .  152 ks. gr.  gm. Sy- 
g n io w k a  objętej,  S tan is ław a  W yczesany  i 
K ata rzyny  W yczesany  w łasnej,  sk ładającej 
się z parc. bud. 116 i parc, gr. 478 5 ,473/6 ,  
wraz z p rzynależnościam i,  śk łada jącem i się 
z kom órk i i s tudni .

P o ło w a  n ie ruchom ośc i w ystawionej na  
licytacyę, je s t  oceniona na  1100 koron, 
p rzynależności zaś n a  100 koron.

N ajniższa cena wynosi 800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie  do 
skutku.

W a ru n k i  licy tacyjne  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yc iąg  ta b u ­
la rny ,  w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  p ro toko ły  ocen ie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku ­
pienia, przejrzeć podczas godzin  urzędo-
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Takie prawa, w obec k tó ry ch  n in ie j-  j 

sza l icy tacya by łaby  niedopuszczalną., należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w  toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, S. II.  Oddział IV.
Lwów, dn ia  IB czerwca 1906.

L. cz. E .  1514/6 (9) (5081)
N a  żądanie M osesa  B eche ra  w K oło­

m yi odbędzie się dnia 5 lipca  1906 o godzi­
n ie  9 przed po łudniem , w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze  Nr.  20, l icytacya 1/2 
rea lności  obj. whl.  376 ks. gr.  d la  IV. dz. 
m. Kołom yi, wraz z p rzynależnościam i,  sk ła-  
dającem i się z 16 drzewek owocowych.

N ieruchom ość,  w ystaw iona  n a  l icy ta ­
cyę, j e s t  ocenioną n a  1375 kor.,  p rz y n a le ­
żności n a  5 koron.

N ajn iższa  cena w ynosi  910 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne i odnoszące się 
do tych  n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg 
tabu larny , w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  p ro tokoły  o- 
cen ien ia  i t. d )  może każdy, mający chęć 
kupienia ,  p rzejrzeć podczas godzin urzędo­
wych  w sądzie niżej w ym ien ionym , w b iu ­
rze Nr. 4.

Takie praw a w obec k tó ry ch  nin ie jsza  
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j,  przy w yznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ie ru c h o ­
mości nie m ogłyby  być już ze skutk iem  p o d ­
noszone.

Te osoby, d la k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie ju ż  istnieją , bądź w  toku postępo­
w ania  l icytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, jeś li  n ie  m ieszkają  w okręgu Sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą temuż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

Kołomyja , dn ia  31 m aja  J906.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

L. cz. E .  3188/5 (16) _ (5037)
N a  żądanie T ow arzystw a zaliczkowego 

i oszczędności w  Ja ro s ław iu  odbędzie się 
dn ia  24 l ipca  1906 o godzinie 10 przed po ­
łu d n ie m  w sądzie niżej w ym ien ionym  w Bi- 
łej, l icy tacya  rea lności lw h. 3798 gm. J a ­
rosław , składające j się z parce l  bud. 1632/1 
1632 2 , n a  k tó ry ch  stoi m ły n  parow y m u­
row any  i parc. g ru n t .  423/3, 422/3 łącznego 
obszaru, 59 a. 69 m 2 w raz  z przynależnośeia-  
mi, sk łada jącem i się z pasów, linew itd.

N ie ru ch o m o ść ,  w ys taw iona  n a  l icy ta­
cyę, j e s t  ocenioną n a  140.808 koron  75 hal., 
przynależności zaś n a  1871 koron.

N ajn iższa  cena wynosi 71.339 kor. 87 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W arunk i l icy tacy jne i odnoszące się do 
do tej n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg 
tabu larny , w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  p ro toko ły  o- 
cen ien ia '  i t. '  d.) może każdy, m ający  chęć 
kupien ia ,  p rzejrzeć podczas godzin  urzędo­
w ych  w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r.  10.

T akie  praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licytacya by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ości nie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w an ia  l icytacyjnego pow itaną ,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tępo ­
w a n ia  je d y n ie  przez przybic ie n a  ta b l i ­
cy s ą d o w e j , je ś l i  nie m ieszkają w okrę­
gu sądu niżej wym ienionego  i nie wskażą 
temuż sądowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział VI.
Ja ro s ław , dn ia  18 czerwca 1906.

L. cz. E . 2755/5 (4)  (-5046)
N a  żądanie P owiatow ego Tow arzystw a 

zaliczkowego w Turee odbędzie się dn ia  18 
l ipca  1906 o godzinie 10 przed po łudn iem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr.  
6 , l ic y ta cy a :  a) 1/6 części rea lności whl. 
391, 554, 562 i 564, b) 1/9 części rea lnośc i  
whl.  456 i 465, c) 1/12 części rea lności 
w hl.  487, d) 1/5 części rea lności  w hl,  560, 
e) 1/3 części rea lnośc i  whl. 561, f) 2/9 czę­
ści realności w hl.  563, g) całej rea lnośc i

w hl.  553, b )  24/48 części rea lności 548, i) 
1/6 części realności whl. 554 i k) 72/432 
części "realności whl.  469, 1) całej rea lności 
whl. 476, tu) 14 28 części rea lności whl. 
477 ks. gr. 'gminy Isa ie  ob ję tych  wraz z 
przynależnościam i,  sk ładającem i się z 1 wo­
zu i b rony  , zaś odnośnie do rea lności whl. 
553, z 1 krowy, wozu, pary  ja rz m  i d ro ­
bnych  narzędzi gospodarczych.

N ieruchom ości powyższe, w ystaw ione 
na licy tacyę są  ocenione, a to : ad a) 127 
kor. 71 hal.,  ad  b) 52 koron  51 hal .,  ad c) 
51 kor, 30 hal .,  ad d) 25 koron  50 hal., 
ad e) 383 kor. 89 hal.,  ad f)  7 koron  48 h., 
ad g) 286 koron  86 hal . ,  ad h )  402 koron 
13 h., ad i) 26 koron  19 hal., ad k) 146 
koron  67 h., ad  1) 1130 koron  94 halerzy ,  
ad m) 287 kor. 39 hal.,  p rzynależności  zaś 
n a  77 kor.

N ajn iższa  cena wynosi 1/6 części rea l­
ności whl.  391: 46 koron  66 hal.; 1/9 czę­
ści whl. 4 5 6 :  20 koron  60 hal.; 1/9 część 
w hl 465: 13 koron  82 hal.; 1/12 części whl. 
487: 34 koron 20 hal .; 1/6 części w hl.  554: 
11 koron  38 li.; 1/6 części whl. 559: 14 ko ­
ron 18 hal.; i 6 części w hl.  562: 15 koron 
32 h.; 1/5 części whl.  5 6 0 :  88 kor. 7 h a l ;  
1/3 części whl. 5 6 1 :  255 koron  93 halerzy: 
2/9 części whl.  563 : 4 kor. 99 hal.; 1 6 czę­
ści whl. 564 : 2 korony  42 hal.; całej r e a l ­
ności whl. 5 5 3 :  357 koron 91 hal.; 24/48 
części whl. 5 4 8 :  268 kor. 9 h a l . ; 1 6 części 
5 5 4 :  17 koron  46 h a l ,  72 432 części whl. 
469: 97 koron  78 hal,; całej rea lności  whl.  
476: 931 koron  96 hal.; 14/28 części rea l-  
noęci whl. 487 : 198 koron 26 halerzy, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tych  n ie ruchom ośc i d o kum en ta  (wyciąg 
tabularny ,  wyciąg k a tas t ra lny ,  p ro tokoły  o- 
een ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć 
kup ien ia ,  przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w b iu ­
rze N r.  2.

Takie praw a, w obec k tó rych  nin ie jsza  
licy tacya by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ieruchom ości nie 
mogłyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  jakie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow itaną ,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowei, jeśli n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka ,  dn ia  25 kw ie tn ia  1906.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 1/6 . 1 ) (5017 2 - 3 )

E d y k t  konkursowy.
C. k. sąd obwodow y w Kołomyi ze­

zwolił n a  o tw arc ie  konkursu  do m ajątku  
A b ra h a m a  Lipschiitza i L eo n a  L ipschutza , 
n iep ro toku łow anych  w łaścicieli fabryki po­
kostów, lak ierów  i fa rb  lak ierow ych  w K o­
łomyi.

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. Radcę sądu  krajow ego p. Bernackiego, 
zaś tym czasow ym  zawiadowcą m asy p. adw. 
dr. S ehu lbaum a w Kołomyi.

W ierzycieli  w zyw a się, ażeby n a  au- 
dyencyi,  wyznaczonej n a  dzień 2 lipca  1906, 
godz. 9 p rzed  połudn . w tym  sądzie w b iu­
rze N r.  74 przedłożyli dokum enty ,  pośw iad ­
czające ich  roszczenia, wystąpili z w n ioska­
m i względem za tw ie rdzenia  tymczasowego 
zawiadowcy lub zam ianow ania  innego i jego 
zastępcy i przystąpili  do w yboru wydziału 
wierzycieli.

W zyw a się także ty c h  w szystk ich ,  k tó ­
rzy chcą w ystąp ić  jako  w ierzyciele k o n k u r ­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spó r  już  zawisł, s to ­
sow nie do przepisów’ ord. konkurs .,  zgłosili 
w tym  sądzie najdale j do dnia 20 l ipca 
1906, a n a  audyeiicyi l ikw idacyjnej  n a  dzień 
23 lipca. 1906 godz. 9 tej przed po łudniem  
w tym że sądzie wyznaczonej,  polikwidowali 
je  i ustanowili dla n ich  porządek.

W ierzyciele,  którzy  zan iedbają  te rm inu  
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak  i m asie  upadłościowej zwrócą koszta u ro ­
sło przez ponow ne zwołanie ogółu w ierzy­
cieli i badan ie  dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych  
n a  podstaw ie  form alnego  p ro jek tu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyencyi l ikw ida­
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym, służy 
prawdo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy  i członków w ydziału  wierzycieli,  
dotychczas urzędujących, pow ołać ostatecznie 
w olnym  w yborem inne osoby, swego zau­
fania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

P os tępow anie  konkursow e co do spółki

i pojedynczych  spólników  będzie oddzielnie 
prowadzonem .

Dalsze ogłoszenia w toku postępow a­
n ia  konkursow ego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety L w ow sk ie j1'.

W ierzyciele ,  k tórzy  nie m ieszkają w 
Kołomyi luli w pobliżu Kołomyi, m ają  w y ­
m ien ić  w  zgłoszeniu pełnom ocnika  d la  do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
m isarza  konkursow ego ustanow i się d la  n ich  
na  ich  koszt i n iebezpieczeństwo p e łn o m o ­
cnika d la doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dn ia  15 czerwca 1906.

L. cz. Ec. S. 4 6 (181) (5085 1— 3)
W  spraw ie  konkursowej M a rk a  Biede- 

ra  rozpisuje się sprzedaż z wolnej ręki po­
łowy dóbr M ilna.

Chęć kupna  m ający m ają  wnieść ofertę 
n a  ręce  zawiadowcy m asy  adw okata  dra  
A u ssc b n i t ta  w Buczaczu najdale j do 23go 
lipca 1 906 ,  k tóry  też bliższe in fo rm acye  co 
do w arunków  nie ruchom ośc i nabyc ia  tej u- 
dzie l ić  może.

Buezaez, dn ia  27 czerwca 1906.
K om isarz konkursowy.

Konkursa.
L. 1 1 2 7/pr. (5010  2 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia przy c. k. Dyrekcyi 

lasów i dóbr pańs tw ow ych  Oddział I. we 
Lwowie prowizorycznej posady c. k. koncy- 
p isty  adm in is tracy jnego  w X. k lasie  rang i 
z roczną p łacą  2200 koron i us taw ow ym  do­
datkiem  ak tyw alnym  rozpisuje  się n in ie jszem  
konkurs.

U biegający się o tę  posadę w inn i  u- 
dowodnić,  że złożyli w szystk ie  teore tyczne 
egzam ina  pańs tw ow e z praw niczo-połitycz-  
Dyeh s tudyów  z dobrym  postępem , dalej 
wykazać wiek, znajomość języków kra jow ych  
i n iem ieckiego w słowie i piśmie,  wreszcie 
wykazać się, że odbyli p r a k t j k ę  konceptow ą 
przy c. k. W ładzach ,  a w zględnie  urzędach  
admin i s t r acy jnych  lub sądowych.

Do uzyskan ia  w drodze aw ansu  posa­
dy e. k. ad junk ta  adm in is t ra cy jn e g o  w IX. 
k lasie ran g i  w ym agane  je s t  złożenie egza­
m inu p rzep isanego  rozporządzeniem c. k. Mi- 
n is te rs tw a  ro ln ic tw a z dn ia  18 l is topada
1895 B*. u. pr. p. N r. .-175, lub t. ż d os ta r ­
czenie dowodu, że dotyczący k an dyda t  zło­
żył już z dobrym  postępem  j e l e ń  z p r a k ty ­
cznych egzam inów przep isanych  d la  urzędu 
sędziowskiego, adw oka tu ry  lub p ro k u ra to r i i  
skarbu ,  no ta rya tu ,  politycznej adm in is tracy i ,  
lub też służby przy k ieru jących  w ładzach  
skarbow ych.

P o d an ia  w nieść  należy  w przepisanej 
drodze, do P rezydyum  c, k. D yrekcyi lasów 
i dóbr pańs tw ow ych  we Lwowie do d n ia  10 
lipca b. r.

C. k. N am ies tn ik  :
jako P re z y d e n t c, k. D yrekcyi lasów i dóbr 

pańs tw ow ych .
W  zastęps tw ie  :

H irseh .
P re z jd y u in  c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 

pańs tw ow ych.
Lwów, d n ia  20 czerwca 1906.

L. cz. L. 826. (5052 2 — 3)
Z w ierzchność m iasta  M uszyny rozpi­

suje konkurs  n a  posadę, sek re ta rza  i kon tro ­
le ra  miejskiego.

U biega jący  się w inien  do podania  do­
łączyć :

a) m e trykę  chrztu ,
b) świadectw o moralności,
c) św iadectwo ze złożonych egzam inów 

c a  se k re ta rza  i kon tro lo ra  gm innego ,  obję­
tych  ustaw ą g m in n ą  z r. 1896,

d) dowód p rak tyk i  p rzyna jm nie j  j e ­
dnorocznej w je d n y m  z urzędów g m in n y c h  
ob ję tych  u s taw ą g m in n ą  z roku 1896.

K andydaci,  pozostający dotychczas w 
służbie publicznej,  w inni podan ia  wnosić za 
pośredn ic tw em  dotychczasow ych  sw ych  władz 
przełożonych.

Do tej posady  przywiązana je s t  p łaca 
roczna 1206 koron, n a  razie n a  rok p row i­
zorycznie, po roku  n ienaganne j  s łużby  n a ­
s tąpi s tab il izacya i ew en tua ln ie  podwyższe­
n ie płacy.

P o d a n ia  na leży  w nosić  do zw ie rzchno ­
ści m ias ta  M uszyny  najdale j do końca lipca 
1906 roku.

M uszyna, dn ia  25 czeiwca 1906.

L. 3873/06. (5024)
O głoszenie konkursu .

Celem obsadzenia  posady  ap l ik an ta  w 
k rajow ym  szpita lu  pow szechnym  we L w o­
wie, rozpisuje D yrekcya  konkurs  s tosownie 
do s ta tu tu  tegoż szp ita la  §. 44 B.

U biegający się o tę  posadę w inn i się 
wykazać.,

1 . Ś w iadec tw em  moralności.

2 . Św iadectw em  ukończonej 6 k lasy  
g im nazyalne j lub rea lnej.

3. Z łożonym egzam inem  z r a c h u n k o ­
wości państw owej.

4. D o k ład n ą  znajom ością obu języków 
k ra jow ych  w słowne i piśmie, tudzież z n a ­
jo m o ś c ią ,języka niemieckiego.

5. Ś wiadectw em  fizycznej zdolności do 
p racyP

P onad to  w ym aganym  jest dowód, że 
p e te n t  n ie przekroczył 40 roku  życia.

Do posady tej są przyw iązane pobory 
roczne — p łaca  1100 koron. W  razie p rzy ­
dzielenia zam ianow anego  k a n d y d a ta  do p e ł ­
n ie n ia  obowiązków w Izbie przy jęcia  cho ­
rych , o trzym a on n a  czas ty c h  czynności 
w ikt i pom ieszkanie  z opałem w naturze,  
je d n ak  bez p raw a  do re lu tum  za wikt.

K andydat,  znajdujący się w s łu ż b ie p u -  
blicznej, w in ien  podanie  swe w nieść  za po- 
ś rednic tw ej odnośnej W ładzy  przełożonej.

N ależycie udokum en tow ane podania 
wnosić należy  na  ręce D yrekcyi krajowego 
szp ita la  pow szechnego we Lwowie do dnia 
31 l ipca  1906,

D yrekcya szpitala,
Lwów, dn ia  24 czerwca 1906.

L. cz. L. 76086/11. (5016 2 — 3)
K o n k u r s .

N a  posadę ekspedyen ta  przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w S zym barku  z poboram i 
U l  k lasy  6 s to p n ia  i rycza łtem  n a  s łużące­
go, później oznaczyć się m ającym .

P odan ie  należy  w nieść  najpóźnie j do 
l i  l ipca b. r, do c. k, D yrekcyi poczt i t e ­
legrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia  29 czerwca 1906.

L. IX, 887/1 (15) (4615 8 — 3)
K o n k u r s .

W  obrębie politycznej adm in is t racy i  
galic. c. k. N a m ie s tn ic tw a  będą  prow izory ­
cznie obsadzone trzy  posady c. k. leśniczych 
pow iatow ych z siedzibą w Skolem  pow iat 
S tryj,  w T urce  pow iat T u rk a  i w B a l ig ro ­
dzie pow ia t  Lisko p łaca  1009 koron  z p r a ­
w em posunięcia  do wyższego s to p n ia  20 prc. 
dodatkiem  ak tyw alnym , rycza ł tem  n a  o b ­
chody, um u n d u ro w an ia  i rycza łtem  na u- 
t rzym an ie  m unduru .

K andydaci,  ub iega jący  się o te posa­
dy, w inni przedłożyć p rzep isane  dow ody co 
do wieku, stanu , n ie n ag a n n eg o  zachow ania  
się, zdolności fizycznej do s łużby  leśnej,  ja- 
koteż wykazać się dok ładną  znajom ością obu 
języków kra jow ych  w słowie i piśmie, ew en­
tua ln ie  także języka n iem ieckiego, wreszcie 
św iadec tw em  z egzam inu  rządowego, p rzep i­
sanego d la  pomocników w służbie leśnej o- 
ch ronne j i technicznej.

P osady  te zastrzeżone są w m yśl u- 
s taw y z 19 k w ie tn ia  1872 Dz. p. p. N r.  60, 
względnie obwieszczenia c. k. M in is te rs tw a  
obrony  krajowej z 16 l ipca  1879 Dz. p.  p, 
N r.  160, w p ierw szym  rzędzie d la w y s łu ż o ­
n ych  c. i k. podoficerów i m ają  ci k a n d y -  
ci, oraz k an d y d a c i  pozostający w cywilnej 
służbie rządowej wnieść w łasnoręcznie  po­
danie  za pośredn ic tw em  w łaściw ego e. k. 
S tarostw a, względnie m a g is tra tu  we Lwowie 
i w K rakow ie do e. k. P rezydyum  N a m ie ­
s tn ic tw a  w'e Lwowie w te rm in ie  na jda le j  do 
15 lipca 1906.

Z c. k. N am ies tn ic tw a .

Lwów, dn ia  6 czerwca 1906.

L. IX. 867/1 (15) (4615 3— 3)
K o n k u r s  

W  obrębie politycznej adm in is t racy i  
galic. c. k. N am ies tn ic tw a  obsadzone będą 
dwie posady c. k. kom isarzy  inspekcyi le ­
śnej II .  k lasy  z siedzibą w K ołom yi i w 
Sam borze z system izow anym i poboram i X. 
k lasy  r an g i  i p rzep isanym  rycza łtem  n a  p o ­
dróże, oraz w ydatki kancelary jne .

K andydaci ,  ubiegający  się o te p o sa ­
dy, w in n i  wykazać się kwalifikacyami, wy- 
m aganem i w §, 6, alin. 1 rozporządzenia  mi- 
n is te ry a in e g o  z 1 l is topada  1895 Dz. u. p. 
Nr.  165, jakoteż  n ie n a g a n n e m  zachow aniem  
się, zna jom ością  języka n iem ieckiego, oraz 
obu języków kra jow ych  w słowie i piśmie.

U dokum eu tow ane  w powyższy sposób 
po d an ia  w inn i  petenc i,  zostający w służbie 
rządowej wnieść za pośredn ic tw em  swej 
przełożonej władzy, in n i  zaś n a  ręce c. k. 
S ta ros tw a,  w obręb ie  k tórego  s ta le  przeby­
wają, najdale j do 15 lipca 1906 do c. k. 
P rezydyum  N a m ie s tn ic tw a  we Lwowie.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  6 czerwca 1906.

Księgi gruntowe.
L. Prez. 10181. 19. R/6 . (4816 2 - 3 )

E d y k t  I.
O. k. wyższy Sąd krajowy we Lw owie 

w pfow adza  w myśl ustaw y z dn ia  25 lipca  
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia  c. k. 
M in is te r s tw a  spraw ied liw ośc i  z d n ia  9 sty-
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cznia 1889 <ł. 4. Dz. rozp. postępow anie  ; Pro jek ty  tych  wykazów hipotecznych
sprostowawctf: w celu uzu p e łn ie n ia  nas tępu -  można przeglądać w odnośnych  Sądach, 
jąeych  ksiąg  g r u n to w y c h :

1. księgi g run tow ej c. k. Sądu  obwo­
dowego w T arnopo lu  d la  m a ję tnośc i  S em e­
nów, położonej w okręgu  e. k. Sądu p o w ia ­
towego w Trembowli,  przez w pisan ie  do w y ­
kazu h ipo tecznego  1. 547 parceli  g run tow ej 
1. k. 1412 ;

2. księgi gruntowej c. k. Sądu pow ia­
towego w Birczy dla gm iny  ka tas t ra lne j  W ola  
korzeniecka przez u tw orzenie  wykazu h ip o ­
tecznego dla parceli  gr. 1. k. 848 8 ;

3. księgi g run tow ej c. k. Sądu  pow ia­
to w eg o  w Bohorodezanaeh  dla g m in y  kat. 
Bohorodczany przez w pisan ie  parcel bud. 1. 
k. 127/1, 127/8 i 127 3 ;

4. księgi grun tow ej c. k. Sądu pow ia­
towego w Buc-zaezu dla gm iny  kat. Buczaez 
przez w pisan ie  parcel gr.  1. k. 2210, 2211 
i 2212, pow sta łych  w skutek  zmiany kory ta  
rzeki S trypa  parć, gr. 1. k. 2206, jako dobro 
publicznej zapisanej ;

5. księgi g run tow ej c. k. Sądu pow ia­
towego w D els tyn ie  :

a) dla gm iny  kat. Mikuliczyn przez 
wpisanie do wykazu hip. 1. 734 parceli gr. 
1. k. 8425 21 ; '

b) dla tej samej gm iny  przez u tw o­
rzenie wykazu hipotecznego d la  parcel gr. 
1. k. 2596, 2598, 2599, 2836, 2*37, 2838 r 
2840, 2841, 2842, 2843, 2844 i 284 5 ;

6 . księgi grun tow ej c. k. Sądu pow ia­
towego w D rohobyczu :

a) dla gm iny  kat. D rohobycz przez 
w pisan ie  do wykazu hip. 1. 562 parceli  g run t.  
L .k .  8 137 ;

p jd la  gm iny  kat.  Hubicze przez w p i­
san ie  d< wykazu hip .  1. 45 parceli gr.  1. k.

e) dla gm iny  kat. Ja s ien ica  so lna  przez 
w p isan i  do wykazu liiip. 1. 998 parceli g r .  
1. k. 4110/2;

d d la gm iny  kat. Ja s ien ica  solna przez 
u tw órzc ie  wykazu h ip .  dla parceli  gr.  1. k. 
919 ;

e dla gm iny  kat .  Solec przez w p is a ­
nie do wykazu hipot.  .1. 144 parce l  g run t.  
I. k. $93 /2  i do wykazu hip. 1. 384 parceli
gr.  1. 2298 8 ;

7 księg i gruntow ej c. k. Sądu pow ia­
towego w I lo rodence  dla g m iny  k a tas tra lne j  
l lo rde ika przez u tw orzen ie  wykazów h ip o ­
tecznych dla pareol g ru n tow ych  1. k. 18,15. 
18/21,18/25, 447 9, 4 4 7 / ,0 ,  1240/2, 7365/1, 
7365/4 7367/1, 7368. 7370 , 7372/1, 7372/2, 
7 3 7 3 ,7 3 7 4 ,  7375/1, 7375/2, 7375 6 , 7375,8, 
7 3 7 6 , /377 1 ,7381 /1 ,7381  % 7382 ,  7385, 7386, 
7387, 7388, 7389, 7391, 7392, 7393 1, 
7393:-, 7394, 7895/1, 7396, 7397, 7399, 
7400,7401,1 ,7401/2 ,  7403 ,7 4 0 4 ,7 4 0 5 .7 4 1 3 ,2 ,  
74141, 7 4 1 4 /2 .7 414 /3 ,7415 /4 ,7415  8, 7415 9, 
7418/1, 7418/2, 7418/3, 7418 4, 7418 5,
7420/7, 7420/1.2, 7420/13, 7 J3 0  15, 7420/17, 
7420/2], 7420 27, 7420/28, 7322/1, 7422,2, 
7424, 7425, 7426, 7427, 7428, 7429, 7430, 
7431, 7432, 7433, 7434/1, 7434 2, 7434 3, 
7437, 7439, 7440/1, 7440/2, 7441, 7442,

Od d d a  1 s ie rpn ia  1906 wszelkie n o ­
we prawa, czy to własności czyli zastaw u 
lub jakiebądź inne  praw a h ipoteczne,  odno ­
szące się do n ieruchom ości powyżej w ym ie­
nionych , jedynie przez w pisan ie  do ksiąg  
g ru n to w y ch  ograniczone, na  in n y c h  przen ie­
sione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajow y 
wyższy wszystkich, k tórzyby:

a) n a  podstawie jak iego  prawa, przed 
dn iem  otw arcia powyższych wykazów hipo­
tecznych  nabytego, domagali się jakie j zm ia­
ny wpisów hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków  własności lub posiadania ,  a to 
bez różnicy, czyli zm iana ta przez do p isa ­
nie, odpisanie  lub  przepisanie, przez sp ros to ­
w anie oznaczenia n ieruchom ości lub p o łą ­
czenia ciał h ipo tecznych  lub w jak ibądź 
inny  sposób nas tąp ić  m i a ł a ;

b) już przed dniem o tw arc ia  powyż­
szych wykazów hipotecznych , naby l i  do p o ­
wyższych n ieruchom ości lub do ich  części 
.jakie p raw a zastawu, służebności lub wogóle 
inne  jak ieko lw iek  praw a do wpisu h ip o te ­
cznego przydatne, o ile p raw a te, ja k o  do 
daw nego stanu  b ie rnego n e l■ żące, w pisane  
być mają, a już  przy założeniu powyższych 
wykazów h ipotecznych  w p isane  n ie  zostały;

ażeby z terni prawam i do dotyczących 
csądów najdalej do dn ia  1 lis topada 1906 się 
zgłosili,  gdyż inaczej w razie p rzeciw nym  
utracą  prawu .do poszukiwania zgłosić się 
mającej p r e te n s j i  przeciw  osobom, które na  
mocy niezaprzeczonych wpisów, w wykazach 
hipotecznych  zawartych, p raw a  hipo teczne 
w dobrej wmrze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
te rm in ie  z wym ienionem i wyżej p raw am i 
lub roszczeniami nie uw aln ia  okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo mogło być wiado- 
mem z daw nych  jak ichko lw iek  wpisów, lub 
że było  ono wiadome z jakiej rezo luc j i  są ­
dowej, lub że jes t p rzedm iotem  dochodzenia, 
wskutek podania  do Sądu wniesionego.

T erm in  wyżej us tanow iony  n ie  może 
być ani przedłużony, ani też w razie zan ie­
dbania do p ierw otnego  s ta n u  przywrócony.

O. k. wyższy Sąd kra jow y
Lwów, dn ia  12 czerwca 1906.

Tehorztiicki.

Kuratele.

7443, 7444, 7445, 7446, 7447, 7448, 7449,
7450, 7451, 7452, 7453, 7454, 7455/1,
7455/2, 7456. 74-58, 7459 746 ‘», 7461, 7462,
7463, 7464, 7465, 7466, 7467, 7468, 7469.
7470, 7471, 7472, 7473, 7474, 7476, 7477,
7478, 7479, 7 4 8 0 ,  7481, 7482, 74*3, 7484,
7485. 7486, 7487, 7488, 7489. 7490, 7491,
7492, 7493, 7494, 7 4 9 5 ,  7498/1 , 7500,
750J  1, 7502,2, 7302/3, 7504, 7505, 7508/2,
7509, 7515, 7516 /3 ,7516/4 ,  7516/5 ,  7517/2,
7 5 1 8 ,7 5 1 9 ,7520 ,7521 ,  7522,7523. 7526, 7528,
7529, 7530, 7531, 7532, 7533, 7534, 7535,
7537, 7538, 7539/1, 7589/3, 7540/1, 7540/3.
7541/1, 7541/3, 7541/4, 7542, 7543/2, 7544,
7545/2, 7546, 7548/2. 7549, 7554, 7555, 7556,
7558, 7559 1 ,7 5 5 9 /2 ,7 5 6 0 ,7 5 6 1 ,7 5 6 2 ,  7565,
7566, 7567, 7568, 7569, 7570, 7571, 7572,
7573, 7574, 7575/1, 7575/2 i 7575/3 dotąd 
dobro publiczne s tanow iących ;

8. księgi g run tow ej c. k. Sądu pow ia­
tow ego w K am ionce s trum iłowej d la  gm iny  
ka t .  K am ionka  s trum iłow a  przez u tw orzenie  
w ykazu  hip. dla parceli  1. k. 5437/2, pow sta ­
łej z podziału parceli gr. 1. k. 5437 s tano ­
w iącej dobro publiczne;

9. księgi g run tow ej c. k. Sądu p o w ia ­
tow ego w R o h a ty n ie  d la  gm iny  kat.  K n ihy-  
niitze przez u tw orzenie  wykazu hip. d la  p a r ­
ce li  bud, 1. k. 304, pow stałej z części p a r ­
cel i  gr.  1. k. 1995/2 dobro publiczne s tano ­
wi ą c e j ;

10. księgi grun tow ej c. k. Sądu powia- 
to wego w B u d k a c h :

a) d la gm iny  kat. Hoszany przez u twó­
rz enie wykazu hip. dla parceli gr.  1. k.
2 0 3 5 /3 ;

b) dla g m iny  kat. Kolbajowice przez 
u tw o rze n ie  wykazu hipotecz. dla parceli  bud.
I. k. 222 i parceli  gr.  1. k. 4967 i

11. księgi g run tow ej c. k. Sądu pow ia­
tom ego w Zabłotowie d la  gm iny  kat. Bor- 
szczó^y przez w pisan ie  do wykazu hipot.  1.
108 iparceli g r u n t - 1. k. 949/1.

r Zarazem  podaje c. k. wyższy Sąd kra- 
jo w v ,  do wiadomości,  że projekty wykazów j w- n p .  i l / b  ( 2 ) 
biin iteoznyeh dla powyższych parcel m ają  ■ R , ‘' ' ' crn r,n 
być, od dnia  1 s ie rpn ia  1906 za księgę g r u n ­
tu ’, - uważane.

L. oz. P. 99/6 (-tu06 3 — Sj
Onufry Hostiuk  syn F e d o ra  uznany zo­

s ta ł  za m arno traw cę  a jego żona W a s y l /n a  
Hostiuk za um ysłowo chorą.

K ura to rem  d la  n ich  obojga us tanow iono 
P a w ła  Ostafijczuka syna  Iw a a a  w Ohomczynie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, d n ia  22 k w ie tn ia  1906.

L. cz. L. 75/6 (4) (4937 3 — 3)
A n n a  D m ytruś  córka J a n a  z Szówska, 

została uznana um ysłowo n iedołężną, a  ku­
ra to rem  je j us tanow iono  M arc ina  Ochaba z 
Szówska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ja ro s ław , dn ia  1 czerwca 1906.

L. cz. P- I I I  14/5 (7) (4943 3 - 3 )
F ed  Kostecki z Szuinlan uznany został 

g łupkow atym , a kura to rem  jego  S tefan  Pod- 
grab ia  z Szumlan.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Podhajce ,  dn ia  10 m arca  1906.

L. ezAL. 4/6 P  16 (4970 8 - 3 )
Za m a r n o traw n eg o  uznano P rokopa 

Bortnika w P łauczy  w ielk iej.
K uratorem  jego  ustanow iono  J a n a  Ma- 

inusa w P łauczy  wielkiej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dn ia  23 m a rca 1906.

u;, k . IIpoK ypaT opm  ,ąepa;aBH 3 //Ha 16  
uepBHH 1906 Ss. 17  6, m o 3MicT apTUicy<ztiB 
y:uim,eHMX b  u a con n ea : „HepBOHnił n p au op “ 
3 .ąHfl 10 uepBHa 19 0 6  H . 5 “ ni/n, h u h h c o m :  
„Hana^HH h ch ih  icnanncK oro icop o.in", „111,0 
t o  6 y Ą e u: a ocoóeHHo b y c T y n a x  3i,ą c-zub: 
„UpaB/ęa m,° traw, Ąe HHtraoro paTyHF.y He 
n a “ p,o c j u b  „ M ir  caM  y  c  x  a  h  o  b  ,1  h  x  u  b c i  3a- 
KOHH aicnx  x o t i b “ B3Ma//H0 Bi# caiB: „ p y -  
m h  poccHHCKOi ui;e He po3irH aaH u, £0 c.zub: 
„cnacH Hacu, oóiiiMaiOTt 3HaMeHH npoBHHH 
3 § 305  3aK., Kap. m,° n porre  aapug/jBena 
u ep es u;, k . lIpoK ypaTopuło ^epacaBu ą r h  
16 uepsHH 1905 i Toro ca n o ro  ^ h h  b h k o -  
HaHa KOH<j)icKaTa t o i  u acon iicu  y3H ae c a  
h k o  ycupaBeą,.in aneHe, a u /i.h h h  HaKwia/n; Mae 
óyxH 3HHm,eriJiii i  / /a a tm e  P 0 3 iio b c io x h ło -
BaHe 3ÓopoHCHe.

TepHOuDtŁ, 22 uepBHH 1906.

81. 135. (4683)
© a l  f. f. Sattbel* a l l  Jpcefsgcridjt iu 

©rieft tjat mit bem grfenntniffe oom 10 g u n i  
1906, 'jlr. IX. 28/6, bie JUkiterDerbreitung ber 
‘Jłr . 4 ber 3eitjd)rif t : „La P lebe"  nom 8 
g u n i  1906 luegeit Dcl Slrłifelg: p er  una
b o m b a“ ; ber ©telle to n  „E c h im e r a 11 bil 
„form a di g o v e rn o “ bel Slrtifelg; „Republi- 
ca e A n a r c h ia " ;  bel Ulrtifell; „ P e n s a n d o “ ; 
ber ©telle non „Voi o pad r i"  b i l  „pusilla-  
mini ed imbeciili" bel iŚrtifell; „Pregiudizi 
re l ig ios i“ nad) § 302 unb § 3(55 ©t. © ,  
banu H rt iM  IV. bel ©efefcel nom 17 ©ewm* 
ber 1862, 8ł. ©• 331. 9tr. 8 ex .*863, Der* 
buten. ___________

© u l  f. f. Dberlanbeigeridjt iu q3vag Ijat 
mit bem ©rfemitniffe Dorn 5 g u n t  1906, ®. 
192/6, ber SSciterucrbreitunfl ber l i r .  9 ber 8 eit* 
fdjrift; „Knihovtia Kaciru, sb irk a  sp isu  svo- 
bodnych  mislite lu . Rocnik II. v Praze ,  1906“ 
tuegeu ber Slrtifel : „P. V euvre :  S tud ie  k h i ­
storii  b o h a “ unb „Co si clovek vym odli“ 
nad) § 122 a, b unb 803 ©t. © nerboten.

81 . 1 3 6 . , (4748)
© a l  £. f. f i t e i l*  a t l  tftrefjgerid jt in  

9 łeu titfd je in  f;at m it bem  © rfem ttitiffe  nom  11 
g u n i  1 9 0 6 , sj3 r 2 6 /6 , bie S lB eiterberbreituug 
Der 9 łr  31 ber 8 iu t fcbt ift :  „D uch c a su “ nom  
9 g i tn i  1 9 0 6  luegen ber © te lle  non  „Kdiz 
jsm e  b y li“ b i l  „ee liba tn ich  c h tic u “ b e l 21r= 
t i f e l ź : „Laska j e s t  h rich e m  m y m “ nad ) § 3 0 3  
© t . @. nerbo ten .

L. cz. P. X I  104/6 (4) (4962 3 — 3)
Seinau P aw lak  Ołeksy z Tyśmieniczan 

m arno traw cą  uznany, kura to rem  jego  Ołeksa 
Paw luk  Iw a n a  z Tyśm ieniczan.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
S tan is ław ów , dn ia  7 m a ja  1906.

L. cz. IV 97/93 (21) (4965 3 - 3 )
Kurate lę  us tanow ioną nad  M ikoła jem  Ka- 

pijem i K ry s ty n ą  1 o K a r a n ie c 2oK ap ij  z Wierz- 
blan z powodu m a rn o tra w s tw a  zniesiono.

0 . k . Sąd powiatowy, Oddział III .
Busk, d n ia  15 czerwca 1906.

Wyroki prasowe.

81. 137.
g n t  Scomeii © e in e r  S Jla je jta t b e l  S to ij 'en !  

© o l  !. f. S o n b c lg c r id jt  SBicn a l l  ^ e e h -  
gerid jt Ija t m it  bem  © rtc n n tn ijje  Dom 14 g u n t  
1906, $ c. XXXV. 90/6, a u f  f lu t r a g  ber t  f 
© ta a t la n m o lt jd ja j t  e r la n n t,  bafe ber g u t)o lt Del 
in  ber 9 ir .  47, ber p e r io b ijd jn t © r u c t jd j r i f t ; 
„ f t i t e r i f i !“ Dorn H  g u n i  1906, 46 g a t jrg a n g , 
a u f  © eite  1 en tl)a(tenen  S lr t ife ll  m it ber U ber* 
f d j r i f t : „£ m n b fd )ie ib eu "  j u r  © d n je  b a l  S3er= 
bredjeu nad ) § 63 @ t. © begritnbc u n b  cl 
to irb  nad) § 493 © t D  b a l  SSerbot ber 
ilB eite rucrb rc ttung  b ie jer © ru d )d )r if t  a u lg e jp ro  
ebett, bie Don ber t. f. © ta a t la n tn a l t fd ja f t  Der 
fug te  S3efd)(agnal)m e nad) § 489 @ t. ip. ®. 
b efta tig t u n b  nad ) § 37  ip @. au f  bie 3}er= 
u td ) tu u g  ber etlńa D orfinb lid jen  © j/eutplare er= 
fa m tt.

2Bten, a m  14 g a n i  1906.

g in  D łam eit © e in e r  S iła je f ta t b e l  5 ? a i je r l ! 
© a !  f. f. i la n b c s g e r id jt SBicu a l l  tp r e |*  

g e rid jt tja t m it  bem © rfen u tn iffe  Dom 14 g u n i  
906, spt . XXXV. 91/6, a u f  S ln trag  ber f. t 

© ta a t la n iu a l t fd ja f t  e r fa u n t, b a |  ber g u l ja l t  b e l 
in  ber g o fg e  133 ber petiob ifd jen  © rucf* 
f d j r i f t ; „2 ll(b eu tfd )c l © a g b la t t " , 4 ga ljr*  
gan g , oom  13 S r a d jm o n b l  ( g u n i )  1906 au f 
© eite  1 en tlja ltenen  S Ir tife l l  m it ber ilber*  
f d jr i f t ;  „ V o l Don O tom ! g ro n le id ^ n a m "  iu  ber 
© te lle , beg tnnenb  m it  „(S ie fe ten i ja "  b i l  „ j t t  
qućilcn" b a l  SSerbredjen nact) § 122 a @ t. @. 
u n b  feinem  g a n je n  g n ^ a l te  nad ) b a l  93ergel)en 
nact) § 303 © t. ®. bcgriinbc u n b  e l  to trb  nad) 
§ 4 9 3  © t. 5p £). b a l  23cr6ot ber SBeiterucr* 
b re ititn g  biefer © rn d fc ^ r if t  a u lg e fp ro d jen , bie 
oon  ber t .  f. © ta a t la n to a l t fd ja f t  berfitg te 33e* 
fdjlagrtaEjme nad) § 489 © t. $  D . befta tig t 
u n b  ttad) § 37 tp r . ©. a u f  bie S3erm d)tung 
ber fa ificrte it © j/em ptare e r fa u n t.

ŚBien, am 14 g u n i  1906.

©taatlantoaltfdjaft erfaunt, ba l  ber gnfjat t:  1 
bel in ber golge 135, 4. gatjrgang, ber pe* 
riobifdjen ©rucffdjrift; „Slflbeutjdjel ©agblatt" 
Don ©onnabettb, 16 ©radjtttonbl (guni)  1906 
entljalteuen d r t i f e t l : „®ie ipolett unb bie 2Sat)L 
reform" auf ©eite 1, ©patte 3 in ber -©telle 
Don „Sludj bie ^ ronc"  b il „ju briugen fudjt" 
ba l  SSerbrecfjen nad) § 63 ©t. © unb 2. ber 
guljalt bel auf ©eite 2 , ©patte 1 biefer ©rud* 
fdjrift unter ber ffhtbricf „@treiflid)ter" entljal* 
tenen Slrtifell; „®te ©Ijriftfidjfojialen unb bie 
Stronę" in ber ©telle oott „9Jfan toirb" bil 
„gelaugt fiitb" ba l '  SSerbrecfjen ttad) § 63 unb 
64 ©t. ©• begritnbe; el mirb bie oon f. f. 
©taatlantoaltfdjaft oerfiigte Sefdjlagnafjme nad) 
§ 489 @t. jp O. beftatigt unb nad) § 37 tpr. 
@. auf bie t8 ernid)tung bel faifierten ©j;em* 
plare erfannt unb ttad) § 493 ©t. ^  ©• bal 
Si) erb ot ber 2Beiterberbreituitg biefer ©ritdfĄrift 
attlgefproĄen.

fetett, am 16 g u n t  1906.

g m  97am en  © e in e r SDłajcftdt b e l  S a i f e r l !
® al f. f. £anbelgerid)t SBiett a ll tpre^= 

geridjt tjat mit bem ©rfcnntntffe ootn 14 guni 
1906, i|3r. X X III  92/6/1, auf Slntrag ber f. f. 
©taatlantoaltfdjaft erfaunt, bafj ber gnljatt bel 
in ber 91r. 24, 15 gatjrgang ber pcriobifdjen 
©ntdfdjrift; „SSolfltribune" ootn 13 guni 1906 
euttjaltenen Slrtifell mit ber Uberfdjrift: „©er 
gampf gegett Uttgarn" auf ©eite 3 in ber ©telle 
gon • unb — Doruberfatjrenb, natiirlid)" bil 
„ber §anb jttritd" bal ®crbredjett ttad) § 64 ©t. 
®. begriiitbe; el toirb bie Don ber f. f ©taatl* 
antoaftfcfjaft oerfiigte 93efd)lagna(jme biefer ©rud* 
fdjfift nad) § 489 ©t. tp. Ó. beftatigt unb nad) 
§ 37 tp. ©. auf bie SSeruidjtung ber faifierten 
©jemplare erfaunt nnb ttad) § 493 ©t. 'p. 0 . 
bal SSerbot ber ffiSeiteroerbreitung biefer ©rud* 
fdjrift aulgefprodjcn.

SSSien, am  1 4  g u n i  1 9 0 6 .

Rozmaite obwieszczenia.

. . . (5029)
B hieHH Gro U/icapcKoro BeHHHecTBa!

I ł / ,  k . C y A  o ic p y a c H H it  h k o  Tpn6yHa.ii 
n p a cO B H H  b  T e p H o n o . iH  o p iK  H a  B H e co K

© a l  f. f. $retl=  a l l  jprcfegeridjt tu ®e* 
fdjett Ijat mit bem ©rfenntniffe bom  1 3  g u n i  

VI  13,8, *  J f e i t U c t e i t u n ,
9łr. 132 ber 8 eitfd)rift: „O straysky  denn ik"  
oom 9 j u n t  1906 tuegeu bel S lrt ife ll:  „Vzpo- 
m tn k a  n a  Ostrayu" in  ber ©tette Don 
£ Ui m 618 ”ch lo P se synem " nad) § 305
©t. ®. oerboten.

81 J 38 (4*20)
g m  SJlamett ©eitter 3)iajeftdt bel f ia i fe r ! !

L. cz. 0. I. 169/6 (1) (4969 3 - 3 )
Przeciw  Iw anow i K lowaaowi, k tórego 

miejsce pobytu je s t  n ieznane,  w nies ionym  
został do c. k. sądu powiatowego w G rzy­
małowie przez D m y tra  P il ip iszyna  w Bucy- 
kach pozew o 475 K. 10 hal.

.Na podstawie pozwu wyznaczono t e r ­
m in  do ustne j rozprawy n a  dzień 13 l ipca 
1906 o godz. 9 przed po łudniem  w tymże 
sądzie biuro nr .  4.

Celem strzeżenia p raw  Iw a n a  Klowa- 
na  us tanaw ia  się pana W ojciecha M ayera 
c. k. no ta rynsza  w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kura to r  zastępyw ac będzie po ­
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  tegoż koszt 
i n iebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika n ie  zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dn ia  19 czerwca 1906.

L. cz. I. 208/6 (1). (5007 2 - 3 )
Przeciw  W ojciechowi Zarudzkiemu n ie ­

w iadom em u z miejsca pobytu  wniósł do 
sądu  w Skalacie A n ton i  Chw aliński pozew 
o 1/4 część realności objętej whl.  201 kg. 
Mołoza nówka.

Rozprawa odbędzie się dn ia  9 lipca 
1906 o 9 rano,

K ura to rem  dla pozwanego ustanow ią 
się A nton iego  W igursk iego  z Mołczanówki, 
k tó ry  m a pozwanego w tej sprawie zastępy- 
wać n a  jego  koszt i n iebezpieczeństwo do­
póki on się nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie
zamianuje .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skała t,  30 m a ja  1906.

L. cz. O. I. 128/6 f i )  (5000  2 - 3 )
Przeciw  nieobjętej m asie spadkowej 

Ja ck a  D em ytczuka i przeciw Ignacem u  De- 
mytcznkowi, którego m iejsce pobytu  je s t  n ie ­
znane, wniesiony zos tał do c. k. sądu po­
wiatowego w Busku przez Szaję F in k a  i I t tę  
E isg rau  zam. P in k  w Busku pozew o zn ie­
s ienie w spółw łasności rea lności objetej wyk. 
hip. 1. 1514 ks. gr.  Busk.

N a  podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustne j rozprawy procesowej n a  
dzień  5 lipca  1906 o godzinie  8 rano  w b iu ­
rze Nr. 2 tu te jszego Sądu.

Celem strzeżenia  p raw  wyżej w y m ie ­
n ionych  pozw anych u s ta n aw ia  się p an a  adw o­
ka ta  dr. A u e rb a c h a  w Busku kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie wy­
żej w ym ien ionych  pozw anych w rzeczonej 
sp raw ie  n a  ich  koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki spadkobiercy  J a c k a  Dem ytczuka tudzież 
Ig nacy  Demytczuk w sądzie się n ie  zgłoszą 
lub  pe łnom ocnika  nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dn ia  23 czerwca 1906.

L. cz. 0. I. 166 6 (1) ( (5082)
Przec iw  Franciszkow i Gauer, którego 

miejsce pobytu je s t  n ieznane,  w nies ionym
© a l  f. t. Sanbelgeridjt SBiett a l l  sif>n-fj= j zos ta ł  do c. k. sądu pow iatow ego, w Śnia- 

genojt l)at mit bcut ©cfentttniffe Dom 16 g u n t :  ty n ie  przez B orucha  K ug le ra  w Śniatynie 
1906, ijłr. XXXV, 93/6, auf iłlntrag Der f. f. ■ pozew o 210 kor.



*> ii? jju/iwii wyz-iiaóaony łu-
o .ai le rm in  do ustnej rozpraw y procesowej 
na  dzień  2 lipca 1906 o 9 rano  w sali roz­
p raw  nr .  8/1.

Celem strzeżenia p raw  F ra n c isz k a  
G auera  u s tanaw ia  się p ana  adw. d ra  T a d e ­
usza Bosakowskiego w S n ia tyn ie  kuratorem .

Tenże kura to r  zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ś n ia tyn ,  dn ia  20 czerwca 1906.

L. cz. C. II.  192/6 (2) (5065)
Przec iw  Ja n o w i  Syzdkowi, k tórego  

m iejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w n ies ionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Ja ś le  
przez C hanę  Z im etową 2o K rausow ą pozew
0 zap ła tę  kwoty  852 kor. 60 hr .  zpn.J

N a  podstaw ie  pozwu w yznaczoną zo­
s ta ła  audyencya  do ustnej rozpraw y p ro ce ­
sowej n a  dzień 2 l ipca 1906 godz. 11 rano 
w biurze nr.  26.

Celem strzeżenia  p raw  J a n a  Syzdka 
u s tanaw ia  się p a n a  d ra  Paw łow skiego adw o­
kata w Ja ś le  kura to rem .

Tenże kura to r  zastępować będzie J a n a  
Syzdka w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt
1 n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pe łnom ocn ika  nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ja s ło ,  dn ia  20 czerwca 1906.

L. cz. 22.935. (5060 1 - 3 )
F i rm a  „U nger,  A schkanasy ,  K re isb e rg “ 

w łaśc ic ie lka  raf inery i  naf ty  p rzy  ulicy bo- 
rysław skie j w D rohobyczu, w n ios ła  do c. k. 
S ta ros tw a  podanie o zezwolenie n a  urządze­
nie swej ra f inery i  przez dobudow anie  m aga­
zynu i p rasy ,  oraz na  rekonstrukcyę  b u d y n ­
ku d la  pomieszczenia ko tła  parowego.

Celem zbadania, czy is tn ie ją  w arunk i 
do uw zględnien ia  powyższego podania ,  od­
będzie się dn ia  11 lipca 1906 o godz. 3ciej 
po po łudn iu  dochodzenie kom isyjne w myśl 
pos tanow ień  rozdziału  III .  u staw y p rzem y­
słowej .

To podaje się do powszechnej w iado­
mości z nadm ien ien iem , że zarzuty m ogą 
być wnoszone wcześniej n a  p iśm ie lub u s t ­
n ie  przy dochodzeniu, w p rzeciw nym  bo­
w iem  razie zezwoli w ładza n a  uskutecznie­
n ie  p ro jek tow anych  urządzeń, chybaby  z u- 
rzędu s tw ierdzono przeszkody przeciw  po ­
zwoleniu.

P lan y  przeg lądać można w c. k. S ta ­
rostw ie w godzinach  urzędowych do dn ia  
10 l ipca  br.  włącznie.

Drohobycz, dn ia  20 czerwca 1906.

L. cz. Cw. IV. 1852 6 (1 )  (5056)
Przec iw  p. Leizerow i W illnerow i,  k tó ­

rego m iejsce poby tu  nie je s t  znane, w n ie ­
s ionym  został przez p. Ja k ó b a  E n g e lh e r ta  

Bieczu do niżej wym ienionego  sądu  po­
zew wekslowy o 1200 kor. i 1200 kor. zpn.

N a  podstaw ie  pozwu nakazano  pozw a­
nem u do t rzech  dn i zap ła tę  lub w nies ien ie  
zarzutów.

Celem strzeżenia  p raw  pozwanego u- 
s tanaw ia  się  p. adw. dra Józefa  W estre ieha  
we Lwowie kura to rem , który  go zastępować 
będzie w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pe łnom ocn ika  n ie zamianuje.

O. k. Sąd kra jow y jako  handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dn ia  18 czerw ca 1966.

L. cz. Cg. I. 92/6 (1)  _ (5063)
P rzec iw  A nie l i  z B jd inow sk ieh  Soko­

łowskiej,  której miejsce pobytu  je s t  n ie z n a ­
ne, wniesiony został do c. k. sądu  obw odo­
wego w  Ja ś le  przez W ojc iecha  G ałka ze 
Ik o ły szyna  pozew o 1924 koron.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono I -szą  
udyencyę n a  2 l ipca 1906 w tu te jszym  
ądzie.

Celem s trzeżenia  praw  A nie l i  z Byli- 
owskich Sokołowskiej,  u s ta n aw ia  się p ana  
r. H. R osenbnscha ,  adw oka ta  w Ja ś le  ku- 
i torem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sp raw ie  na  je j koszt i 
n iebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pe łnom ocn ika  nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jas ło ,  dn ia  17 czerwca 1906.

L. cz. C. I .  264 6 ( 1) (5040)
Przec iw  nieobjętej m asie spadkowej ś. p. 

A hafii  H ałabu rd iak ,  której miejsce pobytu  
j e s t  n ieznane ,  wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Mielnicy przez P in k asa  Schiff- 
m a n a  pozew o rozdział w spółw łasności re a l ­
ności w hl.  159 ks. gr. gm iny  Dzwiniaezka.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono w tut. 
Sądzie audyencyę  n a  dzień 5 lipca 1906 o 
godzinie 9 rano  do rozprawy.

Celem strzeżenia p raw  nieobjętej masy 
spadkowej po ś. p. A hafii  H a łabu rd iak  usta-

^ a « i a  się p an a  j a k ó b a  M edw id ia  w Dzwi- 
niaczce k u ra to rem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po­
wyższą m asę spadkow ą w rzeczonej spraw ie  
na  jej koszt i niebezpieczeństwo.

jC. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
M ielnica, dnia 20 czerwca 1906.

L. cz. C II. 167,6 (2) (5064)
Przeciw  n iew iadom em u z m ie jsca  po­

bytu  Ignacem u Cabakowi w niósł J a n  B aran  
w Z ło tnem  skargę o zap ła tę  kwoty  331 k o ­
ro n  76 h. zpn.

A udyencya  odbędzie się dn ia  2 l ipca 
1906 o godz. 10 rano  w biurze N r.  80.

U stanow iony  d la  strzeżenia  p raw  p o ­
zwanego kura to rem  adw. dr. S tuber  Gustaw  
w N ow ym  Sączu, będz ie  go zastępował, do- 
pókąd tenże w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnom ocn ika  n ie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dn ia  14 m aja  1906.

L. cz. C. III .  104/6 (3). (5033)
Przec iw  Józefowi Z alew skiem u byłem u 

urzędn. przy kopaln i „ D m y tró w “ w Borysła­
wiu, którego m iejsce pobytu  jest n ieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lisku przez H e rm a n a  Sobel w Sanoku po­
zew o 240 koron zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie biuro  N r.  7 audyencyę n a  dzień 
11 lipca 1906 godz. 11 przed po łudniem .

Celem strzeżenia p raw  pozwanego u s ta ­
naw ia  się pana  dr. S tru tyńsk iego  adw okata  
w L isku kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępować będzie po­
zw aną w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on  w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
L isko, dn ia  15 czerwca 1906.

L  cz. C. I. 113 6 (8) (5039)
Przeciw  W asylow i Lazorków, którego 

miejsce pobytu je s t  nieznane, w nies iony zo ­
s t a ł  do c k. sądu  powiatowego w M ie ln icy  
przez A bę Szapira i tow. z Uścia b iskupiego 
pozew o zniesienie w spółw łasności rea lności 
objętej w hl.  2S4 ks. gr.  gm iny  Babince ad 
Krzywcza.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono w tut. 
Sądzie audyencyę  do rozpraw y n a  dzień  10 
lipca 1906 o godz. 9 przed południem .

Celem strzeżenia p raw  W asy la  Lazor- 
kćw  us tanaw ia  się pana Ja k ó b a  Bilewicza 
c. k. no ta ryusza  w M ielnicy  kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępować będzie W a ­
syla Lazorków  w rzeczonej spraw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika nie za­
mianuje .

C. k. Sąd powiatowy, O ddział I.
Mielnica, dnia 19 czerwca 1906.

L. cz. O. I. 169/6 ( 1) (5035)
P rzec iw  S ebas tyanow i Piękosiowi z G ra­

bin, k tórego  miejsce pobytu je s t  nieznane, 
w nies iony został do c. k.jsądu powiatowego w 
Dębicy przez M aryannę  P iękosiową z G rab in  
pozew o zeznanie k o n trak tu  ku p n a  sprzedarzy.

N a podstawie pozwu wyznaczono a u ­
dyencyę na  dzień 11 lipca 1906 godz. 9 i pół 
p rzed po łudn iem  biuro 3.

Celem strzeżenia  p raw  tegoż u s ta n aw ia  
się p ana  M acieja  Raka w G rab inach  k u ra ­
torem.

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie go 
w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Dębica, d n ia  22 czerwca 1906.

L. cz, C. I. 167/6 (1) (5034)
P rzec iw  K aro lin ie  P ru ś  z Bobrow y k tó ­

rej miejsce pobytu  je s t  nieznane, w nies iony  
został do c. k. sądu powiatowego w Dębicy 
przez P io t ra  G rzyba pozew o 300 koron.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono au­
dyencyę n a  dzień 11 l ipca 1906 godz. 11 
przed po łudn iem  N r.  b iura  3.

Celem strzeżenia  praw  tejże u s tanaw ia  
się pana  J a n a  K ochana  w Bobrowy k u ra ­
torem.

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie j ą  w 
rzeczonej spraw ie  na  jej koszt i n iebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pe łnom ocnika  nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dn ia  20 czerwca 1906.

L. cz. C. I. 266/6 ( l )  (5031)
Przec iw  n ieobecnem u Semionowi De- 

mianowiczowi p rze d tem  w M ycie w niósł Mei- 
leeh  H irsch  w Koziowej skargę  o 244 kor.

U s tn a  rozp raw a  odbędzie się 11 lipca 
1906 godz. 8 rano  w biurze  Nr. I.

U s tanow iony  d la  strzeżenia  p raw  p o ­
zwanego ku ra to rem  M ikołaj S tecyn iak  g o ­
spodarz w M ytej,  będzie go zastępow ał,  do­

póki się w oąazie  m e  zg łos ie ,  lub p e łn o ­
m ocnika n ie  ustanowi.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział I. 
Borynia, dn ia  11 czerwca 1906.

L cz. C. IV. 59/6 (1) _ (5049)
Przec iw  n ieznanem u z życia i m ie jsca  

pobytu  W asy low i D unak  z Czarnej wniósł 
Ju rk o  K arpa z Czarnej skargę o zap łacenie 
300 koron  zpn.

U s tn a  rozpraw a odbędzie się 2 l ipca 
1906 godzina 10 rano.

K ura to rem  ustanow iono Iw a n a  M ichaj- 
ły szyna  ro ln ik a  w Czarnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki dolne, dn ia  21 czerwca 1906.

L. cz. C. II. 80,6 (7).  (5051)
Przec iw  W ojciechow i Szym ańskiem u, 

k tórego m iejsce pobytu je s t  n ie  znane, w n ie ­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zbarażu przez M a ry a n n ę  z S zym ańskich  So- 
bolak pozew o uznanie  p raw a  własności 
rea lności  objętej whl. 201 gm in y  H rycow ce 
zpn.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozpraw y n a  dzień 13 l ipca  1906 
godzina 9 przed po łudniem .

Celem strzeżenia  p raw  niewiadom ego 
z życia i m iejsca pobytu  W ojciecha S zym ań­
skiego u s tanaw ia  się p ana  dr. N a th a n a  S te i­
na  w Zbarażu k u ra to rem .

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie n ie ­
obecnego W ojciecha Szymańskiego w rzeczo­
nej spraw ie  na  jego  koszt i n iebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lnb 
pe łnom ocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dn ia  30 m aja  1906.

L. cz. Cw. IV. 1988/6 (1) (5057)
P rzec iw  p. Leizerowi W illnerowi, któ 

rego miejsce pobytu  n ie je s t  znane w n ie ­
siony został do niżej w ym ienionego  sądu 
przez Towarzystwo wzajemnego k redy tu  we 
Lwowie pozew wekslowy o 2500 kor. zpn.

N a  podstawie pozwu nakazano  pozwa­
nem u do trzech  dni zapła tę  lub w nies ien ie  
zarzutów.

Celem strzeżenia  p raw  pozwanego u- 
s tanaw ia  się p. adw. dr. Józefa  W e stre ieha  
we Lwowie kura to rem , k tóry  go zastępyw ać 
będzie w rzeczonej sp raw ie  na  jego koszt i 
n iebezpieczeństw o dopóki on  w sądzie się 
zgłosi lub pe łnom ocn ika  m e  zamianuje.

O. k. Sąd kra jow y jako  handlow y, 
Oddział IV.

Lwów, dn ia  22 czerwca 1906.

L. cz. Cw. 340/6 (4) (5018)
Przec iw  Jakóbow i Langsam ow i,  k tórego 

m ie jsce  pobytu  je s t  n ieznane,  wniesiony zo­
s ta ł  do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez K sie la  K aufthe ila  w Nowym  S ą ­
czu pozew o w ydanie  nakazu zapła ty dla sum 
900 koron  300 kor. i 100 koron.

N a  podstaw ie  pozwu wydano nakaz za­
p ła ty  z 21 m a ja  1906 Cw. 340/6 (1).

Celem strzeżenia p raw  Ja kóba  A ro n a  
L angsaraa  us tanaw ia  się p a n a  dr. E m ila  Pa-  
s ionka adw oka ta  w Now ym  Sączu kuratorem .

Tenże kurator  zastępować będzie J a ­
kóba A ro n a  L an g sa m a w rzeczonej spraw ie  
ma jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
n ie  zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
N owy Sącz, dn ia  20 czerwca 1906.

(5080)
O g ł o s z e n i e .

P a n  d r  M aksym ilian  L andes uchw a łą  
W ydzia łu  tutejszej Izby A dw okatów  z dn ia  
20 b. m. w p isany  został n a  listę A dw okatów  
z siedzibą w Turce (nad  Stry jem ).

Z W ydzia łu  Izby Adwokatów. 
Sambor, dn ia  20 czerwca 1906.

Spadki.
L. cz. A. IV. 293,6 (2)  (4  '58 3 — 3)

O. k. Sąd powiatowy Sek. I. we L w o ­
wie Oddział IV. ogłasza, że w roku  1894 
zm ar ł  we Lwowie A b ra h a m  Bardach , u ro ­
dzony w roku 1833, nie pozostawiając roz­
porządzenia osta tn ie j woli.

P oniew aż sąd  ten  nie ma w iadom ości,  
czy i które osoby m ają  praw o do spadku  
jego , przeto wzywa się w szystkich , którzyby 
zam ierzali  z jak iegobądź  ty tu łu  p raw nego  
rościć sobie prawo do spadku, aby w p rze ­
ciągu jednego  roku, licząc od d n ia  niżej p o ­
danego, zgłosili się z p raw am i swem i w tu ­
tejszym sądzie i wykazując swe p raw a  do 
dziedziczenia w nieś li  oświadczenie, w p rze­
ciw nym  bowiem razie spadek, dla k tórego  
tym czasem  p. dr. Szymon F laeschner,  adwo­
kat we Lw owie, us tanow iony  zosta ł ku ra to ­
rem  spuścizny, przeprow adzony by łby  z tymi 
i tym  przyznany ,  którzy oświadczą się dzie­

dzicem i ly m i  swego p raw a dziedziczenia 
wykażą, zaś część spadku nie yrzy ję ta  lub 
jeżeliby n ik t  n ie  oświadczył się dziedzicem, 
cały  spadek  zostałby przez Państwo jako  
bezdziedziczny zabrany.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Dddział IV.
Lwów, dn ia  13 czerwca 1906.

L. cz. A. 507;5 (8) ' (4910 3 - 3 )
O. k. S ąd  powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia, że w dniu  13 lipca 1883 w do­
mu k a rn y m  we Lwowie zmarł E liasz Czer­
n ichow ski ab in testa to .

Poniew aż sądowi n ie  są znani spadko­
biercy, przeto wzywa się wszystkich m a ją ­
cych ty tu ł  do spadku, aby w przeciągu j e ­
dnego roku, od dn ia  niżej podanego swe 
p raw a  dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wnieśli oświadczenie co do^spadku, w 
p rzeciw nym  bowiem razie spadek, dla k tó ­
rego dr. Schauer  ku ra to rem  został u s ta n o ­
wiony, będzie przeprow adzonym  z tym i i tym  
przyznany, k tórzy  się do niego zgłoszą i 
swe p raw a  dziedziczenia wykażą, inaczej 
ca ły  spadek p rzypadnie  P ań s tw u  jako bez­
dziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Zaleszczyki, dn ia  25 kw ie tn ia  1906.

L. cz. I II .  335/4 (11) (4944 3 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w P o dha jcaeh  p o ­

daje do wiadomości, że W a rw a ra  Kuczera- 
wa zm ar ła  dn ia  22 w rześn ia  1904 w Kotu- 
zowie bez pozostaw ienia ostatniej woli roz­
porządzenia, a do spadku powołano są dzie­
ci O łeksa Kuczerawy K atarzyna,  zaru. R epe- 
cka i n ie le tn ie  S tefan, A n n a  i A n a s ta z ja  
Kuczerawy.

Gdy miejsce pobytu  Ołeksy Kuczerawe- 
go n ie  je s t  znanem , w zywa się go, aby w 
przeciągu roku, licząc od daty  tego edyktu , 
zg łosił  się w sądzie i w niósł oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciw nym  razie zos ta­
nie przewód spadkowy przeprow adzonym  ze 
zg łaszającym i się spadkobiercam i i z u s ta ­
now ionym  d lań  kuratorem  S tefanem  Popej- 
kiem, naczelnik iem  gm iny  w Kotuzowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce,  dnia 23 maja 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 12/6 (3) (4915 3 - 3 )

W drożen ie  postępów aa ia  amortyzacyjnego.
N a  wniosek K atarzyny K obryn , służą­

cej we Lwowie wdraża się postępowanie, 
celem am o rty zac j i  w nioskodawczyni rzeko­
mo zaginionej książeczki wkładkowej galic. 
K asy oszczędności we i.wowie 1. l tO .018  na  
imię K ata rzyny  U obryn wystawionej n a  kwotę 
136 kor. 96 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zg łosił  się ze swojemi p r a ­
wam i w ciągu 6 miesięcy ,od dn ia  osta tn iego 
ogłoszenia edyktu, w p rzeciw nym  bowiem 
razie u znaną  zostanie za n ie istniejącą .

O. k. Sąd kra jow y cyw., Oddział VII.
Lwów, dn ia  31 m aja  1906.

L. cz. T. I I .  4/6 (1) (4988 3 - 3 )
A m o r t  j z a c y a .

N a  wniosek A ro n a  Schiffa z Jedlicza 
w draża  się postępow anie  celem amortyzacyi 
nas tępu jących  rzekomo u wnioskodawcy 
skradz ionych  w e k s l i :

1) weksla  bez daty  w ypełn ionego  tylko 
n a  sumę 1400 kor. akceptowanego przez 
M echla  Rubina, h an d la rza  m ąką  w K rośnie.

2) weksla wcale n ie  w ypełn ionego  na 
blankiecie weksiowym za 30 h. akceptowa­
nego przez Szym ona P ro p k e ra  h and la rza  
byd ła  w Kopytowy.

3) dwóch weksli n iew y p e łn io n y c h  Igo 
n a  b lankiec ie  za 40 h., drugiego n a  b lan- 
kiego za 20 h. akcep tow anych  przez D awida 
R osenhalm a kupca w G rabiu  (b. p. Żmigród).

4) w eksla  bez daty  w ypełn ionego  na 
sumę 80 kor. akceptowanego przez Mosesa 
S che inbacha  kupca w Jedliczu.

5) dwóch weksli po 300 kor. w y p e ł­
n ionych  niewiadom eini da tam i akcep tow a­
nych  przez A ro n a  Schiffa bez żadnych  zre­
sztą podpisów.

6) dwóch weksli podp isanych  tylko 
przez A ro n a  Schiffa, z k tó rych  je d e n  bez 
daty  w ypełn iony  sum ą 40t) kor.,  a j e d - n  
wcale n iew ype łn iony , oba n a  b lankietach  
po 20 hal.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni,  w przec iw nym  bo­
wiem razie po up ływ ie  powyższego czaso­
kresu  weksle za n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

O. k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Jas ło ,  dn ia  4 czerwca 1906.

L. cz 12 5 (3) (4957 8 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w N ow ym  Sączu 

wzywa M aryannę  Bom bę córkę Józefa i M a ł ­
gorza ty  urodzoną w dn iu  3 m a ja  1866 w^Fal-
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kowej, ażeby w przeciągu je d a e g o  roku, a 
najpóźniej dn ia  1 lipca  1907 d a ła  o sobie 
wiadomość, albowiem w razie przeciwnym  
uznaną zostanie za zm ar łą .

0 . k. Sąd  obwodowy, Oddział IV.
N owy Sącz, dn ia  4 czerwca 1906.

L. cz. T. 9/6 (2) (4924 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

N a  wniosek p. F lo ry a n a  Wolskiego, 
ck. sek re tarza  sądowego w Sam borze wdraża 
się postępow anie  celem amortyzaeyi rzeko­
mo zaginionego Rew ersu  „na  zas taw 11 z daty 
Drohobycz 26 lipca 1884 1. 162 przez kasę 
oszczędności m ias ta  D rohobycza  wystawio 
nego, n a  okaziciela opiewającego, a zaw ie­
rającego  potw ierdzenie  rzeczonej kasy, że 
w tejże kas ie  złożył ś. p. dr. W ład y s ław  
W olsk i  jako zastaw na  zabezpieczenie po ­
b rane j  przez niego pożyczki w kwocie 85 
złr. czyli 170 kor. nas tępujące  pap iery  w a r ­
tościowe :

1) półlos pańs tw ow y  aus tryacki z roku 
1864, ser. 888, n r .  89 oddz. I I ,  n a  50 zł. 
opiewający ; 1 półlos pożyczki węgierskiej 
z roku 1870, ser. 1791, nr.  29, oddz. I, n a  
50 złr. opiewający.

Posiadacza powyższego pap ie ru  w ar to ­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił  się 
ze swojemi praw am i w ciągu jednego  roku, 
6 tygodn i i 3 dni od osta tn iego ogłoszenia 
edyktu  licząc, gdyż w p rzeciw nym  razie po­
wyższy p ap ie r  w artośc iow y za n ie is tn ie jący  
uznanym  zostanie.

0 .  k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dn ia  3 czerwca 1906.

L. cz. T. 9/6 (1)  (5023 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

N a  w niosek M arkusa  Teitelbaum a, 
k upca  w Przem yślu ,  w draża  się pos tępow a­
nie, celem am ortyzaeyi rzekomo przez w n io ­
skodawcę zagubionego wekslu n a  1000 k o ­
ron  opiewającego, podpisanego przez S a­
m uela  K ron fe lda  jako  przyjemcę, a przez 
w nioskodawcę jako w ystaw ic ie la  z d a ty  P rz e ­
m yśl 25 l ipca  1901.

P osiadacza powyższego w ekslu  wzywa 
się przeto, aby zgłosił  się ze swojemi p r a ­
w am i w ciągu 45 dn i od dn ia  osta tn iego  o- 
g łoszen ia  w gazecie urzędowej, w przeci­
w nym  bow iem  razie po up ływ ie  powyższego 
czasokresu weksel te n  za n ie is tn ie jący  u- 
zn n y  zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemy,śl, dn ia  13 czerwca 1906.

L. cz. T. 11/5 (2) (5055  1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w N ow ym  Sączu 

wzywa J a n a  D erm ę, n ieś lubnego  sy n a  ś. p. 
M a ry a n n y  D erm a, ażeby w przeciągu  je d n e ­
go roku, a najpóźniej d n ia  1 l ipca  1907 
d a ł  o sobie wiadomość, a lbowiem w razie 
p rzeciw nym  uznany zostanie za zm arłego .

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
N ow y Sącz, dn ia  4 czerwca 1906.

Firm y.
L. cz. (4899)F irm .  508 Stow. I. 125/33.

O g ł o s z e n i e .
W pisano  do re je s tru  s tow arzyszeń  za­

robkow ych  i gospodarczych p rzy  f i r m ie : 
B ank  d la  h and lu  i przem ysłu  w Borszczowie 
s tow arzyszenie  zare jes trow ane  z ogran iczoną 
poręką, że n a  w a lnem  zgromadzeniu z dn ia  
31 s tycznia  i 15 m aja  1906 dodano nowy 
§ 88 s ta tu tu  k tó ry  opiewa : „P ubliczne ogło­
szenia od stow arzyszenia pochodzące um ie­
szczone będą  w czasopiśmie „Sam opom oc11 
we Lw owie i publicznie ogłoszone w mieście 
Borszczów" i że w m yśl zmienionego § 42 
s ta tu tu  w ybran i zostali dotychczasowi dy­
rek torow ie B er isch  B lu m en th a l  n a  dyrek to ra  
k ieru jącego  jako kasyera ,  M eschu lem  Schie- 
b e r  n a  d y rek to ra  kon tro lo ra ,  Leib B lu m en ­
th a l  n a  zastępcę dyrek to ra  kasy e ra  i I s rae l  
L ie b s te r  n a  zastępcę d y rek to ra  ko n tro lo ra  na  
p rzeciąg  la t  6 od dn ia  15 m a ja  1906 licząc.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 30 m a ja  1906.

L. cz. F i rm .  406/6. (4922)
C. k. Sąd obwodowy jako  hand low y w 

Rzeszowie zarządza n a  dniu  dzisiejszym w p i­
sanie do re je s tru  hand low ego  d la  s tow arzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych  f i r m y : „To­
w arzystwo B anku hand low ego  w Rzeszowie, 
s tow arzyszenie  za res trow ane  z ograniczoną 
p o rę k ą 11. (H a n d e lsb an k  Y ere in  in  Rzeszów, 
r e g is t r i r te  G enossenschaf t  m it  besch rank te r  
H af tuneg )  k tóre  zawiązane zostało na  pod­
staw ie  s ta tu tu  uchw alonego  n a  w alnem  zg r5)" 
m adzen iu  członków-założycieli odbytem  28 
m aja  1906 w Rzeszowie. W ażniejsze posf£- 
now ien ia  s ta tu tu  tego są  n a s tę p u ją c e :

1) S iedziba Tow arzystw a j e s t  Rzeszów.
2) Celem s tow arzyszenia  je s t  p o d n ie ­

sien ie  zarobku i g o spoda rs tw a  wyłącznie swo-
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ich  członków przez dostarczenie tym że na 
procen t pieniędzy po trzebnych  im do obrotu 
w hand lu ,  ro ln ic tw ie  lub przem yśle , tudzież 
u ła tw ien ie  im  obrotu p ieniężnego.

3) W  sk ład  pierwszej D yrekcyi rów no­
cześnie wybranej , wchodzą M arkus  Miinz, 
przewodniczący, M endel R e i s n e r , zastępca 
przewodniczącego, P inkas  Miinz k a s j e r  wszy­
scy kupcy w Rzeszowie zamieszkali.

4) Ogłoszenia Tow arzystw a uskutecz­
n ia ją  się przez obwieszczenie w lokalu To­
w arzystwa i przez publiczne afiszowanie og ło­
szenia w siedzibie Tow arzystwa.

5) Każdy członek odpowiada za zobo­
w iązania  Tow arzystwa p raw n ie  przyjęte, o 
ile takowe z m ają tku  Tow arzystw a pokry te  
być n ie  mogą, nietylko rzeczywiście w płaco­
nym  udziałem, wynoszącym najm nie j 50 ko ­
ron, ale nad to  jeszcze dalszą kw otą  ró w n a­
jącą  się dw ukrotnej wysokości sw ych  w p ła ­
conych udziałów.

6) D yrekcya  podpisuje w ten sposób, 
że pod w ydrukow aną lub w y c iśn ię tą  stam-  
pilią  firmą w języku  polsk im  lub n iem ieck im ,  
dwaj D yrektorow ie  w łasnoręczn ie  im iona i 
n azw iska  swoje podpisują.

Rzeszów, dnia 9 czerwca 1906.

Doniesienia prywatne.
12 najpiękniejszych utworów na fortepian -

zawierają w kwartale I. r. Ib.

I o w o ś c i  j t f u z y c z n e
Jedyny polski miesięcznik literacko-nutowy.

Prenumerata kwartalnie 1 rub. 25 kop., z przes. pocztową 1 rub. 50 kop.
Zeszyt pojedynczy 60  kop.

Treść  zeszytów: Surzyński M. „M elodya11 i „K rakow iak11. — Moszkowski M. „Szki 
w eneck ie11. — A itkcn  G. „S erenada11. -~  Cipollone A. „R om ans11. —  Cleve H. Elegia 
F e r ra r i -W o lf  E. „B arkaro la11. — R inald i G. „A r le k in -P an to m in a11. —  Sam ara  S. „V* 
le n te 11. — Weiss. A  „Romans I. . W ilm  N, „W spom nien ie  z W arszaw y11 i — l7 
F r .  „Bajeczka11.

W  dziale l i te rack im : liczne prace  z dziedziny muzyki.
Opłacający od kw. II. „Nowości Muzyczne1' rocznie rub. 5, z przesy1 

pocztową rub. 6 otrzymają kw. I. bezpłatnie jako p rem ium , albo za pół cei-y, 
t. j. za 1 rub. 50 kop. słynną metodę Leszetyckiego p. t. „Nowoczesny Piani­
s t a 11, opracow ała M. P re n tn e r ,  nom  l i .  Jaruzelska.  N a p rzesy łkę p rem ium  nałoży dołączyc 
30 kop.

Adres  Redakcyi i A d m in is t ra c y i :  W arszawa, Warecka 15.
Agencya we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana Nr. 9.

Rneh pociągów  k olejow ych  obow iązujący z dniem  13. maja 1906 r. ( C z a s  ś r o d k o w o - e u r o p e j s k D .

Pociąg:
posp.| osob.
przych. o g

12-20

3-31

5-50

1-30

1 40

2-20

610

7"20
7 29
7-50 
805
8-15 
8-18
8 45

10-05
10-85
11-50 
11-45

1-50

355

4-37
4-50
5-25

6 50 

5-45

8 40

9 05 

9-20 

9-30

1030

1050

D o  Ł issr o  u s t

K a  d w o r z e c  g ł ó w n y
z fi,ban (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro- 

ehty od 1/6 do ,30/9 wł ) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhometbu, Czudina, Serethu, Ra­
dowiec, Dorny-Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza,'(p. Tarnów), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragih Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Lhyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu," Berhometbu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Horny W atry, Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu). Borysławia. Kałusza 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki, Orłowa. (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Chyro­
wa, (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, K a łu sza ,K ry ją , Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berbomethu 
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mieiea (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Hnsiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, tłrzymałowa. 

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berbomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-;, 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl).

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórosmezó, Nowosie- 
liey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświeuima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha- 
winy.

P oc iąg
posp. osob.
odeh. o s..
12-45

1

2 51 —

— 4 05

— 6-15

620

6-55
— 730

8-25 —

— 8 35

— 8-55

9 20

10-55
___ 10-45

2-21

<5

8 4 ' ...

2-30
3-30

— 4-05
415

6-00
615

___ 6-25
— 635

7 25
9-10

— 9-50

10 05
— 10-40

___ 10-51

1 11 00

1 — 11-30

SS €s -sag'- o  -sar o ,
Z  d w o r c a  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy Pragi 
Karlsbadu) Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sacza (p Tarnów) 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Doruy Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pram  Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanów. Iso- 
uieza, Chabówki, Mielca, (p. Dobiec), Orłowa, Wiolieztti 
Oświęeima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botnszan), Żydaezowa P 
Kórosmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny. Putn r,
Watry (od 1/5 do 30 9), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec 
tyna, Czortkowa. r  ‘

do jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysi 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, K<.

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dyi 
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 1- 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy. Pragi, Karlsbadu),
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tar 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wieliczki,
Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 f C J f  

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, ./om.- 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Tekan Woroeht? (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i śrvięta 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, B.rlio- 
methu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy­
małowa.

do lekan, (Botussan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa 
Zaleszczyk, Wyźuicy, Kórósmoao, Kocmania, Dorny W* 
try, Suczawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy, Berlina, P ' 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sacza, Dworóg 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. ~ 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyro ws, Sanoka (p. Przemyśl). I 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka.

do Jaworowa 
do Podwołoczysk.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. . 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, |  

Mezo Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N rfąc**, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tamow,, Oświęcirua. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Stanisławowa, Czortkowa, H usiatyna
do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania 

pv«tee». Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymacowa. 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.).
do lekan, CzortkowB, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.). W yżnie;, Nowosielicy, Berho­
methu, Czudina, Serethu, Brodiny Putny, Dorny Watry, 
Suczawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, I  .
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. * ' A

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tar-to-J 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
Z Brzuehowic (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed połuduiem, o 2o, 

5-30 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziele i rz. kat. święta), 10 00 przed połud., 146 po południu, (od 1.
czerw  a do 31 sierpnia wł. codziennie) 93o wieczór.

Z Janow a (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1 1 5  po południu (od 13/o do J/9
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do J/9 w niedziele i iż. kat.
święta) 10'10 wieczór. . . . , , . , „ . .

Ze Szezerta od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k._ święta o J 40 wieczór. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11 50 wieczór.

Do Brzuebowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6 05 rano, 2-28 3 40 i 6-26 
po południu, (od 6/-i do 23/9 wł. w niedziele i rz .k . święta) 9 00 przed 
połud. i 12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej lf i3o  w nocy (każdej niedzień).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 915 przed połud., (od 13/5 do

J/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1 35 po połud., (od 13/5 do 9/9
n c codMeimie) 314  po południu.
fi o ozezerea 10 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
Do Lubienia 2-01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

I  05

7 00 
11-25

5-23

10-12

2iTa d w o r a e a  ,,Fa<L2&xa«isa“
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałow-i 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego. Husiatyna, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

S 36

635

11-15

óó7
10-08

SE d w o r c a  „ P o d a a i a o a e ' 5
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie:;, liusj 

Czortkowa
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa,
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów^ Kopyczyniec, Zaleś? 

Hw.siatyns. Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, C sortł'

Podwołoczysk.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustegi

potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, dwjtaałowa.

Dwag;*; Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykła bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady '
jazdy ł t. p. nabywać zaoina, przez eiły dzień w biurze Kiejskiezs e k. kolei państwowy <&„ pasat Haiumaaa 1. 8. *-

dnia 29. czerwca 1906.

-J



Pensyonat wychowawczo-naukowy
przeznaczony dla dzieci zamożnych rodziców.

P rzyjm ie od 1 w rześn ia  15 uczniów szkół średnich .
Urządzenie zak ładu  zastosow ane do na jnow szych  w ym agań  hyg ieny .  3 m orgow y park  

„Morskie O ko“ obejmuje w ła s n e  kąpiele stawowe, boiska ten isow e i do wszelkich g ie r  
ruchow ych ,  w zimie to r  ś lizgawkowy. B udynek  ogrzew any cen tra ln ie .  O św iet len ie  e lek­
tryczne. Zdrow y i doborowy wikt. S ta ła  opieka lekarska.

Opłata miesięczna wynosi 100 koron. W pisowe i za opiekę lekarską 
50 koron. Ogólna pom oc w naukach bezpłatnie. 

Zgłoszenia przyjmuje się najpóźniej do 5 lipca.
Bliższych in fo rm acy i udziela z grzeczności Zarząd Internatu przy ul. Sapiehy

1. 33 codziennie od 3 —4  po południu lub firma Iwanicki, Hotel George’a.

Iowy ścienny
R O Z K Ł A D  J A Z D Y

ważny od 1 maja 1906
jest do nabycia

f  biurze dzienników Pasaż Hausmana L i
p o  7 0  b a l. ,  

na kartonie po 1 kor.

Kompletne urządzenie kinematograficzne 
z aparatem Messtera najnowszej konstrukcyi 
i filmami pierwszorzędnych fabryk, mało uży­
wane, do sprzedania. Bliższa wiadomość: Hen­
ryk Woźniak, Kraków, ul. Szewska 12, I. p.

Obwieszczenie,
Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Kołomyi zwołuje

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
na dzień 8 lipca 1906 godzinę 2 po południu, ewentualnie 
drugie na godzinę 4 po południu, — jeż di o godzinie 2 
nie zbierze się przepisana ilość delegatów i reprezentantów 

w sali pow. Kasy dla chorych z porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie z czynności Zarządu za r. 1905.
2. Udzielenie absolutoryum.
3. Wybór nowego Zarządu.
4. Wybór Wydziału nadzorczego.
5. Wybór Sądu polubownego.
6. Wnioski.

Kołomyja, 23 czerwca 1906.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

opernicki i Syn
ptycy i mechanicy 
ów, pl, Halicfei L 1.

Ć m im  MODLIN
w PARYŻU.

Maśe ta  leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty , wągry, 

- U s  wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
1 S f  dzenle chroniczne, łupież i w yrzuty 
1 na częściach ciała porosłych w ło­

sami "i wszelkie słabości naskórne; 
_  wstrzymuje natychm iast wypadanie 

włosów na brwiach I głowie I sku teczn ie  działa na 
p o rost włosów.

Słoik 2% frank, we Francyi, w Paryżu, w apte­
ce p. K O U Ł IK , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Ru- 
hera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauozyńskie- 

Redyka i Wiszniewskiego.

OO kor. taniej*
Jeszcze tylko k ró tk i  czas k ilka  garniturów  

salonowych, sk łada jących  się z 1 ka-

k ła
K om pletne ja d a ln ie  od 

.Kijka w sp an ia łych  syp ia lń  w stylu 
""g je lsk im  od 

2 m a t e r a c ^  d ruc iane  najlepsze 
2 m a te race  X ło s ienne  najlepsze 
2 ko łd ry  n a j lepsze  w e łn ian e  
4 poduszki najlepsze z puchem  

m ieszanym  
2 ja śk i  najlepsze z puchem  m ie­

szanym
6 prześcieradeł z najlepszego 

szifonu po 7 kor.
12 poszewek z najlep. szifonu 

6 poszewek n a  jaśk i  z na j lepsze­
go szifonu 

6 przeście radeł  n a  pościel
1 p ara  kstp^ n a  łóżka
2 p ary  por t ie r
1 dyw an  duży n a  2/3 mtr.
2 dyw anik i n ad  łóżka
2 dyw anik i  przed łóżka 
2 karnisze m osiężne

350 kor.
400 75

650 3?
50 77

120 33
68 77

186 73

14 33

42 33
36 71

8 37
30 Ti
50 33
50 33
75 33
72 37
18 31
22 37

2191 „
W szystko razem 

tylko 1.591 koron.
W tym  sam ym  s tosunku  opust przy nabyciu  
m atery i  m eblow ych, pluszów, dywanów, dy ­
waników, chodników, por t ie r ,  firanek, kap 

żka i stoły, koców, ko łder,  m ateraców, 
ta p e t  i t. d.

W szystkie to w a ry  n a jśw ieższe
pierwszorzędny ch

fabryk.
D ajem y z i e ł n a  g w a ran c y e

Józef Szuster Kazimierz Toczyski
likwidatorzy

S p ł k i  T ap ice ró w  lw ow sk ic ji, n i, Ja g ie llo ń sk a  3.

Ser. I. 
a 10.000 fi.

Ser. II. 
a 5 .000 fi.

Ser. III. 
a 1.000 fi.

Ser. IV. 
a 5 00  fi.

Ser. V. 
a 100 fl.

572 759 11087 16789 5503 14719
11302 16824 5791 16588
11796 16891 6484 17500
12363 17099 6753 17569
12771 18130 7447 19026
13966 18172 7469 20864
14304 19572 7497 22309
15126 19814 7640
15197 19859 8077
15634 20259 8826
16384 20269
16481

W w k a a

listów  zastaw nych
gal. Tow. kredytowego ziemskiego

w ylosowanych w dniu 15 czerwca 1906 roku:
4 ° /0-wych daw nych  przy 127-mem losowaniu  w sumie 4 3 . 7 0 0  

zł. a w. ( 8 7 . 4 0 0  koron)
4 ° /0-wych 41-le tn ich  przy  50-tem  losow aniu  w sumie 2 8 . 6 0 0  zł. 

a. w. ( 5 7 . 2 0 0  koron.

Ausweis
der am 15 Juni 1906 verlosten

P F A N D B E I E F E
des gaiizischen Boden-Kredit-Vereines

4 % - i g e  ii.lt. E m is .  bei 127-ter  V er lo sung  im  B e trage  von 43.700  
II. 5. W . (87.400 K ronen)

4 ° /0-ige 41- jah r ige  bei 50- te r  V er lo sung  im B e trage  von 28 .600  
fi. 5. W. (57.200 Kronen).

■ W -  - Ł #/„ O -  * W _

^ l - l e t n l e  * ^ %  * ^ l - 3 s i ł a . r -

Ser. I. Ser. II. Ser. III. Ser. IV. Ser. V.
a 10.000 fl. a 5 .000 fi. a 1.000 fi. a 500 fi. a 100 fi.

24 237 124 150 1256
213 258 1291
601 369 1314
690 512 1461
884 1680
923 1679

1412
1509
1678
1951
2205

D yrekeya  galicyjskiego T ow arzystw a kredytow ego ziemskiego 
wzywa n in ie jszem  posiadaczy powyższych listów zastaw nych , aby 
się po w yp ła tę  kap i ta łu  od dn ia  31 g ru d n ia  1906 począwszy, do 
kasy tegoż T ow arzystw a we Lw owie zgłosili,  ponieważ p rocen to ­
w an ie  ty c h  lis tów zas taw nych  z oznaczonym dn iem  ustaje ,  i g d y ­
by kupony za dalszy czas w yp łacone  by ły ,  będą przy odbieran iu  
kap i ta łu  potrącone.

N a rac h u n ek  Tow arzystw a kredy tow ego  wypłacać także będą 
powyższe lis ty  zas taw ne — nas tępu jące  domy b ankow e :

w Krakowie: F il ia  B anku k ra jow ego ;
„ Poznaniu: B ank  r o ln ic z o -p rz e m y s ło w y  Kwilecki, Potocki 

i Spł.
„ H ar tw ig  M a m ro th  i Spł.;

„ Wiedniu: c. k. uprz. austr. B ank  d la  kra jów  k o ro n n y ch ;
„ N iższo-austryackie  Towarzystwo e s k o n to w e ;

„ Pradze: F il ia  c. k. uprz. austr.  B anku  dla krajów  koron­
nych  ;

„ Gracu: E. C. M ayer  i Spł.;
„ Tryeście: F il ia  A nglo -A us tryack iego  B a n k u ;
„ Berlinie: B ank  N iem ieck i;

„  Bank  D re z d e ń s k i ;
„ Frankfurcie n ad  M e n e m : B ank  D re z d e ń s k i ;
„ Amsterdamie: W e rth e im  & G om pertz ;
„ Bernie: F i l ia  c. k. uprz. aus tr .  Z ak ładu  k redy t,  d la  h a n ­

dlu i p rzem ysłu  ;
,| R zeszow ie : M a tzne r  i H o lz e r ;
„ Przemyślu: E h r l i c h  i Spł.;
„ Stanisławowie: S. K ornb luh .

W e  Lwowie, dn ia  15 czerwca 1906.
(P rzedruk nie będzie płacony.)

Die D irek tion  des gai iz ischen  Boden-K red it-V er« ines  fo rdert  

hiernit  die In h a b e r  d ieser  P fan d b rie fe  auf, s ich  um  die B ehebung  

des K apita ls  am 31 Dezernber 1906 bei der  Kasse d ieses V ereines 

in  L em berg  oder bei den  B a n k h a u se rn :  

in  Krakau: F i l ia le  der  L a n d e sb a n k ;
„ Posen: B ank  fu r  L a n d w ir th sc h a f t  und  In d u s tr ie  Kwilecki,  

Potocki & Comp.;
„ H a r tw ig  M a m ro th  & Comp.;

„ W ien : Kais. konigl. priv. osterr .  L a u d e r b a n k ;
„ N iederosterr .  E sco m p te -G ese l lsc h a f t ;

„ Prag: F il ia le  der  k. k. priv. osterr .  L i in d e rb a n k ;
„ Graz: E. 0. M ayer  & Comp.;
„ Triest: F i l ia le  der  A n g lo -O e s te rre ich isc h en  B a n k ;
„ Berlin: D eutsche  B a n k ;

„ D re sd n e r  B a n k ;
„ Frankfurt a. M.: D re sd n e r  B a n k ;
„ Amsterdam: W e r th e im  & G om pertz ;
„ Briinn: F i l ia le  der  k, k. priv. osterr .  K red i t -A n s ta l t  fur 

H ande l  und  G e w e r b e ;
„ Rzeszów: M atzner  & H o lze r ;
„ Przemyśl: E h r l i c h  & Comp.
„ Stanislau: S. K o rn b lu h ;

zu m elden ,  weil die V erz in sung  d ieser  P fa n d b rie fe  am obbenann-

te n  Tage  au fhórt ,  u n d  die e twa tiber die Verfa llszeit ausgezahl-

t e n  Goupons w erden  vom K apita le  in  A bzug  g eb ra ch t  w erden .

Lem berg ,  den  15 J u n i  1906.

(Nachdruak wird nicht honorirt.)
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Paw, re j. W rocław . — Staeya k o le j* * .  Kudowa lub Nachod.

Kudowa miejsce kąpielowe 400  m ponad 
poziomem

morra
iWS&iW-sBsfasttsai'

Sezon: od 1 m aja  do października
Ź ró d ła  ż e la z is t o - a r s e n o w e : przeciw chorobom se r c a , krwi, nerwów i kobiecym. 
Ź ró d ła  U tc w e :  prze o w reumatyzmowi, c-erpieniom n e re ;: i pęcherzu 
N a tu r a ln e  k ą p ie le  k w a s o r c d o w e  i  b ło tn is t e .

Nowo w ybudow any zakład dla ogólnej wodnej, elektrycznej 
i świetlnej terapii. — In s ty tu t medyczno - m echaniczny.

Koncerty, reuniony, teatr. — _Wysyik*_wód trwa, cały rok.
Prospekty gratis wysyła D y r e k o y a  Z ak ład u .

Pozostałe
do śpiewu i na fortepian

z wydawnictwa „MELOMAN^
wy sprzedaje

po ni^kioŁ cen&eli
Ekspedycya Melomani Biuro diienników

Pasaż Hausmana O*

Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. P0Ł0NIECKIEG0
w e  L w o w i e - ____________________ _

M A P A  G A L IC Y !
r y s o w a n a  ^ ip s e z  I .  H e r r i c h a .

114 r0'1 uzupełn ione do najnowszych czasów przez starszego inżyniera 
Wydziału krajowego F r .  B arańsk iego  w  form acie 7 8 x 1 0 9  cm. w skali 1 :6 0 0 .0 0 0 .

i projektowane uwidocznione są z najściślej­
szą dokładnością. Każdy pow iat j e s t  ozna­
czony odrębnym  kolorem,

Mapa ta, uzupełniona do najnowszych 
czasów przez F r .  Barańskiego, ze względu

P o trzeba  dokładnej m apy  z oznaczę 
n iem  wszystkich  miejscowości w G a lic j i  
dawno się odczuwać daw ała ,  gdyż w ydane  
dotychczas mapy nie odpow iadały  p ra k ty ­
cznym w ym aganiom . N asza  m apa  Galicyi 
odznacza się podziałem ad m in is t ra cy jn y m  na 
78 s ta ro s tw  z dokładnem  podaniem  pow ierz ­
chni w k ilom etrach  kw adratow ych , o lbrzy­
mią ilością miast,  miasteczek i wsi,  z uw zglę­
dnieniem zmiany niek tórych , nazw w myśl 
ustaw  (np. nazwa g ininy „Śm ierdząca" na  
„K rysp inów " i t. d.), wielką przejrzystością 
i w ykonaniem  w 6 kolorach. Granice s ta ros tw  
oznaczone są w obecnych rozm iarach, zm ie­
n io n y c h  w os ta tn ich  czasach przez w łączenie 
gm in  z je dnego  powiatu adm in is t ra cy jn e g o  
w drugi.

Nazwy starostw  podkreślono kolorowo, 
linie komunikacyjne, drogi rządowe, powia- 

koleje żelazne istn iejące

UióitOUW jłinon -*- * . —------------------- _
na  swoje rozmiary, dokładność i przejrzystość 
je s t  n iezbędną dia każdego urzędu, dla k a ­
żdej szkoły, kaneelaryi adwokackiej i nota- 
ryalnąj,  d ia  każdego banku, zakładu nauko­
wego, kupca, przem ysłowca i t. p. Ostatnie 
w ydanie z roku  1906 zostało z wielką s ta ­
rannośc ią  skorygow ane przez asys ten ta  prof. 
D ra  Rom era  p ana  W ilhelm a Pokornego.

Zaraz po ukazaniu się naszej m apy  n a ­
były  ją  nas tępujące w ładze: c. k. N am ie ­
stnictwo, c. k. D yrekcya Policyi, c. k  D y­
rekcya domen i lasów, Kasa .oszczędności, 
Towarzystwa zaliczkowe i cały szereg innych 
Insty tucyj.
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Piastowe Jiuro e  ©
c. k. austr. Kolei państwowych we fwowie
e@<9 GS&<9 ® Pasaż ijatmazna 9.

W y d a j e :
B I L E T Y  Z E S T A W l i L M  (Fahracheinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotna do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z  ważnością 45 — 60 
i 90 dni ł opustem PCI 12—35 pracami od cen normalnych 

B I L E T Y  K i E T O Y O t T E  zwykłe do wszystkich siaeyj 
W kraju i zagranicą.

IY a ©Jbeeasy s e a o ia  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak : 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, N«- 
apolu, Nizzei, Florencji, Rzymu eto.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Upka, Berlina, Ham­
burga, Paryża z ważnością 45— i 90

Do Wi edn i a  z wa ż n o ś c i ą  45 dsL
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

towe i gm inne ,
Duża ta dokładna mapa kosztuje tylko 3 korony. — Naklejona na płótnie 
jan:o mapa ścienna o koron. Naklejona na płótnie w formacie małej ósemki 
o koron. Naklejona na płótnie jako mapa ścienna z wałkami politurowa-

nymi 8 koron.
**■- auraapą— lTl ^ tt̂ ałg-̂ iłraa3l mi ,1,111,1 niMrirnmram nri m-nnw— im— wi

Tłoc nie do owoców
Tłocznie do winogron

i podw ójnym  zacisM em  ręcznym  „HERKULES"

Tłocznie bf drunliczne
o  s i l z iy n a .  c i s ł r u

Młyny flo owoców i winooron
Kompletne stałe lub przenośne u r z ą d z e n i a  d o  f a b r y k a c y i

m sszczów owocowych
T łoczn ie  do wycisk auia soków ow ocow ych, m ł y n y  do jagód  

Suszarki na owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców, naj­
nowsze Samoczynne Sikawki przenośne i na kółkach „SYPH0NIA 

dai a w 9 i g ^ a d ó w ,  s a d ó w ,  i ih m ie la r ń  i p ó l  g o r c z y c y  
^r>ł-a .g ' i  d .o  w i n n i c

wyrabiają i dostarczają pod gwarancją jako specyalność najnowszej konstrukcyi

Fabryka maszyn gospodarczych, lejarnia żelaza i hamernia parowa

Fh. M A Y F A R T H  i Spółka
Wiedeń, II. 1 Taborstr&sse Brr. 71.

N agrodzona  przeszło 560 m edalam i s re b rn y m i i złotymi.

Ilustrowane cenniki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani.

1 Mstpiącc mIraacfisMe
przyjmuje prenumeratę:

Le Frintemps,
L’ Amour,
B.evue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Eevue de la Mode,
La Toilette des Enf&uts,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le C-ostume d’ Enfant,
Les Dessous Elćgants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L' IHustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Speciai, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustrśe,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Monifceur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

B iu ro  dzienników  i  ogłoszeń

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

Ko«*tovy<!T (crikti*.

Kolej miejscowa Łupków-Gisna.
Ogłoszenie.

Na podstawie uchwały VII. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akeyonaryuszów 
kolei miejscowej ŁupkÓW-Cisna odbytego dnia 27 czerwca 1906 nastąpi umorzenie z 
czystych zysków m r. 1005

s x t u . l i :
akcyi pierwszeństwa tejże kolei wylosowanych dnia 1 września 190o.

Nuuiera t y c h  akcyi sa następujące:
Nr 8, 13, 33, 108. 219.“' 232, 244, 259, 272, 276, 284, 290, 301, 330, 331, 344, 361, 399, 464,  
474, 484. 506, 519,  527, 568. 572, 642, 644-, 726, 7 3 2 , 7 5 7 ,  774, 815, 829, 831, 835, 853, 891,  
934, 937, 938, 963 982, 997, 1005, 1036, 1049, 1094, 1107, 1134, 1160, 1161, 1180, 1189,
1211.  1215.  1227. 1245, 1255, 1258 1265, 1286. 1311,  1332, 1342, 1404, 1424, 1468, 1524,
1541,  1545,  1555,' 1562,  1565, 1580, 1587, 1613, 1620, 1631, 1646, 1670, 1704, 1736, 1779,
1798, 1834, 1836, 1858, 1875. 2075, 2094, 2105,  2146. 2155. 2237, 2243, 2296 , 2311 , 2349,
2361.  2384, 2590, 2535. 2562, 2564, 2604, 2607, 2644, 2715, 2749, 2758  

Splata kwoty imiennej przypadającej za powyższe wylosowane akeye nastąpi
począwszy od dnia 1 lipea 1906 r.

w Banku krajowym we Lwowie lub, Filii tegoż w Krakowie za zwrotem oryginalnych akcyi pierwszeń­
stwa wraz z wszystkimi przynależnymi jeszcze niezapadlymi kuponami i talonami a to bez jakiegokol­
wiek potrącenia za podatki, należytośei lub z innego tytułu

Kwoty przypadające na spłatę wylosowanych akcyi nie pobrane w ciągu lat 3 po icli zapadłości 
przypadają na rzecz funduszu lezer w o w ego Towarzystwa

Dywiaenoa od a&eyi pierwszeństwa i zakładowych za r. 1905 nie będzie płaconą.
Lwów, dnia 27 czerwca 1906.

Kolej miejscowa Łupków-Cisna.
Prezes . Mieczysław Onyszkiewicz.(Przedruk nie będzie płacony).



PIERWSZORZĘDNA ZAKŁAD KRAWIECKI POLECA SZAN. P. T. PUBLICZNOŚCI

S f A G J L I Z i r i ?
bogato zaopatrzony w świeże najmodniejsze

m a t  e r y  a ły

krajowe i angielskie
Fabryczny skład materyałów Rakszawskich.

Zamówienia wykonywa się starannie w najkrótszym czasie.
Dla dogodności zam iejscow ych p. Z .  zam awiających wyjeżdża na prowincyę sam  kierownik z  próbkami

4  a?ss.553?- w  p o l s  w .
Niemniej poleca wielki skład u b rań  gotow ych własnego wyrobu 

jak również m u n d u r k i  f  p t m i s z s c & e  s t u d e n c k i e
p i  o  b a p d s o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

Dla przewielebnego Duchowieństwa sutanny wykonywają specyaliści krawcy.

W O D O C I Ą G I
d la  m iast, gm in, folw arków , fabryk, ogrodów, gm acliów  publicznych, domów pryw atnych  i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

p n o j e k b u j ą  i  w y k o n u j ą :

Inżynier Leonard Nltscli I S&a, Iraków, ni. ko lejow a 18
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

O  e 33. t r a . l n e

O G R Z E W A C IE
w s z e lk ic h  s y s t e m ó w

I  W E I T T T L A C T Z ! .
Ł aźnie, M echaniczne pra ln ie , suszarn ie  i t. d,

S P s r o & r t e  © g ^ o s a i e r a i a ? :

od w yrazu petitem  B lialerzy, tłu stym  
petitem  4 halerzy.

■ k i a  g iin u iiz y iilU te li!  In ternat przygoto 
wanie flo egziminów wstępnych. BIELSKA 

Ossolińskich 8.

Kredyt osobisty
d la  u rzęd n ik ó w , o f i c c r ó n - u o z y c i e l i  i t. d Samo 
i s tn e  k n n so rey a  o szczędnośc iow o  - uożyo/.Lowe Sto-

urzędn^-ow i:iui‘Tiia  pod jaif ■ akl E
g o d n ie j sz y m i  w a ru n k a m i  t a k i e  n a  d łu g o t rw a łe  s* 

pożyczek  oso b is ty ch .

Adresy konsorcyj podaje bezpłatnie Z eotral:e !tn lg  
des Beamten-Yereines, Wieu I., W ipplingerstrasse 25

T r z y  G u ld e n y
kosztnye paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto­
wanych mydełek (odpadkowych) jak  fiołkowe, 
różine, helioirop, gwoździkowe, liliowe i t. p,:; 
W ysyłki za pobraniem uskutecznia B o h e*  
m la -P a r fi' m e r le  B o d e n b a o h  a/E Weihsr.

• a l i f

Świeże jarzyny
Kiel, kalarepa, groszek, fasolka

7.a 5 klg 3 kor. 50 bal. fr nko, Aibiizy 40 hal 
sztuka, kartofle 10 hal kl g,  Pomidory 1 klg. bO 
hal. Papryka zielona, kukurudza, ogórk do kisze .ia. 
miód patoka po cenach targowych loco. Opakowa­

nie po własnym b  szeie.

Owoce stołowe
Morele na marmoladę lub kompot 4 kor., B roskw i- 
nie delikatne (po Jip ec) 4 kor. 50 hal.. Jabłka, 
gruszki, rrnkloty mieszane 3 kor 50 hal. 5 klg. franco 
przyczein uwzględnia s’ę ceny targowe. W ysyłkę 
uskutecznia się za pobrań em iub poprzedniem na­
desłaniem gotówki. Obsługa rzetelna i sumienna.

Ant. Jos. Stenadl
właściciel winnic, export owoców, wi­

nogron i wina 
Fehertemplom Węgry południowe.

N akładem  k się g a rn i G-uhrynowicza i Schm id ta
we Lwowie

wyszedł z druku 

najnowszy bardzo dziś pożądany
Podręczn ik  d la podróżu jących  no W łoszech

pod tytułem

„Cztery Mm  we Włoszech"
opracowany przez Dyrektora II. Szkoły realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
K siążka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jak ie  dla zw iedzających  pam iątk i,  kościoły, 

m uzea i ga lerye  są pożądane.

Format i druk zastosow any do pod­
ręczników w innych językach.

Cena egzem plarza 5 K., z prze­
sy łk ą  5 K. 50 h.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i i t ż .  S Z E L I G I  T Y S Z K I E W I C Z A

lwów, a i. św. b iss ih a  l. 29 .

Jest m arką ochronną

tłuszczu do potraw „Ceres'

soków owocowych „Ceres"
Gospodyni, pragnąca popierać stan zdrowia w po­
śród familii swojej użyje wyłącznie „OERES-TŁU- 
SzCSU DO POTRAW" do pieczenia, smażę da i go­
towania i na stół postawi tylko SOKI OWOCOWE 

„CERES".

Perfum erya, m ydła 
puder ,,TLE N 0L“ 

Dr. CYBULSKIEGO.

Do snanrzenin
wielkie h iszpańsk ie  wiśnie jako też  w ybie­
r a n e  p iękne  morele w 5-cio kg. koszykach 
s ta ra n n ie  opakow ane w ysy ła  po 3 kor. 60  

hal. f ranko

A. HOFFMAN, Nyizegyhaza (Węgry).

M a  m y s z y  p o l n e *
T r u c i z n y  n a  m y s z y  p a ln e  i

Gałki fosforowe.
O w i e s  s t r y c h u i u o w y ,
P s z e n le a  stryclm iu iiiw a,
K a s k e l  trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy dla innych zwierząt

Eąpiele Scbandau le tn ie  z d ro jo w is k o ,
punkt środkowy Saskiej Szwajearyi. 

Prospekty i bliźszt i n f o r m^ya
radca miejski l l i c l i t e r .

Podpisany podaje do powszechnej wiadomości, że nie 
podpisuje żadnych weksli a gdyby takowy się zjawił, to 
nie jest mój własnoręczny podpis.

Bóbrki?, 26 czerwca 1906

Dawid Erde
szczotkarz.

w y ra b if t

L „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

H inirjs/.em  ośw iadczam  jako syn spadkobierca 1 egaek- 
testam entu ś.p . Józefa Ignacego K raszew skiego, że  n ie  dałem  n 
mu w cesarstw ie A ustryacM eia praw a do przedrukow ania powi 
ś p. Ojca mego, oraz in n ych  utw orów  w ydaw anych w swoim  i 
sic  ped pseudonim em  „ B olesław ity4*. Uprzedzam  jako obyw  
cesarstw a Austryacfelego, że  w sze lk ie  przedruki, bądź w oddz 
n yeh  książkach, bądź w p ism ach  p eryod yezn yeh  uw ażać będę 
bontraf*kcye, u^egAjąee rep resy i karnej i w ynagrodzeniu  szku 
strat.

Pieńki, d. 21 maja, 3 czerwca 1906.

(podpisano) Fr. Kraszewski.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


